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Odeszli od nas
z gminy Nysa:

Janina Czarnecka l. 86
Kazimierz Wróblewski l. 86

z gminy Głuchołazy:
Maria Czyszczoń l. 65
Maria Dynysiuk l. 89
Dariusz Lalik l. 55
Janina Miłek l. 70

Zdanie niepoprawneLICZBA TYGODNIALICZBA TYGODNIA

Janusz Sanocki

Z OSTATNIEJ CHWILI
ObiektywnieObiektywnie

CYTAT TYGODNIACYTAT TYGODNIA

WYDARZENIEWYDARZENIE

Uff jak Uff jak 
gorąco!gorąco!
Upały doskwierają nawet najbardziej Upały doskwierają nawet najbardziej 
ciepłolubnym mieszkańcom naszego ciepłolubnym mieszkańcom naszego 
powiatu. Rekordy ciepła wciąż są 
pobijane. Taki uwieczniliśmy pobijane. Taki uwieczniliśmy 
na obwodnicy Otmuchowa.na obwodnicy Otmuchowa.

Wróg, 
najgorszy 
wróg, 
kolega z listy

Zbliżają się wybory w partiach trwają więc gorącz-
kowe zabiegi posłów o zajęcie dobrej pozycji startowej. 
Wiadomo przecież, że wynik zależy od miejsca, które 
zajmuje się na wyborczej liście. Kandydaci z pierwszego 
miejsca partii, która przekracza wyborczy próg i osiąga 
ok. 10% poparcia, wszyscy jak jeden mąż zostaną po-
słami. Kandydaci z drugiego miejsca – w zależności od 
poparcia jakie uzyska partia mają ok. 90% - do 100% 
szans (w przypadku PiS z jego 40% poparciem) i nie-
co mniejsze szanse ok. 80% jeśli poparcie partii będzie 
mniejsze. Szanse pozostałych kandydatów maleją wraz 
z obniżaniem się ich nazwisk na liście wyborczej. Kan-
dydaci miejsc 7 czy 8 mają szanse tylko wówczas, jeśli 
przeskoczą kolegów albo bardziej intensywną kampa-
nią, albo po prostu znanym nazwiskiem. 

Wiem to wszystko, bo badałem związek sukcesu 
w wyborach sejmowych z miejscem na liście. a wyni-
ki moich analiz przedstawiłem na konferencji w 2006 
r. na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim. Ale moje 
badania nie były niczym odkrywczym. Wszyscy, którzy 
uczestniczą w polskiej polityce i ubiegają się o miejsce 
w Sejmie wiedzą, że „jedynka” – jeśli tylko lista prze-
kracza próg – praktycznie gwarantuje mandat posła. 
W związku z tym zanim jeszcze dojdzie do wyborów 
odbywają się zaciekłe wewnątrzpartyjne boje, między 
różnymi koteriami o to, kto będzie pierwszy, kto drugi 
a kto trzeci.

No dobrze, ale skoro tak się dzieje, że kandydo-
wanie z jedynki gwarantuje praktycznie mandat – to 
powstaje pytanie: kto w istocie wybiera posłów? Bo 
wyborca tylko głosuje, a o tym kto zasiądzie w Sejmie 
decyduje ten kto rozdziela „jedynki” i „dwójki”. A za-
tem to ten gość czy grupa gości, która ustala kto będzie 
kandydował i z której pozycji, decyduje o tym kto bę-
dzie posłem. 

Sytuacja taka stoi w jawnej sprzeczności z wymo-
giem bezpośredniości wyborów, które wykluczają by 
ktokolwiek oprócz wyborców decydował o przyznaniu 
mandatu „reprezentanta Narodu”. Wybrany - w taki 
sposób jak w Polsce – poseł, nie jest już reprezentan-
tem Narodu tylko reprezentantem partii, a w zasadzie 
reprezentantem kierownictwa tej partii. I zostaje wy-
brany pośrednio, bo najpierw o jego szansach kandy-
dowania zadecydowało partyjne kierownictwo, wybor-
cy tylko „dali głos” na przygotowany uprzednio zestaw 
kandydatów.

Taki, partyjny sposób wyboru jest w oczywisty spo-
sób sprzeczny z wymogami art. 96 Konstytucji, która 
mówi o bezpośredniości, ale też i o „powszechności” 
i „równości” procesu wyborczego. Wybory, w których 
jedna grupa obywateli ma większe uprawnienia od in-
nej to na pewno nie są wybory „powszechne i równe”. 
Bo partyjne kierownictwa dostały przywilej ustalania 
kto może kandydować i z jakimi szansami. I sami par-
tyjni liderzy oczywiście poobsadzają się na „jedynkach” 
gwarantując sobie pewne miejsce w Sejmie. 

Konstytucja naruszona jest tu jeszcze w bardziej oczy-
wisty sposób, bo ustawa Kodeks wyborczy nie przewiduje 
w ogóle możliwości indywidualnego kandydowania do 
Sejmu. Wprost stwierdziła to Państwowa Komisja Wybor-
cza odpowiadając na moje w tej kwestii zapytanie. 

Jest wszakże jeszcze jedno zjawisko, niemające już 
wpływu na prawa obywatelskie i zgodność z Konstytu-
cją, ale pokazujące po prostu głupotę polskiej ordynacji 
wyborczej. Otóż, ponieważ liczba mandatów, jakie uzy-
skuje dana lista zawsze jest mniejsza od liczby kandy-
datów, to największa konkurencja w kampanii wybor-
czej rozgrywa się nie między różnymi ugrupowaniami, 
a między kandydatami z tej samej listy. Każdy kto kan-
dyduje – powiedzmy z listy PiS – wie, że największym 
jego konkurentem do mandatu nie jest kandydat z Plat-
formy, ale kolega z jego listy. To od zaprzyjaźnionych 
posłów z PiS usłyszałem zdanie, które stało się tytułem 
tego felietonu, i które opisuje polską rzeczywistość po-
lityczną: „wróg, najgorszy wróg, kolega z listy”. 

Czy nie czas na odrzucenie tego głupiego, narusza-
jącego prawa obywatelskie sposobu wybierania posłów 
do polskiego Sejmu? Czy nie czas na demokrację?

„Siła rządzących nie 
polega na krytyce poprzed-
ników” 

radny powiatowy, 
były starosta 

Czesław Biłobran

122,5 mln zł
będzie kosztować 
modernizacja linii 

i infrastruktury kolejowej 
Nysa – Opole

Kukułcze jajo 
Kordiana 
Kolbiarza

Jak już informowaliśmy 
gmina Nysa ogłosiła prze-
targ na udzielenie i obsługę 
kredytu w wysokości 32 mln 
zł. Zgodę na jego zaciągniecie 
wyrazili radni koalicji (PiS, 
KWW Kordiana Kolbia-
rza, Forum Samorządowe). 
Ostatnia rata tego zobowią-
zania ma zostać spłacona do-
piero w grudniu 2034 roku.

Kredyt ma być rozłożony 
na 22 raty. Przez pięć pierw-
szych lat to ogromne zobo-
wiązanie ma być spłacane w 
dogodny sposób dla rządzą-
cej ekipy Kordiana Kolbiarza 
(przypomnijmy, kiedy władzę 
będzie sprawował właśnie 
Kordian Kolbiarza). Roczna 
rata spłaty będzie wynosi-
ła bowiem od 950 tys. zł do 
1050 mln zł. Od 2025 do 2029 
roku kredyt ma być spłacany 
już w dwóch rocznych ra-
tach (na koniec czerwca i na 
koniec grudnia) w wysoko-
ści 425 tys. zł lub 675 tys. zł. 
Kordian Kolbiarz podłoży 
tym kredytem przysłowiowe 
kukułcze jajo dopiero swoim 
następcom. Od 2030 roku 
gmina będzie musiała bo-
wiem spłacać każdego roku 
dwie raty tego zobowiązania 
– każdą po (!) 2075 mln zł, a 
więc łącznie grubo ponad 4 
mln zł. Łącznie gmina Nysa 
będzie musiała spłacić dzie-
sieć takich dwumilionowych 
rat (od czerwca 2030 roku do 
grudnia 2034 roku). 

ag

Natychmiast wypłynęli łodziami ratowniczymi, aby 
udzielić im pomocy. Ratownicy przejęli na pokład oso-
by płynące rowerem wodnym a następnie zabezpieczyli 
tonący pojazd. – Płynący tym rowerkiem ludzie byli w 
przedziale wiekowym 35-40 lat. Na 5 osób tylko jedna 
kobieta miała założoną kamizelkę ratunkową - poin-
formował nas Jarosław Białochławek, szef nyskiego 
WOPR. Przyczyną tonięcia była bezmyślna zabawa i 
wpływ alkoholu, po spożyciu którego byli płynący ro-
werem wodnym ludzie. - Brawura i alkohol jest pierw-
szym krokiem do tego, żeby stało się nieszczęście. War-
to wspomnieć, że za pływanie na sprzęcie wodnym po 
spożyciu alkoholu grozi mandat do 500 zł - dodał szef 
WOPR.

kw

Nysa: Z rozwagą nad wodą! - apeluje 
Jarosław Białochławek, szef nyskiego WOPR

sób s
mówi
i „rów
jedna
nej to
Bo p
kto m
tyjni l
gwara

Przez bezmyślność i alkohol Przez bezmyślność i alkohol 
mogli zginąć ludziemogli zginąć ludzie

W sobotę, 29 czerwca ok. godziny 17.30 
ratownicy nyskiego WOPR zauważyli na 
jeziorze tonący rowerek wodny, na po-
kładzie którego znajdowało się 5 osób. 

Na 5 osób płynących tylko jedna miała kamizelkę ratunkową

ąą 
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Nysa: Nowy rodzaj oszustwa, czy bezczelność dystrybutorów

Oszuści grożą seniorom
Dzwonią po kilka razy i uparcie wciskają starszym ludziom książki ze spisem telefonów do lekarzy, warte kilkaset złotych. Pomimo 
braku zgody przysyłają kuriera i żądają zapłaty. Grożą, że i tak odzyskają od emerytów pieniądze.

Krzyczeli i ubliżali
- Całą noc nie spałam. Przecież 

ja mam tak niską rentę i oni jesz-
cze zabiorą mi 260 zł!? - pani Lidia 
wczesnym rankiem zadzwoniła do 
dziennikarki „Nowin Nyskich” z 
prośbą o pomoc.

Dzień wcześniej jakaś kobieta 
telefonicznie oferowała jej sprze-
daż książki. - Zachwalała, że bę-
dzie mi bardzo przydatna, bo są 
tam numery telefonów do wszyst-
kich specjalistów. Mam ponad 80 
lat, ale na szczęście tak bardzo nie 
choruję. Wystarczy mi raz na jakiś 
czas wizyta u lekarza rodzinnego. 
Powiedziałam to tej pani i grzecz-
nie podziękowałam za ofertę. Ona 
jednak była bardzo nachalna - opo-
wiada mieszkanka Nysy.

Pani Lidia się wyłączyła, ale za-
raz otrzymała kolejny telefon. - Ta 
kobieta była bardzo niegrzeczna i 
natarczywa. Kilka razy powtarza-
łam jej, że nie chcę żadnej książki, 
a ona swoje...

Tego samego dnia, kilka godzin 
po tym nieprzyjemnym incydencie 
telefonicznym, do mieszkania pani 
Lidii zapukał mężczyzna. Przyniósł 

jej książkę. - Oświadczyłam, że jej 
nie przyjmę, bo niczego nie zama-
wiałam. On zaczął krzyczeć, ubli-
żać mi. Mówił, że jestem śmieciem 
i urodziłam się na śmietniku. Na 
koniec oświadczył, że i tak zapłacę 
te 260 zł. Za książkę 200 zł i 60 zł za 
przesyłkę. Ale dlaczego mam pła-
cić za coś, czego nie zamówiłam? 
- mówi roztrzęsiona seniorka.

Nie mają prawa 
egzekwować zapłaty

To nie był jednostkowy przy-
padek takiego zachowania bez-
czelnych dystrybutorów. - Dzień 
wcześniej koleżanka opowiadała 
mi o identycznym telefonie. Też 
odmówiła zakupu książki, a mimo 
to „kurier” ją przyniósł i nachalnie 
wciskał - opowiada pani Lidia. 

Policja nyska, jak podkreśliła 
rzeczniczka mł. asp. Magdalena 
Skrętkowicz może zająć się wy-
jaśnieniem sprawy jeśli osoby, 
których „dręczyli” dystrybutorzy 
- oszuści, złożą ofi cjalne zawiado-
mienie. Wtedy można uruchomić 
procedurę i ustalić sprawców. Ny-
ska komenda policji ani też pod-

ległe jej komisariaty na razie nie 
otrzymały ofi cjalnego zgłoszenia 
od poszkodowanych seniorów. 

Daniel Zimoch - powiatowy 
rzecznik praw konsumentów w Ny-
sie, też do tej pory nie miał żadnej 
interwencji w takiej sprawie jak ta. 

- Seniorka zachowała się bar-
dzo dobrze: niczego nie podpisa-
ła, ani też nie przyjęła przesyłki. 
Nikt nie ma prawa pobrać od niej 
jakichkolwiek pieniędzy - uspoko-
ił rzecznik. Wyjaśnił też, że jeśli 
ktoś podpisał umowę lub zakupił 
coś w fi rmie sprzedającej towary 
poza sklepem stacjonarnym ma 14 
dni na rozwiązanie umowy i zwrot 
zakupów. I to bez podawania przy-
czyny. 

- Pan rzecznik zadzwonił do 
mnie i mnie uspokoił. Jestem bar-
dzo wdzięczna - mówi pani Lidia.

Oszuści zwykle żerują na star-
szych ludziach. Dzwonią na nume-
ry telefonów stacjonarnych, bo te z 
reguły mają tylko seniorzy. Dziwne 
jest jednak to, w jaki sposób oszu-
ści ustalają adresy zamieszkania 
swoich „ofi ar”. - Nie podałam tej 
pani mojego adresu. Moja kole-

żanka również nie podała. To w jaki 
sposób trafi li po krótkim czasie do 
nas?! - zastanawia się nysanka.

Podobne przypadki oszustwa 
„na książkę telefoniczną” odno-
towywano kilka lat temu w innych 
rejonach Polski. Telemarketerzy 
dzwonili rzekomo w imieniu fi r-
my, z której emeryci mieli telefony 
stacjonarne i pytali: Czy chce pan/i 
książkę z numerami telefonów?”. 
Nie wspominali o jakiejkolwiek 

odpłatności. Uzyskiwali zgodę, a 
potem starsi ludzi wraz z książką 
otrzymywali wezwanie do zapłaty 
ok. 40 złotych.

 W Nysie oszuści są bardziej za-
chłanni - żądają ponad sześć razy 
więcej. Jedni i drudzy oszuści byli 
jednak równie bezczelni: w przy-
padku odmowy ubliżali seniorom i 
straszyli ich komornikiem i odset-
kami. 

dw

Niebezpieczny manewr
Do groźnego wypadku doszło w ubiegły wtorek na 
ul. Chełmońskiego w Nysie. Zderzyły się ze sobą 
toyota land cruiser i citroen c4 picasso. Jak wynika 
z relacji świadków, sprawcą był kierowca drugiego 
pojazdu. Wymusił pierwszeństwo na terenówce ja-
dącej z Nysy w kierunku Goświnowic. 

W zderzeniu ucierpieli kie-
rowcy samochodów, którzy zostali 
zabrani przez karetki pogotowia 
do nyskiego szpitala. Nic groźnego 
jednak im się nie stało. Zderzenie 
zostało zakwalifi kowane jako koli-
zja. Sprawca kierujący citroenem, 
został ukarany mandatem. 

Mieszkańcy sąsiednich domów 
skarżą się na nadmierną prędkość, 
z jaką poruszają się pojazdy ulicą 
Chełmońskiego. - Tu jest coraz nie-
bezpieczniej, samochody w ogóle 
nie zwalniają. Na pewno dojdzie 
do kolejnego wypadku - mówi nam 
mieszkanka ulicy.                       pw

Nysa: Wypadek na Chełmońskiego 

Kierowca citroena wymusił pierwszeństwo na 
terenówce jadącej w kierunku Goświnowic

Oszuści dzwonią po kilka razy i uparcie wciska-
ją książki telefoniczne starszym ludziom 
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Serdeczne podziękowanie 
dla lekarza nocnego FILIPA SEZTEN 

– za uratowanie mi życia po operacji.

Dużo sukcesów w pracy i wszystkiego dobrego 
w życiu osobistym. Takich lekarzy nam potrzeba!

Karolina Wielonek

podz-27

- W poniedziałek będziemy 
mieli pozwolenie na użytkowa-
nie(od aut. 1 lipca). Widzieliście 
państwo, że mieliśmy proble-
my z windami i z szybami, które 
pękały. Firma, która wykonała 
poprawki w ramach gwarancji 
będzie zabezpieczać dodatkowo 
daszek - powiedział podczas sesji 
pytany o termin oddania parkin-
gu wicestarosta Jacek Chwalenia. 
- Jesteśmy na etapie umieszcza-
nia w tym miejscu wszelkich regu-
laminów użytkowania.

Wicestarosta dodał zaraz - 
odnosząc się do wcześniejszej wy-
powiedzi radnej Jolanty Barskiej, 
która rozpływała się nad faktem, 
że parking jest bezpłatny - że wła-
dze starostwa zabiegają o to, by 
włączyć ul. Piastowską (łącznie 
z parkingiem podziemnym) do 
płatnej strefy parkingowej miasta, 
a więc wprowadzić opłatę za po-
stój. – Utrzymanie tego parkingu 
będzie nas kosztowało najmniej 
21-25 tys. zł miesięcznie, a mak-
symalnie nawet 40 tys. zł. Zwróci-
liśmy się do Urzędu Marszałkow-
skiego w Opolu o wyrażenie zgody 
na włączenie ul. Piastowskiej w 

W ubiegłym roku w Nysie 
zostało złożonych 4078 wnio-
sków z czego 2511 wpłynęło 
online a 1567 złożono osobiście 
lub wysłano tradycyjną pocztą.

- Dziewięciu osobom od-

mówiono przyznania prawa 
do świadczenia, ponieważ nie 
spełniały one wymaganych kry-
teriów - poinformowała nas Ju-
dyta Smoleń z OPS w Nysie.

W tym roku podobnie jak 

w poprzednim wnioski moż-
na składać przez internet od 1 
lipca do 30 listopada lub od 1 
sierpnia do 30 listopada w sie-
dzibie OPS w Nysie.

kw

Zgłoszenie straż pożarna 
przyjęła tuż po godzinie 22. W 
momencie przybycia służb na 
miejsce palił się dach budynku, 
pomieszczenia poniżej dachu 
oraz pomieszczenia gospodar-
cze bezpośrednio połączone 
z budynkiem, w których znaj-
dowała się słoma. Właściciel 
budynku opuścił go przed przy-

byciem strażaków. Po ugasze-
niu pożaru strażacy zajęli się 
dogaszaniem słomy oraz roz-
biórką dachu, który całkowicie 
spłonął. - Nie zostały jeszcze 
ustalone przyczyny tego pożaru 
- poinformował nas Paweł Got-
kowski, rzecznik nyskiej straży 
pożarnej. 

kw

Nysa: Straty oszacowano 
na około 50 tys. zł

We wtorek, 25 czerwca zapalił się dom w Starym 
Paczkowie. Na szczęście nikomu nic się nie stało.

Do zdarzenia zadysponowano 4 zastępy. Spaleniu uległ dach budynku, 
pomieszczenia na pierwszym piętrze oraz pomieszczenie gospodarcze 
połączone bezpośrednio z budynkiem 

Płonął dom

Władze powiatu zabiegają, żeby włączyć zarówno miejsca 

parkingowe podziemne, jak i te znajdujące się wzdłuż nowo 

przebudowanej ulicy, do strefy płatnego parkowania miasta

Parking na Piastowskiej płatny?
Za ok. dwa tygodnie (być może krócej) ma być ostatecznie oddany do użytku 
parking podziemny przy ul. Piastowskiej. Mimo, że przebudowa drogi nastąpiła 
dzięki funduszom unijnym obecne władze powiatu zabiegają, żeby parking w tej 
części miasta został włączony do strefy płatnego parkowania.

Nysa: Jeśli złoży się wiosek w lipcu lub sierpniu, 

pieniądze otrzyma się najpóźniej do 30 września

Wyprawka 300 plus w Nysie
Rządowy Program Dobry Start, dzięki któremu po złożeniu wniosku przyzna-
wana jest kwota 300 zł na wyprawkę szkolną dla dzieci cieszy się dużą popu-
larnością w całej Polsce jak i Nysie.

strefę płatnego parkowania i taką 
zgodę uzyskamy – powiedział 
optymistycznie Jacek Chwalenia 
dodając jednocześnie, że ten pro-

ces potrwa i na pewno nie stanie 
się to w okresie wakacyjnym (do 
końca września).

ag

Ul. Piastowska została otwarta Ul. Piastowska została otwarta 
w połowie kwietnia, ale parking w połowie kwietnia, ale parking 
podziemny jest zamknięty do dzisiajpodziemny jest zamknięty do dzisiaj
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Prawo: Nieprawidłowości przy modernizacji wałów na Nysie Kłodzkiej Polityka: Raport o stanie fi nansowym powiatu

Śledztwo nadal trwa
Bezrobocie spada, 
a nakłady na 
pośredniaka 

już nie
Nadal nie wiadomo, kiedy zakończy się dochodzenie prokuratorskie w sprawie niepra-
widłowości przy modernizacji wałów na Nysie Kłodzkiej. Dochodzenie jest prowadzone 
już od stycznia 2016 roku. Do tej pory zarzuty usłyszało 11 osób.

Śledztwo zostało wsz-
częte przez Prokuraturę 
Okręgową w Katowicach, 
po czym przekazane tam-
tejszej Prokuraturze Re-
gionalnej. - Śledztwo pro-
wadzone jest w sprawie 
sprowadzenia niebezpie-
czeństwa dla życia i zdrowia 
wielu osób oraz mienia w 
wielkich rozmiarach, po-
przez wykonanie tych prac 
niezgodnie z projektem i 

sztuką budowlaną, m.in. 
przy modernizacji wałów 
na Nysie Kłodzkiej – infor-
muje Agnieszka Wichary, 
pełniąca funkcję rzecznika 
prasowego Prokuratury Re-
gionalnej w Katowicach.

Zarzuty, które usłyszało 
11 osób dotyczą poświad-
czenia nieprawdy w doku-
mentach w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowej i po-
mocnictwa do tego czynu. 

Grozi za to do 8 lat pozba-
wienia wolności. Wcześniej 
prokuratura informowała 
„Nowiny”, że może się oka-
zać, że zarzutów będzie wię-
cej. Śledczy ustalili bowiem, 
że doszło do zaniecha-
nia wykonania prac okre-
ślonych w dokumentacji 
projektowej, względnie wy-
konania tych prac w niepeł-
nym zakresie - przy zastoso-
waniu metod sprzecznych z 

wymogami budowlanymi i 
jakościowymi. Poza tym, dla 
ukrycia tych nieprawidłowo-
ści, oskarżeni poświadczali 
nieprawdę w dokumentacji 
na poszczególnych etapach 
realizacji inwestycji.

Z uwagi na dobro śledz-
twa prokuratura nie zdra-
dza kim są podejrzani, ani 
za jaki zakres prac byli od-
powiedzialni.

ag

3,9 mln zł dopła-
ciło nyskie staro-
stwo w minionym 
roku do funkcjo-
nowania Powia-
towego Urzędu 
Pracy. To kurio-
zum, gdyż poziom 
bezrobocia jest 
bardzo niski, a 
tymczasem na-
kłady na funkcjo-
nowanie pośred-
niaka wcale się 
nie zmniejszają, a 
wręcz przeciwnie 
– w ostatnim cza-
sie wzrosły.

Apel w tej sprawie do 
obecnych władz powiatu 
wystosował podczas dys-
kusji na temat raportu o 
stanie fi nansowym powia-
tu radny, a w poprzedniej 
kadencji wicestarosta Piotr 
Woźniak. – W momen-
cie, kiedy mamy 5-6 proc. 
bezrobocie zatrudniamy 
76-osobową armię urzęd-
ników Powiatowego Urzę-
du Pracy. To niepotrzebna 
rozrzutność. Uratujcie te 4 
mln zł – apelował do obec-
nych władz powiatu stwier-

dzając, że przy tworzeniu 
budżetu na kolejny rok 
właśnie przy fi nansowaniu 
pośredniaka należy szukać 
oszczędności. Zdaniem 
niektórych radnych lepsze 
gospodarowanie fi nanso-
we jest potrzebne, chociaż-
by ze względu na trudną 
sytuację w jakiej znajduje 
się szpital w Głuchołazach, 
który bez wsparcia fi nan-
sowego powiatu nie będzie 
mógł dalej funkcjonować.

ag
Dochodzenie w sprawie nieprawidłowości przy modernizacji  m.in. obwałowań Nysy Kłodzkiej 

było już kilkakrotnie przedłużane i z pewnością jeszcze potrwa sporo czasu

Radny Piotr Woźniak stwier-
dził, że prawie czteromiliono-
wa dotacja na funkcjonowanie 

Powiatowego Urzędu Pracy 
w Nysie to rozrzutność

Fo
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Od 1 października w 
wybranych szpitalnych od-
działach ratunkowych bę-
dzie wprowadzony system 
segregacji pacjentów. Wszy-
scy pacjenci zgłaszający 
się na SOR będą pobierali 
bilet z oznaczeniem czasu 
przybycia wraz z indywidu-
alnym numerem pacjenta. 
Po zarejestrowaniu się pod-
dani zostaną segregacji me-
dycznej, w wyniku której po 
przeanalizowaniu zgłasza-
nych dolegliwości i wartości 
wybranych parametrów me-
dycznych, zostaną zakwali-
fi kowani do jednej z pięciu 
kategorii: kolor czerwony 
oznacza natychmiastowy 
kontakt z lekarzem, kolor 
pomarańczowy oznacza czas 
oczekiwania na pierwszy 
kontakt z lekarzem do 10 
minut, kolor żółty oznacza 

czas oczekiwania na pierw-
szy kontakt z lekarzem do 
60 minut, kolor zielony i 
niebieski świadczy o braku 
stanu nagłego zagrożenia 
zdrowotnego i pomoc me-
dyczna może być odroczo-
na. System TOPSOR bę-
dzie również mierzył czas 
dla każdego pacjenta od-
dzielnie i prognozował czas 
oczekiwania na przyjęcie. 
Dzięki temu resort będzie 
wiedział jakie kroki należy 
podjąć, by praca na szpital-
nych oddziałach ratunko-
wych przebiegała sprawniej. 
Czy te zmiany rzeczywiście 
przyniosą ulgę pacjentom i 
personelowi? W wielu mia-
stach w Polsce już dawno 
został wprowadzony system 
triażu a ludzie jak siedzie-
li w długich kolejkach tak 
siedzą. - Byłem w tym roku 

na SOR w Gdańsku, gdzie 
już wtedy przydzielono mi 
kolor i czas oczekiwania na 
wizytę. Siedziałem bardzo 
długo. Przewidywany czas 
nie miał nic wspólnego z 
rzeczywistością. W polskich 
szpitalach trzeba zwiększyć 
ilość personelu medyczne-
go a nie wprowadzać bez-
sensowne zmiany - mówi 
pan Jan, mieszkaniec Nysy, 
który słusznie zauważył, że 
obecnie po zgłoszeniu się 
pacjenta na nyski SOR me-
dycy też dokonują wstępnej 
oceny stanu pacjenta. Do 
sierpnia 2020 roku wszyst-
kie oddziały ratunkowe w 
Polsce mają być wyposażo-
ne w ten system. Wprowa-
dzenie nowych rozwiązań 
kosztować będzie około 40 
milionów złotych. 

kw

Decyzja ING zasko-
czyła władze Nysy, które 
zwróciły się do innego ko-
mercyjnego banku, ale ten 
również odmówił udzie-
lenia krótkoterminowego 
kredytu. Z pomocą przy-
szedł więc Bank Spółdziel-
czy w Otmuchowie, które-
go członkowie zarządu byli 
zaangażowani w sponsoro-
wanie kampanii wyborczej 
burmistrza Kordiana Kol-
biarza. 

Pomimo zadłużenia 
należącego do najwięk-
szych w województwie, 
burmistrz na każdym kro-
ku zapewnia, że fi nanse 
miasta są w dobrym stanie. 

Przeczyć temu może de-
cyzja ING, który odmówił 
miastu udzielenia kolejne-
go kredytu. Sytuacja jest o 
tyle ciekawa, że chodzi o 
kredyt krótkoterminowy, 
który musi zostać spłacony 
jeszcze w tym roku. Źró-
dłem fi nansowania będzie 
kredyt długoterminowy 
- 32 mln zł, na który wła-
dze Nysy właśnie ogłosiły 
przetarg. ING jak dotąd 
pożyczał gminie pieniądze 
bez ograniczeń, fi nansując 
nawet zakup ruin po FSD. 

Burmistrz Kordian 
Kolbiarz na każdym kroku 
zapewniał, że pomimo za-
ciągniętych największych 

w historii miasta pożyczek, 
sytuacja fi nansowa gminy 
jest dobra. Dlaczego więc 
jeden z największych ban-
ków działających w Polsce 
odmówił udzielenia kolej-
nej pożyczki? Jednym z wy-
tłumaczeń może być to, że 
bank ten jak nikt inny zna 
sytuację fi nansową gminy. 

Po tym, jak holenderski 
bank nie udzielił Nysie ko-
lejnego kredytu, z pomocą 
przyszedł Bank Spółdziel-
czy w Otmuchowie. Choć 
nie obsługuje bankowo 
gminy, to udzielił jej po-
życzki na pokrycie bieżą-
cych wydatków miasta. 

pw

Aktualnie w Państwowej 
Wyższej Szkole Zawodowej 
w Nysie trwają przygoto-
wania do wdrożenia inno-
wacyjnego projektu. Jak 
informuje Artur Pieczarka, 
rzecznik prasowy uczelni, 
instalacja fotowoltaiczna 
powstanie na blisko hek-
tarowej działce należącej 
do PWSZ w Nysie przy ul. 
Otmuchowskiej. 

Planowane jest utwo-
rzenie tzw. klastra produ-
centów energii odnawial-
nej, skupiającego uczelnię 
oraz spółki gminy Nysa. 
Rektor uczelni Przemysław 
Malinowski wspólnie z bur-
mistrzem Nysy Kordianem 
Kolbiarzem powołali zespół 

ds. zrównoważonego roz-
woju energetycznego gminy 
Nysa.

W ramach tego projek-
tu PWSZ w Nysie chce też 
zbudować stacje ładowania 
samochodów elektrycznych 
(a także innych pojazdów) 
na wszystkich parkingach 
uczelni. W PWSZ utwo-
rzone zostanie też Centrum 
Badawczo-Edukacyjne 
Zrównoważonego Rozwo-
ju, które będzie świadczyć 
usługi badawcze i edukacyj-
ne dla otoczenia społeczno-
gospodarczego.

Wyposażenie nowego 
centrum oraz elektrownia 
fotowoltaiczna posłużą 
również do realizacji zajęć 

na specjalności związanej z 
elektromobilnością. Uczel-
nia bowiem uruchamia 
kierunki kształcące spe-
cjalistów dla potrzeb fi rmy 
UMICORE, która chce 
zbudować na nyskiej strefi e 
ekonomicznej zakład pro-
dukcji komponentów do 
baterii.

Od października w 
PWSZ rusza specjalność: 
inżynieria zrównoważonego 
rozwoju na kierunku zarzą-
dzanie i inżynieria produk-
cji. Na potrzeby specjalno-
ści utworzone zostaną nowe 
laboratoria wyposażone w 
najwyższej klasy aparaturę 
badawczą i dydaktyczną.

dw

Remont torów obec-
nie wiąże się z niedogod-
nościami dla podróżnych. 
Z Nysy do Łambinowic 
i z powrotem wożeni są 
autobusami, w ramach 
tzw. komunikacji zastęp-
czej. To jest drugi etap 
rewitalizacji linii Nysa - 
Opole, wcześniejszy objął 
odcinek Opole Zachód 
- Łambinowice. Całość 
inwestycji kosztować ma 
122,5 mln zł, z czego 102 
mln zł to wkład wojewódz-
twa opolskiego. Pozostała 
kwota - to dofi nansowanie 
unijne.

- Dzięki torom bezsty-
kowym pociągi będą jeź-
dziły szybciej - nawet 120 

Kontrowersje: ING Bank Śląski nie chce 

fi nansować kolejnych długów Nysy

Nysa nad przepaścią
Bank Śląski ING, kredytujący dotąd wszystkie nyskie długi, od-
mówił gminie udzielenia kolejnego kredytu. Nysa już należy do 
najbardziej zadłużonych miast w regionie, a jeszcze w tym roku 
potrzebuje 46 mln zł kredytu.

PWSZ wybuduje PWSZ wybuduje 
elektrownię fotowoltaicznąelektrownię fotowoltaiczną

Nyska uczelnia zamierza zbudować elektrownię fotowoltaiczną 
wraz ze stacjami ładowania samochodów i innych pojazdów na 
własnych parkingach. Pozyska „czystą” energię dla własnych 
potrzeb.

Nysa: Instalacja będzie na ul. Otmuchowskiej

Nysa: Czy zmiany rzeczywiście 
przyniosą ulgę pacjentom? 

mercyjneg
również 
lenia kró
kredytu. Z
szedł więc
czy w Otm
go członko
zaangażow

i k

Opaski na SOROpaski na SOR
Szykują się duże zmiany. Największe szpitalne oddziały ratunkowe 
w całej Polsce mają wprowadzić obowiązkowy system segrega-
cji pacjentów, czyli tzw. triaż. Nie wiadomo jeszcze, kiedy zmiany 
obejmą nyski szpital.

Inwestycje: Przebudowa torów 
i nowe przystanki

Szybciej do Opola
Podróż z Nysy do Opola po remoncie torów skróci się o ok. 40 
minut. Zakończenie prac planowane jest na początek paździer-
nika. W Nysie powstanie dodatkowy przystanek Wschód, przy ul. 
Morcinka. Także Wyszków odzyska swój przystanek kolejowy.

km/h. Z Nysy do Opola, 
zamiast 1 godziny 35 minut 
przejadą w ciągu 55 minut 
- informuje Ireneusz Cie-

ślik, naczelnik eksploatacji 
Opolskich Przewozów Re-
gionalnych.

dw

W miejsce starych torów zostaną ułożone W miejsce starych torów zostaną ułożone 
bezstykowe - pociągi będą po nich jeździć bezstykowe - pociągi będą po nich jeździć 
z wiekszą prędkościąz wiekszą prędkością

Elektrownia powstanie Elektrownia powstanie 
na terenie przyległym na terenie przyległym 

do hali sportowej PWSZ do hali sportowej PWSZ 
w Nysie przy w Nysie przy 

ul. Otmuchowskiejul. Otmuchowskiej

W polskich szpitalach trzeba zwiększyć W polskich szpitalach trzeba zwiększyć 
ilość personelu medycznego a nie ilość personelu medycznego a nie 
wprowadzać bezsensowne zmiany - wprowadzać bezsensowne zmiany - 
mówi pan Jan, mieszkaniec Nysymówi pan Jan, mieszkaniec Nysy
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Interwencje: Sen jest dobry, ale nie w podróży

Zamknęli mnie 
w autobusie

Trwają wakacje, wysokie tem-
peratury zachęcają nysan i turystów 
do spacerów, jednak widoki w par-
ku miejskim nie są zachęcające. Już 
kilkakrotnie do redakcji „Nowin 
Nyskich” zgłaszali się mieszkańcy z 
prośbą o interwencję w tej sprawie 
gdyż park jest bardzo zaniedbany. 
Nysanie zastanawiają się jaka fi rma 
zajmuje się dbaniem o zieleń w par-
ku. I dlaczego miasto z tym nic nie 
robi. - Powierzchnia parku jest spo-

ra, ale skoro ktoś wygrał przetarg 
i bierze pieniądze za opiekę nad 
tym miejscem to powinien robić to 
w taki sposób, aby park był zadba-
ny. Może panie burmistrzu warto 
się nad tym zastanowić, za co bio-
rą pieniądze? – mówi pani Elwira, 
mieszkanka Nysy, która dodaje, że 
park wygląda jak zarośnięta i zanie-
dbana dżungla, do której strach iść 
z dziećmi. Zamiast polanek z przy-
strzyżoną trawą są ogromne chasz-

cze, w których kłębią się duże ilości 
kleszczy. Mieszkańcy zwracają rów-
nież uwagę, że przy wycince drzew, 
która trwa od tygodni nie usuwa się 
suchych gałęzi, które mogą stać się 
ogromnym zagrożeniem pożaro-
wym dla całego parku. Podobna sy-
tuacja jest na placu Paderewskiego, 
gdzie nie można nawet przejść alej-
ką, ponieważ gałęzie drzew nie są 
przycinane i zajmują większą część 
chodnika.                                   kw

Mieszkanka Nysy przysnęła w autobusie, który 
odwozi podróżnych na pociąg do Opola w ramach 
połączenia kolejowego do Łambinowic. - Kiedy się 
obudziłam byłam tam sama, zamknięta w pustym 
pojeździe. Wpadłam w panikę, bo zapowiadano 
upał ponad 30 stopni - opowiada.

Kobieta ma pretensje do 
konduktorów, którzy jej zdaniem 
powinni byli zadbać o to, żeby 
wszyscy podróżni przesiedli się 
do pociągu. 

- Tak, to jest w obowiązkach 
kierownika pociągu - potwier-
dza Sylwester Brząkała, dyrektor 
Przewozów Regionalnych „Polre-
gio”.

Skarga mieszkanki Nysy jest 
w trakcie wyjaśniania. Podróżna 
została przeproszona. 

Na szczęście, kierowca wrócił 
do autobusu po 10 minutach. Ko-
bieta nie dojechała już do Opola, 
tylko zabrała się autobusem z po-
wrotem do Nysy. Zrezygnowała 
ze swoich planów.

dw
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Park miejski niczym dżungla 
Nyski park przy ul. Powstańców Śląskich, znowu zarósł ogromnymi trawami i 
chwastami. Mieszkańcy skarżą się, że fi rma zajmująca się tym terenem nie daje 
sobie rady.

Nysa: Zarośnięty park

Zarośla i chaszcze nie zachęcają do spacerów

Gałęzie na placu Paderewskiego uniemożliwiają przejście
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Tego jeszcze nie było na polskim rynku 
książki. Nieprzejednany wolnościowiec i 
prezes znanej fundacji, nieskorumpowany 
i ideowy polityk oraz polonijny politolog i 
autor książki „Polska semidemokracja” 
nawiązali kontakt i postanowili napisać wspólnie książkę pod 
wdzięcznym tytułem: „Kulisy polskiej demokracji. Obywatel wo-
bec państwa”. Książka ukaże się w sierpniu bieżącego roku w 
wydawnictwie QBS/PAFERE. 

AKTUALNOŚCI

Dlaczego książka bę-
dzie warta przeczytania i 
czy skład autorów jest już 
dostatecznym argumentem, 
aby ją nabyć i przeczytać? 
Jak widzą i odbierają - skąd-
inąd znani autorzy - proces 
polityczno-decyzyjny w Pol-
sce i w ogóle całe zjawisko, 
które szumnie nazywa się 
polską demokracją? Czy 
umieją zaproponować taki 
model modernizacji, który 
byłby w stanie doprowa-
dzić do trwałej zmiany w 
semidemokratycznej Pol-
sce - zmiany na lepsze? Czy 
konstruktywna krytyka au-
torów jest naprawdę uza-
sadniona i posiada mocne 
fundamenty?

Każdy z trzech współ-
autorów książki opisuje to, 
co mu najbardziej leży na 
sercu w polskiej polityce i 
próbuje zdefi niować głęb-
sze przyczyny dzisiejszego 
nieudolnego sposobu rzą-
dzenia w Polsce. Zastana-
wiają się między innymi 
nad tym, co determinowało 
politykę po 1989 roku i jaki 

ma to wpływ na jej dzisiej-
szą deprecjację? Czy to tyl-
ko wina błędnej zbiorowej 
wyobraźni polityków, czy 
też niezdolność mierzenia 
się z trudnymi zadaniami?

Czy jesteśmy w stanie 
- jako społeczeństwo oby-
watelskie - wykroczyć poza 
istniejące wizje rozwoju i wy-
obrazić sobie na nowo, kim 
chcemy być i jak mógłby wy-
glądać nasz kraj w najbliższej 
przyszłości? Jak stworzyć 
prawdziwą demokrację, nie 
zaczynając wszystkiego od 
zera? Jakie założenia w po-
lityce należałoby przemyśleć 
od nowa i jakim językiem o 
niej mówić?

Książka jest nie tylko 
krytyką istniejącego syste-
mu politycznego w Polsce, 
ale również, a może przede 
wszystkim, zaproszeniem 
do refl eksji nad tym, jak 
się wydostać z obecnego 
politycznego klinczu i za-
kłamania.

Jako współautor oma-
wianego opracowania, sam 
zastanawiam się, co jest w 

nim szczególnego?
Dochodzę do wniosku, 

że największym atutem pu-
blikacji jest nieplanowana 
zbieżność poglądów współ-
autorów. Znaleźliśmy się 
niejako przez przypadek - 
nękani troską o losy Polski 
i postanowiliśmy wspólnie 
napisać i wydać książkę, 
która może stać się lekturą 
dla każdego Polaka.

W zasadzie każdy z nas 
pisze zupełnie coś innego, 
ale wszystkim chodzi o to 
samo: tak jak jest, nie może 
być dalej. 

Ale o czym dokładnie 
traktuje omawiana publika-
cja? Czytelnik musi uzbroić 
się w odrobinę cierpliwości. 
Książka ukaże się za parę 
tygodni.

Tytuł: Kulisy polskiej 
demokracji. Obywatel 

wobec państwa.
Autorzy: Jan Kuban, 

Mirosław Matyja, 
Janusz Sanocki

Wyd. QBS / PAFERE 
Warszawa 2019

- Dlaczego przystań kajakowa na Nysie Kłodzkiej nie działa? - 
pyta jedna z naszych czytelniczek. - Rozmawiałam z moimi zna-
jomymi i każdy jest amatorem tego typu rozrywki. Wszyscy cie-
szyliśmy się, że w minionym roku otworzono przystań, a teraz 
nie działa.

Od dwóch tygodni dzwo-
nią i piszą do naszej redakcji 
zaniepokojeni mieszkańcy 
Nysy i okolic z prośbą o in-
terwencję w sprawie usunię-
cia barszczu Sosnowskiego, 
który został zauważony 
m.in. na ulicach: Witkiewi-
cza, Otmuchowskiej, Zwy-
cięstwa, Orzechowej oraz na 
obrzeżach miasta i wioskach 
np. za Złotogłowicami w 
kierunku Prusinowic. Jak 
poinformowali nas miesz-
kańcy sprawę niejednokrot-
nie zgłaszali straży miejskiej, 
która wysłała na miejsce 
patrol. - Zrobili zdjęcia i na 
tym się interwencja zakoń-
czyła. Nie jest to problem 
jednostkowy, bo w pobliżu 
naszych domów rośnie oko-
ło 100 dużych roślin. Jak 
można bagatelizować taki 
problem - mówi rozgoryczo-
ny pan Grzegorz.

Barszcz Sosnowskie-
go stanowi zagrożenie dla 
zdrowia ludzi jak i zwierząt a 
jego toksyczne działanie na-
sila się najbardziej podczas 
wysokich temperatur jakie 
panują w ostatnim czasie.

Główny Inspektorat Sa-
nitarny informuje, że wśród 

Interwencja: Czytelnicy pytają...

Przespany sezon 
kajakowy

Pytanie odnośnie nie-
czynnej przystani padło tak-
że na ostatniej, piątkowej 
sesji rady powiatu (inwesty-
cja została bowiem sfi nanso-
wana przez powiat). Pojawi-
ły się głosy, że już duża część 
sezonu kajakowego za nami, 
a tymczasem ani mieszkańcy 
ani turyści - z niewiadomych 

przyczyn - nie mogą korzy-
stać z tej atrakcji.

- Przedstawiciele stowa-
rzyszenia, które prowadziło 
stanicę sami przyszli do nas 
i powiedzieli, że nie są w sta-
nie tego robić - powiedział 
wicestarosta Jacek Chwa-
lenia. - Jesteśmy po rozmo-
wach z Agencją Rozwoju 

Nysy i za półtora tygodnia 
to ona będzie prowadzić 
stanicę.

Nawet jeśli kajaki wypły-
ną w zapowiadanym czasie 
to i tak lwia część sezonu już 
minęła. Dlaczego więc wła-
dze powiatu zaspały?

ag

Prof. Mirosław Matyja

Tego jeszcze 
nie było...

Nysa: Straż miejska przyjechała porobiła zdjęcia 

i na tym sprawa się zakończyła – 

mówi pan Grzegorz mieszkaniec Nysy

Niebezpieczny barszcz Niebezpieczny barszcz 
Sosnowskiego w NysieSosnowskiego w Nysie

Barszcz Sosnowskiego rozrasta się po Nysie i okolicznych wioskach 
w błyskawicznym tempie. Mieszkańcy skarżą się, że pomimo zgło-
szenia tego faktu straży miejskiej nikt w tej sprawie nie interweniuje.

objawów u osób mających 
kontakt z barszczem wymie-
nia się nudności, wymioty, 
bóle głowy, a także obrażenia 
układu oddechowego, oczu, 
a nawet wstrząs anafi laktycz-
ny. Wskazuje się również na 
możliwość wpływu toksycz-
nych związków na powsta-
wanie nowotworów skóry. 
Redakcja ”Nowin Nyskich” 
wystąpiła z zapytaniem do 
straży miejskiej o to, kiedy 

niebezpieczne rośliny zosta-
ną usunięte i dlaczego tego 
nie zrobiono. Nie dostaliśmy 
jednak jeszcze odpowiedzi. 
Warto wiedzieć również, 
że do poparzeń może dojść 
nawet bez bezpośrednie-
go kontaktu z rośliną, gdyż 
wydzielane przez nią olejki 
eteryczne mogą unosić się 
w powietrzu nawet na odle-
głość kilkunastu metrów. 

kw

Nie jest to problem jednostkowy, bo w pobliżu naszych Nie jest to problem jednostkowy, bo w pobliżu naszych 
domów rośnie około 100 dużych roślin. Jak można bagate-domów rośnie około 100 dużych roślin. Jak można bagate-
lizować taki problem - mówi rozgoryczony pan Grzegorzlizować taki problem - mówi rozgoryczony pan Grzegorz

Do redakcji „Nowin Ny-
skich” zgłosili się nasi czy-
telnicy, którzy nie wiedzieli 
gdzie mają szukać pomocy. 
Jak twierdzą dzwonili na 
PKP, ale ciągle byli odsyłani 
do kogoś innego. Najgorsza 

sytuacja była na przejeździe 
znajdującym się na trasie 
Jędrzychów - Radzikowice, 
obok ronda przy obwodnicy 
Nysy. Dziennikarka naszej 
gazety skontaktowała się w 
tej sprawie z rzecznikiem 

PKP Bogdanem Ząbkiem, 
który poinformował, że 
trawa zostanie wykoszona 
w trybie pilnym. Tak się też 
stało. Już następnego dnia 
zarośla zostały usunięte.

kw

Nysa: Kolejna sprawna interwencja naszej redakcji

Zarośnięte przejazdy
Mieszkańcy Nysy jak i pobliskich wiosek skarżą się, że wysoka 
trawa zasłania widoczność na przejazdach kolejowych. 

- To naprawdę niebezpieczna sytuacja, - To naprawdę niebezpieczna sytuacja, 
która zdarza się nagminnie - mówi która zdarza się nagminnie - mówi 

poirytowany mieszkaniec Nysypoirytowany mieszkaniec Nysy
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Zwykło używać się po-
wiedzenia: „droga przez 
mękę”, ale w przypadku 
niektórych dróg na naszym 
terenie bliższe prawdy by-
łoby sformułowanie „męka 
przez drogę”. Pokonanie 
niektórych tras to praw-

dziwe wyzwanie dla kie-
rowców. Na zdjęciach pre-
zentujemy tylko niektóre 
zapomniane przez drogo-
wców miejsca w naszym 
powiecie. Zapraszamy 
czytelników do dołączenia 
do grupy na naszym redak-

cyjnym Facebooku i pu-
blikowanie własnych zdjęć 
dziurawych nawierzchni, 
niewykoszonych poboczy, 
czy paradoksów drogo-
wych.

Redakcja

Przejazd przez JędrzychówPrzejazd przez Jędrzychów

Powiat: Dziury, zarośla, czyli…

Męka przez drogi

Takie gigantyczne dziury znajdują się na granicy dwóch gmin – nyskiej i korfantowskiej, między Takie gigantyczne dziury znajdują się na granicy dwóch gmin – nyskiej i korfantowskiej, między 
Lipową a Gryżowem. W tym przypadku pojęcie „zapomnianej drogi” jest jak najbardziej zasadne. Lipową a Gryżowem. W tym przypadku pojęcie „zapomnianej drogi” jest jak najbardziej zasadne. 
Nikt bowiem od lat nie pokusił się o załatanie nawet jednej z nich, a jest ich tutaj naprawdę wieleNikt bowiem od lat nie pokusił się o załatanie nawet jednej z nich, a jest ich tutaj naprawdę wiele

Ul. Bohaterów Warszawy. Droga w tym miejscu naprawiana Ul. Bohaterów Warszawy. Droga w tym miejscu naprawiana 
była wiele razy, może czas na nową nawierzchnię?była wiele razy, może czas na nową nawierzchnię?

A tak wygląda fragment ścieżki rowerowej obok nyskiej obwodnicyA tak wygląda fragment ścieżki rowerowej obok nyskiej obwodnicy

Aleja Wojska Polskiego wygląda jak ser szwajcarskiAleja Wojska Polskiego wygląda jak ser szwajcarski

Droga i chodnik przy ulicy Saperskiej są prawdziwą udręką Droga i chodnik przy ulicy Saperskiej są prawdziwą udręką 
szczególnie dla mieszkańców korzystających z basenuszczególnie dla mieszkańców korzystających z basenu

Mieszkańcy ul. Żwirki  i Wigury od lat nie mogą doczekać się remontuMieszkańcy ul. Żwirki  i Wigury od lat nie mogą doczekać się remontu
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Aktualności: Powiatowe zawody sportowo-
pożarnicze

Zabawa i wiedza
W minioną niedzielę w parku przy kościele werbistów w Nysie od-
był się festyn dla dzieci i ich rodziców. Propagował on ideę rodzin 
zastępczych. Organizatorem było Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Nysie.

Osoby zainteresowane prowadzeniem ro-
dzin zastępczych mogły zasięgnąć informacji u 
pracowników PCPR. Mogły też porozmawiać z 
rodzicami, którzy już takie prowadzą. 

Dla wszystkich dzieci, które tego dnia zawi-

tały do parku wraz z rodzicami, czekały różne 
atrakcje. Były dmuchane ślizgawki, malowanie 
twarzy, zajęcia plastyczne i ruchowe przy muzy-
ce oraz różne konkursy.

dw

Festyn OPS Zmagania 
druhów

W miniony poniedziałek w parku przyklasztornym księży werbistów 
w Nysie odbył się piknik rodzinny zorganizowany przez Ośrodek 
Pomocy Społecznej. Festyn był podsumowaniem projektu „Rodzi-
na razem. Kompleksowe wsparcie na rzecz rodzin Gminy Nysa”. 
Program był realizowany w ramach Regionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Opolskiego na lata 2014-2020.

Dzieci i młodzież wraz z opiekunami mo-
gli wziąć udział w licznych zabawach i kon-
kursach z nagrodami, by po chwili złapać od-
dech zajadając kiełbaski z ogniska, popcorn i 

watę cukrową. Mniejsi podopieczni malowali 
twarze w znane im postacie z bajek, w mię-
dzyczasie szalejąc na dmuchanym zamku.

ag

Najlepszymi w kategorii 
mężczyzn okazali strażacy 
z OSP Gierałcice. Wśród 
kobiet najlepszy wynik osią-
gnęła OSP Rzymkowice. Po 
południu po zakończonych 
zawodach na boisku miał 

miejsce festyn, na który 
wstęp był wolny. Na boisku 
można było skosztować gula-
szu z kociołka, potraw z grilla 
czy ciasta. Na najmłodszych 
z kolei czekał dmuchany za-
mek. Atrakcji nie brakowało, 

a wszystkim dopisywały do-
bre humory. Zabawa trwała 
do późnych godzin wieczor-
nych. Zawodom strażackim 
wsparcia udzieliła Grupa 
Azoty ZAK S.A. 

K

W dniu 29 czerwca punktualnie o godzinie 9 na boisku wiej-
skim w Nowym Świętowie nastąpiło uroczyste otwarcie powia-
towych zawodów sportowo-pożarniczych jednostek Ochotni-
czych Straży Pożarnych z terenu powiatu nyskiego. Rodziny 
i przyjaciele zagorzale kibicowali wszystkim druhom, którzy 
zmagali się z czasem.

Nysa: Festyn promujący rodziny zastępcze

Dziewczęta z OSP Rzymkowice po raz 
kolejny obroniły mistrzowski tytuł

Lepimy, rysujemy - prawdziwa frajda!

Czy to na pewno jest... moja twarz?Zabawa w kółku

Nysa: Mnóstwo atrakcji dla dzieci
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Skoroszyce: Wzrasta ilość odpadów 

produkowanych przez mieszkańców gminyPakosławice: Trasa liczyła 20 km

Podwyżka cen śmieci

Skarbnik odwołana, 
ale...

Szkoła w Sidzinie ma 
patrona

Oświatowe remonty

13 zł za odbiór odpadów segregowanych 
i 26 zł za odbiór odpadów niesegregowa-
nych. Tyle będzie wynosiła opłata za od-
biór śmieci od jednego mieszkańca gmi-
ny Skoroszyce z dniem 1 września br.

Skarbnik gminy Skoroszyce Jadwiga 
Piela została odwołana ze stanowiska. 
Odwołanie związane jest z jej przejściem 
na emeryturę.

Szkoła Podstawowa w Sidzinie będzie 
nosiła imię Ks. prof. Józefa Tischnera. 
Uchwałę w tej sprawie podjęli radni pod-
czas ostatniej sesji rady gminy.

Decyzję o podwyżce 
podjęli radni na ostatniej se-
sji. Do tej pory stawki opłat 
wynosiły 9 zł za odbiór śmieci 
segregowanych i 15 za niese-
gregowane. Kwoty te obo-
wiązywały od 2013 roku.

Wójt Barbara Dybczak 
tłumacząc projekt uchwały 
stwierdziła, że z każdym ro-
kiem mieszkańcy produkują 
coraz więcej odpadów. - W 
2014 roku było to 960 ton, 
a w 2016 już 1528 ton. - Do-
datkowo musimy wpłacać do 
urzędu marszałkowskiego 

opłatę środowiskową, która 
cały czas wzrasta. W 2013 
roku było to 74 zł od tony, 
obecnie wynosi ona 170 zł, a 
od 2020 roku będzie to praw-
dopodobnie 270 zł od tony - 
wyliczała wójt.

Wójt Dybczak przytoczy-
ła także ceny jakie za odbiór 
śmieci płacą mieszkańcy in-
nych gmin powiatu nyskiego, 
np. gmina Nysa - to odpo-
wiednio 15 zł i 30 zł. Odbio-
rem odpadów na terenie 
gminy Skoroszyce zajmuje 
się fi rma Ekom.                 ag

Przejście na emeryturę 
skarbnik nastąpi 31 sierp-
nia. Jadwiga Piela nie wy-
kluczyła jednak pozostania 
na stanowisku. Gdyby do 

tego doszło radni - zgodnie 
z procedurą - będą musieli 
podjąć uchwałę o jej powo-
łaniu.

ag

Piątkowice: Żęcie sierpem, młócenie cepem, 
koszenie kosą

Wcześniej kandydatura 
ks. Tischnera została wyło-
niona wśród społeczności 
szkolnej. Podczas dyskusji 
na sesji podkreślano, że ks. 
prof. Tischner był człowie-
kiem dbający o rozwój kul-
tury góralskiej, kapelanem 
Związku Podhalan, a miesz-

kańcy Sidziny bardzo mocno 
związani są z korzeniami gó-
ralskimi.

Dodajmy, że szkoła za-
biega także o zakup sztan-
daru. Prawdopodobnie 
uroczystość nadania imienia 
placówce odbędzie się w 
październiku br.                 ag

Gmina przeznaczy 17 tys. zł na budo-
wę części ogrodzenia szkoły w Sidzinie. 
Płot został rozebrany podczas prac pro-
wadzonych przy budowie kanalizacji w 
tej wsi. Większość ogrodzenia zostanie 
odbudowana przez wykonawcę robót, a 
brakującą część za wspomnianą kwotę 
sfi nansuje gmina. 

Rozpoczęły się też 
prace przy doraźnym re-
moncie budynku przed-
szkola w Skoroszycach. 
Zanim zostanie prze-
prowadzona adaptacja 
pomieszczeń pod przed-

szkole w budynku szkoły 
podstawowej warunki w 
dotychczasowej siedzibie 
mają zostać poprawione. 
Koszt tego remontu to 
30 tys. zł.

ag

Rajd rowerowy

W ruch pójdą kosy

Trzy godziny gaszenia

Ok. 200 osób wzię-
ło udział w dziewiątym 
Gminnym Rodzinnym 
Rajdzie Rowerowym. 
Jego uczestnicy pokonali 
20-kilometrową trasę – 
od Frączkowa w kierunku 

Strobic. Na starcie pojawi-
ły się całe rodziny. Po do-
jeździe na metę, właśnie 
w Strobicach, na uczest-
ników czekał ciepły posi-
łek. Każdy otrzymał także 
pamiątkowy znaczek oraz 

brał udział w losowaniu 
atrakcyjnych nagród. Na-
grody – rowery – trafiły w 
tym roku do mieszkanki 
Prusinowic i Strobic. Im-
preza nie miałaby takiego 
rozmachu gdyby nie hoj-

ność sponsorów. Najważ-
niejszy był jednak wspól-
nie i zdrowo spędzony 
czas. A w przyszłym roku 
odbędzie się jubileuszowy, 
bo dziesiąty rajd.

ag

Tegoroczny XIX Turniej Żniwowania Me-
todami tradycyjnymi „Złota Kosa” w Piąt-
kowicach odbędzie się 13 lipca.

Jak co roku drużyny z 
całego powiatu, a także za-
proszeni goście będą wal-
czyć o zwycięstwo w kon-
kurencjach związanych z 
tradycyjnym żniwowaniem. 
W ruch pójdą kosy, sierpy 
i cepy. A wszystko to przy 
dźwiękach ludowej muzyki 
i otoczeniu wystaw ręko-

dzieła ludowego. W tym 
roku „Złotą Kosę” uświet-
ni pokaz wypieków w piecu 
chlebowym. Będzie można 
posmakować także trady-
cyjnego jadła.

Turniej rozpocznie się 
o godz. 13.00 i zakończy się 
zabawą taneczną.

ag

Przez trzy godziny strażacy z OSP Łam-
binowice gasili pożar zarośli i składowa-
nego na stercie drewna w Wierzbiu.

Strażacy zostali wezwa-
ni do pożaru 23 czerwca tuż 
przed godziną pierwszą w 
nocy. Co prawda ogień zo-
stał szybko opanowany jed-
nak jego dogaszanie było 

pracochłonne – strażacy do 
oddzielania drewna, któ-
re nie uległo spaleniu byli 
zmuszeni użyć łomów i pił. 
Na miejscu była też policja.

Z kolei w ostatnią nie-

dzielę jednostka została 
zadysponowana do pożaru 
ścierniska. Pożar nie był 
łatwy do ugaszenia – upał, 
wiatr i susza sprawiały, że 
ogień rozprzestrzeniał się 

bardzo szybko. Do wsparcia 
została wezwana jednostka 
z Nysy, Korfantowa, Wierz-
bia i Jasienicy Dolnej.

ag

„Żniwne” konkurencje są bardzo emocjonujące 

Z każdym rokiem rajd cieszy się coraz większą popularnością 
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Strażacy w akcji... na murawie
Gminne zawody sportowo - pożarnicze o Puchar Wójta Gminy Kamiennik zakończyły się zwycięstwem: OSP Szklary - wśród drużyn 
młodzieżowych i OSP Lipniki - wśród seniorów. Dziewczęta reprezentowała grupa z OSP Goworowice, więc siłą rzeczy była na wy-
granej pozycji. Zawody odbyły się 22 czerwca na boisku sportowym w Kamienniku.

Rywalizacja na umiejęt-
ności z gaszenia pożarów 
odbyła się z udziałem re-
prezentantów Ochotniczych 
Straży Pożarnych z sołectw: 
Goworowice, Kamiennik, 
Lipniki i Szklary. Gościnnie 
wystąpili też strażacy ochot-
nicy z dolnośląskich jedno-
stek: OSP Henryków i OSP 
Jegłowa. Puchary wójta Ka-
zimierza Cebrata w tym roku 
trafi ły do: OSP Szklary, OSP 
Lipniki oraz do dziewcząt z 
Goworowic. 

Miejsca na podium w ka-
tegorii „Młodzieżowe Druży-
ny Strażackie” przedstawiały 
się następująco: I miejsce 
- OSP Szklary, II miejsce - 

OSP Goworowice, III miej-
sce - OSP Kamiennik, IV 
miejsce - OSP Lipniki.

W kategorii „Seniorów” 
lista zwycięzców to: I miej-
sce - OSP Lipniki, II miej-
sce OSP Goworowice, III 
miejsce OSP Kamiennik, IV 
miejsce OSP Szklary. W gru-
pie „Seniorek” dziewczęta z 
OSP Goworowice nie miały 
konkurentek i zajęły I miej-
sce.

Wszystkie startujące w 
zawodach drużyny otrzymały 
puchary, dyplomy i nagrody 
rzeczowe: maskotki, piłki 
oraz bilety na występ zespołu 
Papa Dance.

dw

Projekt ten realizowa-
ny jest przez Państwową 
Wyższą Szkołę Zawodową 
w Nysie w porozumieniu 
z Gminnym Zarządem 
Oświaty w Nysie. Cieka-
wi świata uczniowie szkół 
podstawowych Nysy zosta-
li studentami. Dla nich w 
trakcie roku akademickie-
go 2018/19 zostało łącznie 
zrealizowanych 348 godzin 
dydaktycznych: 48 godzin 
z biologii, 96 godzin z che-
mii, 60 godzin z przedsię-
biorczości, 48 godzin z ma-
tematyki oraz 96 godzin z 
programowania. Wszystkie 
84 spotkania z nauką (se-

mestr zimowy oraz letni) 
odbyły się w murach PWSZ 
w Nysie. Podczas zajęć 
studenci przeprowadzali 
doświadczenia chemiczne, 
poznawali nowe reakcje 
chemiczne, zapoznawali się 
z budową tkanek, tworzyli 
fi gury geometryczne, pro-
gramowali, czy też mogli 
dowiedzieć się więcej na te-
mat zależności panujących 
na rynku, pomiędzy popy-
tem a podażą. Wszystko w 
ciekawej formie, dostoso-
wanej do wieku dzieci.

Młodzi studenci opano-
wali też podstawy z progra-
mowania i robotyki. Wzięli 

też udział: w warsztatach 
pn. Fizyka dla smyka „Ta-
jemnice światła”, które 
przeprowadzone zostały 
przez naukowców z Aka-
demii Nauki w Krakowie, 
wyjeździe edukacyjnym do 
Centrum Nauki o Wodzie 

- Hydropolis w Warszawie, 
wyjeździe edukacyjnym do 
Centrum Nauki Kopernik 
w Warszawie.

 
Mamy nadzieję, że czas, 

który młodzi odkrywcy 
spędzili w murach PWSZ 

w Nysie będzie dopiero 
początkiem do kolejnych 
ciekawych spotkań z na-
uką, nowych doświadczeń i 
wspaniałych odkryć. 

Druga edycja projektu 
rozpocznie się już w nowym 
roku akademickim 2019/20, 

a rekrutacja rozpocznie się 
1 września 2019 roku. 

Więcej informacji na 
temat projektu oraz rekru-
tacji na www.numo.pwsz.
nysa.pl

 dw

Nyski Uniwersytet Młodych Odkrywców działający przy 
PWSZ w Nysie wypuścił pierwszych absolwentów. Dyplo-
my z rąk rektora prof. Przemysława Malinowskiego ode-
brało 72 uczniów szkół z nyskiej gminy.

Nyscy młodzi 
odkrywcy

Edukacja: Uczniowie studiowali w PWSZ

Kamiennik: Gminne zawody sportowo - pożarnicze
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Puchary wójta Kazimierza Cebrata (pierwszy z prawej) trafi ły do najlepszych

Startujące w zawodach drużyny otrzymały puchary, dyplomy i nagrody rzeczowe Dziewczęca drużyna z OSP Goworowice

Tegoroczni absolwenci Nyskiego Uniwersytetu Młodych Odkrywców 
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Grupa Azoty ZAK S.A. znako-
micie weszła w 2019 rok, notując 
po pierwszym kwartale zysk netto 
na poziomie 47 mln zł. Co równie 
ważne, wypracowywane wyniki 
będą nadal kołem zamachowym 
rozwoju Kędzierzyna-Koźla i 
Opolszczyzny.

Na ten ostatni element, czyli 
utrzymanie statusu kędzierzyń-
skich zakładów jako samodzielne-
go podmiotu, szczególnie mocny 
akcent położył prezes Grupy Azo-
ty, goszcząc w czerwcu na Dniach 
Chemika. – Zakłady w Kędzie-
rzynie-Koźlu są bardzo mocnym 
punktem Grupy Azoty. Były, są i 
będą – podkreślił w swoim wystą-
pieniu dr Wojciech Wardacki.

To bardzo ważna deklaracja, 
gdyż rokrocznie budżet gminy za-
sila kilkadziesiąt milionów złotych 
w postaci podatków płaconych 
przez chemicznego potentata. 
Oznacza to, że dobre wyniki fi -
nansowe Grupy Azoty ZAK S.A. 
są znakomitą wiadomością nie 
tylko dla pracowników spółki, lecz 
dla wszystkich mieszkańców Kę-
dzierzyna-Koźla i regionu. A jest 
się z czego cieszyć, gdyż po bardzo 
trudnym roku 2018, w którym naj-
więksi konkurenci Grupy Azoty 
na europejskich rynkach popadli 
w poważne kłopoty, kędzierzyńska 
fi rma zdołała wypracować zysk na 
poziomie 16 mln zł. - Rok 2018 
nie był dla nas korzystny biorąc 
pod uwagę sytuację makroekono-
miczną. Trudne warunki na rynku 
nawozowym, czynniki pogodowe i 
konkurencyjny wzrost importu nie 
sprzyjały działalności handlowej. 
Spora część negatywnych czynni-
ków, zwłaszcza strona kosztowa, 

była od nas niezależna. Chciałbym 
podkreślić, że bardzo dużą rolę w 
osiągnięciu zysku odegrała załoga 
fi rmy na wszystkim szczeblach. 
Stanęła na wysokości zadania, 
przeprowadzając szereg działań 
optymalizacyjnych – ocenia Artur 
Kamiński, wiceprezes zarządu od-
powiedzialny za fi nanse w Grupie 
Azoty ZAK S.A.

Rok 2019, m.in. dzięki znacz-
nie korzystniejszym niż w po-
przednim okresie cenom gazu, 
jak i lepszej sytuacji na rynku na-

wozowym, jest dla Grupy Azoty 
ZAK S.A. zdecydowanie lepszy. 
W pierwszym kwartale spółka wy-
pracowała zysk netto w kwocie 47 
mln zł przy przychodach ze sprze-
daży na poziomie 529 mln zł. Od-
notowane wyniki są lepsze niż w 

analogicznym okresie roku 2018, 
gdy pierwsze trzy miesiące wów-
czas spółka zamknęła zyskiem w 
kwocie 36 mln zł.

Te znakomite wskaźniki pod-
czas pikniku zorganizowanego z 
okazji Dni Chemika podsumował 
prezes zarządu Grupy Azoty ZAK 
S.A. Sławomir Lipkowski, stwier-
dzając krótko, lecz jednoznacznie: 
- Sytuacja naszej spółki jest bar-
dzo dobra i wszyscy, jako zarząd 
i pracownicy, mamy powody do 
zadowolenia – stwierdził prezes 

Lipkowski. Następnie zaprosił 
mieszkańców Kędzierzyna-Koźla 
do dorocznej zabawy, którą tym 
razem uświetniły gwiazdy sceny 
muzycznej: Jula i zespół Myslovitz 
oraz gwiazdy sportu na czele z mi-
strzem świata w skokach narciar-

skich Dawidem Kubackim i jego 
kolegami z reprezentacji: Stefa-
nem Hulą oraz Jakubem Wolnym.

Warto przypomnieć, że wyraź-
na poprawa wyników fi nansowych 
Grupy Azoty ZAK S.A. względem 
pierwszego kwartału roku 2018 
to nie tylko efekt umiejętnego 
wykorzystania coraz lepszej ko-
niunktury na rynku nawozów, ale 
także podejmowania przez spółkę 
działań zmierzających do przy-
spieszenia dostaw oraz ułatwienia 
dostępu nabywców do produktów 

Grupy Azoty ZAK S.A. Przyczy-
niło się do tego między innymi 
otwarcie modułowej bazy do ob-
sługi sprzedaży nawozów płynnych 
RSM, która w pierwszym kwartale 
roku 2019 została uruchomiona w 
Świdnicy.

- Baza to czternaście zbiorni-
ków o łącznej pojemności 1850 
ton. Została ulokowana w strate-
gicznym punkcie. Jest dobrze sko-
munikowana z naszymi zakładami 
dzięki połączeniom kolejowym, za 
pośrednictwem których nawozy 
są dostarczane w cysternach. Na-
tomiast klienci - zarówno z kraju 
jak i z zagranicy - mają łatwy do-
jazd do bazy drogami krajowymi 
i autostradą A4 – podkreśla Ar-
tur Kamiński, wiceprezes zarządu 
Grupy Azoty ZAK S.A.

Te i szereg innych działań, 
podejmowanych przez zarząd w 
celu usprawnienia funkcjono-
wania samej spółki oraz jej ka-
nałów dystrybucyjnych, skutkują 
umacnianiem znaczenia Grupy 
Azoty ZAK S.A. na krajowych i 
międzynarodowych rynkach oraz 
wzrostem pozycji spółki w ramach 
Grupy Azoty.

Wyrazem uznania dla tych 
działań są postanowienia Zwy-
czajnego Walnego Zgromadzenia 
Akcjonariuszy spółki, które ze-
brało się 17 czerwca. W jego trak-
cie zatwierdzono sprawozdanie 
fi nansowe spółki za rok obrotowy 
2018, skonsolidowane sprawozda-
nie fi nansowe Grupy Kapitałowej 
za rok obrotowy 2018, sprawoz-
danie zarządu z działalności spół-
ki oraz Grupy kapitałowej za rok 
obrotowy 2018, a także sprawoz-
danie z działalności Rady Nad-
zorczej w roku obrotowym 2018. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Akcjonariuszy udzieliło człon-
kom zarządu oraz członkom Rady 
Nadzorczej spółki absolutorium z 
wykonania przez nich obowiąz-
ków w roku obrotowym 2018.

Zyski spółki to korzyści 
także dla regionu

Sytuacja spółki jest stabilna - podkreślali podczas obchodów Dni Chemika 
prezes zarządu Sławomir Lipkowski i wiceprezes zarządu Artur Kamiński
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Otmuchów: Błyskawiczna reakcja władz na krytykę prasową 

Otmuchów: Głos młodych!

Nysa: Barwny korowód, wystawy kwiatowe i występy gwiazd

Bażanciarnia dla 
mieszkańców

Święto kwiatów

Otmuchowski las tzw. „bażanciarnia” będzie służył mieszkań-
com jako teren rekreacyjny. Takie zapewnienie złożył „Nowinom 
Nyskim” sekretarz miasta Artur Banasiak.

W najbliższy weekend, po raz 47 zawita do Otmuchowa Lato 
Kwiatów. Organizatorzy przygotowali dla mieszkańców i gości 
mnóstwo atrakcji.

Stanie się to po zakoń-
czeniu prac porządkowych 
po nawałnicach, które znisz-
czyły znaczną część drze-
wostanu. „Nowiny Nyskie” 
prezentowały obraz zniszczeń 
i zaniedbań, na co władze 
Otmuchowa błyskawicznie 

zareagowały. Przystąpiły do 
uprzątnięcia terenu. Takiej 
reakcji na krytykę prasową 
życzyłyby sobie wszystkie 
gminy powiatu nyskiego. 

W artykule pokazaliśmy 
też zły stan terenu po żydow-
skim kirkucie. - Żydowski 

cmentarz jest odnawiany i po-
rządkowany systematycznie 
wg potrzeb na koszt gminy 
Otmuchów. Próby przekaza-
nia tego terenu gminie ży-
dowskiej nie przyniosły skut-
ku - informuje sekretarz.#

dw
W czwartek (4 lipca), o 

18.00 doroczne wydarzenie 
zainauguruje III Festiwal 
Polonijny Polskiej Piosenki. 
W piątek o 17.00 tradycyjnie 
ulicami miasta przejdzie ko-
lorowy korowód kwiatowy, 
w którym wezmą udział Koła 
Gospodyń Wiejskich z gminy 
Otmuchów. O 22.30 wystąpi 
Grzegorz Hyży. W sobotę na 
mieszkańców i gości czekają 
kolejne atrakcje. Na zamku i 
w sali ekspozycyjnej „Sezam” 
przygotowane zostaną prze-
piękne wystawy kwiatowe. - 
Jedną z nich będzie wystawa 
pt. „Komnaty życiem malo-
wane” przygotowana przez 
mistrzynię Polski we fl orysty-
ce Monikę Harlos. Wystawa 

podzielona zostanie na dwie 
części. Będzie można ją oglą-
dać w sali kominkowej zamku 
biskupiego oraz w sali ekspo-
zycyjnej „Sezam”. W „Seza-
mie” będzie można zobaczyć 
również wystawę poświęconą 
materiałom odnalezionym 7 
września 2018 roku w kap-
sułach czasu pochodzących z 
iglicy wieży ratusza w Otmu-
chowie - mówi Adrian Dwor-
nicki pracownik MGDK w 
Otmuchowie, historyk i za-
łożyciel wortalu Otmuchow-
skie Zabytki i Osobliwości. 
Będzie kiermasz roślin a dla 
najmłodszych wesołe mia-
steczko. W sobotę na scenie 
zaprezentują się znakomici 
artyści m.in. Mikołaj Cie-

ślak i Rafał Zbeć z Kabaretu 
Moralnego Niepokoju, Lon-
g&Junior, Power Play i After 
Party. 6 lipca w Kałkowie 
odbędzie się impreza towa-
rzysząca. Będzie to piknik 
rodzinny „Lato Kwiatów i 
Pszczół”. Przed publicznością 
wystąpią Baciary. W niedzie-
lę gwiazdą wieczoru będzie 
Zakopower. Lato Kwiatów 
tradycyjnie zakończy się 
pokazem sztucznych ogni. 
Organizatorem imprezy jest 
gmina Otmuchów. „Nowiny 
Nyskie” objęły wydarzenie 
patronatem medialnym.

Szczegółowy program 
Lata Kwiatów - str. 13

wd

Rampy udają skatepark
Młodzież jest wszędzie taka sama - uwiel-
bia na czymś jeździć! Niestety w Otmucho-
wie muszą wystarczyć im chodniki.

Rower, bieg, nordic wal-
king czy po prostu spacer - lu-
dzie bardzo chętnie, aktywnie 
spędzają wolny czas. Turystycz-
ny Otmuchów jest doskonałym 
miejscem na rekreację, którą 
trzeba by było poprawić. Mło-
dzi mieszkańcy miasta coraz 
częściej sięgają po hulajnogi, 
deski i rowery. Skatepark - jest 
to idealne miejsce do sukce-
sywnej nauki ekstremalnych 
sportów. Niestety nie w Otmu-
chowie, ponieważ dwie wy-
służone metalowe rampy nie 
tworzą skateparku a tylko go 
udają. Lokalizacją „parku” jest 
często uczęszczany parking, 
przez co jazda po rampach 
jest mało swobodna. Jest takie 
miejsce, ale jakby go nie było a 
sportowych dzieciaków przy-
bywa. Otmuchów stoi mło-
dzieżową koszykówką, która 
bardzo fajnie się rozrasta a co 
za tym idzie - miejskie boiska 
są zajęte. Przy ulicy Żerom-

skiego, za byłym budynkiem 
SP nr 3 znajduje się boisko. 
Klimatyczne miejsce niszczeje 
i jest odwiedzane jedynie przez 
amatorów alkoholi.

Wielu młodych mieszkań-
ców irytuje fakt nieprzejezdne-
go mostu kolejowego, znanego 
jako „cukrowniczy”. Pierwsze 
prace renowacyjne odbyły się 
już jakiś czas temu i do tej pory 
nie zostały wznowione z powo-
du braku wykonawcy. Zaczy-
nające się w Otmuchowie wały 
nad rzeką prowadzą nas przez 
piękne tereny do Kwiatkowa, 
z którego możemy wjechać 
rowerem na wał Jeziora Ny-
skiego, następnie przez Głę-
binów wrócić do Otmuchowa. 
Stary most kolejowy w sezonie 
wakacyjnym stanowiłby atrak-
cyjny punkt turystyczny, ale co 
najważniejsze pomagał w bez-
problemowym kontynuowaniu 
wycieczki.                             dk Klimatyczne boisko świeci pustkami Most czeka na dalszą część rewitalizacji

Otmuchowski skatepark

Dzięki szybkiej reakcji władz Otmuchowa,
 las znowu staje się parkiem
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Niebawem ma zostać 
przedstawiony projekt przy-
szłych prac, dzięki któremu 
będzie można rozpocząć 
starania o pozyskanie fun-
duszy. Przypomnijmy, gmi-
na Głuchołazy nabyła na 
własność opuszczony bu-
dynek byłego sanatorium 
dziecięcego Aleksandrówka 

w Jarnołtówku. Akt nota-
rialny w tej sprawie pod-
pisał burmistrz Głuchołaz 
Edward Szupryczyński. Za-
kup budynku otworzył dro-
gę do powrotu dziecięcego 
lecznictwa sanatoryjnego, 
które będzie organizowane 
przez powiat. Chęć nabycia 
Aleksandrówki zgłosił już w 

ubiegłym roku starosta ny-
ski. Jest to element porozu-
mienia gminy Głuchołazy z 
powiatem nyskim. Szacowa-
ny koszt remontu i ponow-
nego przywrócenia dzia-
łalności w Aleksandrówce 
może wynieść nawet pięć 
milionów złotych.

K

Zgodnie z umową, 
każdy dzień zwłoki będzie 
skutkował po stronie wy-
konawcy obowiązkiem za-
płaty 100 zł. Z szacunków 
dyrektora Centrum Kul-
tury wynika, że za dzie-
sięć miesięcy opóźnienia 
wykonawca będzie musiał 

zapłacić około 30 tys. zł. 
Wśród przyczyn mających 
wpływ na opóźnienie wy-
mienia się brak ludzi do 
pracy czy problemy z ma-
teriałami budowlanymi. 
Dwa lata temu, gdy rozpo-
czynano prace budowlane 
wydawało się, że będzie 

to jedna z najsprawniej 
prowadzonych inwestycji. 
Być może na postęp prac 
mają wpływ zbliżające się 
wybory, kiedy to wyko-
nawcy chcą oddać inne 
inwestycje przed upływem 
kadencji.

K

Cena wywoławcza to 62 
tys. zł i stanowi trzy czwar-
te sumy oszacowania, która 
wynosi 83 tys. zł. Szacuje się, 
że samo uprzątnięcie śmieci 
będzie kosztować około mi-
liona złotych. 7 października 
ubiegłego roku Mariusz Ś. 
i Witold W. w Sądzie Rejo-
nowym w Prudniku usłyszeli 
wyrok za nielegalne składo-
wanie śmieci na terenie byłej 
cegielni w Konradowie koło 
Głuchołaz. Spółka z Bytomia 
będąca właścicielem terenu 
po byłej cegielni począwszy 

od września 2016 r. do marca 
2017 r. nielegalnie przywozi-
ła niebezpieczne odpady. Do 
Konradowa trafi ło dziesięć 
transportów śmieci, w sumie 
ponad 300 ton. Odpady zale-
gają tam po dziś dzień. Więk-
szościowym udziałowcem 
spółki z Bytomia był właśnie 
Mariusz Ś. były reprezentant 
Polski w piłce nożnej. Prud-
nicki sąd skazał Mariusza Ś. 
i Witolda W. na kary grzywny 
po 6 tys. zł oraz po 2 tys. zł 
nawiązki na rzecz Narodo-
wego Funduszu Ochrony 

Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. Zdaniem biegłego 
sądowego powołanego do 
sprawy, hałda mogła zatru-
wać sąsiedni potok i wodę w 
rzece Białej Głuchołaskiej. 
W śmieciach znaleziono 
również odpady medyczne. 
Mariusz Ś. na sądowej sali 
miał twierdzić, że do cegielni 
przywożono komponent do 
produkcji paliwa, który nie 
wymaga żadnych pozwoleń 
na składowanie czy przetwa-
rzanie odpadów.

K

Głuchołazy: Idą podwyżkiKonradowa: Składowisko odpadów 
na terenie byłej cegielni

Tykająca bombaTykająca bomba

Dawna cegielnia w Konradowie została wystawiona przez komor-
nika na licytację. Pomimo podjęcia rozmaitych prób zmuszenia 
właścicieli terenu do jego uprzątnięcia, kilkaset ton odpadów w 
dalszym ciągu zalega na jej terenie. Kto kupi tykającą bombę?

Do Konradowa przywieziono ponad 300 ton śmieciDo Konradowa przywieziono ponad 300 ton śmieci

Głuchołazy: Budowa nowej biblioteki

Będą kary
W nowej bibliotece trwają właśnie ostatnie prace wykończe-
niowe. Biblioteka zostanie oddana do użytku prawdopodob-
nie we wrześniu. Opóźnienie w jej oddaniu wynosi już blisko 
rok a za niedotrzymanie terminu przewidziano kary umowne.

W nowej bibliotece trwają właśnie W nowej bibliotece trwają właśnie 
ostatnie prace wykończenioweostatnie prace wykończeniowe

Jarnołtówek: Ośrodek będzie służyć dzieciom

Reaktywacja 
Aleksandrówki
Budynek dawnej Aleksandrówki nie był używany od kilku lat. 
W przeszłości mieścił się tam ośrodek rehabilitacji dla dzieci 
po chorobach nowotworowych. Jak zapewnia starosta nyski An-
drzej Kruczkiewicz działalność ośrodka ma zostać wznowiona i 
to w dużo szerszym zakresie.

Dawna Aleksandrówka znowu będzie służyć dzieciomDawna Aleksandrówka znowu będzie służyć dzieciom

Na ostatniej sesji radni przegłosowali dwie uchwały Na ostatniej sesji radni przegłosowali dwie uchwały 
regulujące wysokość dopłat do każdego metra regulujące wysokość dopłat do każdego metra 

sześciennego zużywanej wody i ściekówsześciennego zużywanej wody i ścieków

Do tej pory gmina do 
każdego metra sześcien-
nego wody dopłacała 2,98 
zł. Teraz będzie dopłacać o 
90 groszy mniej, czyli 2,08 
zł. Zmianie uległa rów-
nież wysokość dopłat do 
ścieków. Wcześniej były 
to 43 grosze a po zmia-
nach dopłata wyniesie 
26 groszy. Zmniejszenie 

dopłat pociągnie za sobą 
zwiększenie kosztów jed-
nego metra sześciennego 
wody i ścieków do 12,75 
zł, czyli o 1,07 zł więcej. 
Szacuje się, że po pod-
wyżkach gminna kasa za-
oszczędzi z tego tytułu w 
bieżącym roku ponad 500 
tys. zł. W przyszłym roku 
oszczędność ma wynieść 

ponad dwa razy tyle. Prze-
ciw podwyżkom głosowali 
radni: Jerzy Wojnarowski, 
Jacek Wanicki i Daniel 
Szenawa. Od głosowania 
wstrzymali się Grzegorz 
Ptak i Teresa Wilk. Z po-
wodu nieobecności nie 
głosowali Szymon Byliń-
ski i Paweł Szpak.
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Wszystko wskazuje na to, że mieszkańcy gminy Głuchołazy będą 
więcej płacić za wodę i ścieki. Na ostatniej sesji radni przegło-
sowali dwie uchwały regulujące wysokość dopłat do każdego 
metra sześciennego zużywanej wody i ścieków.

Woda w górę
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Głuchołazy: Nowi sołtysi i nowe 

składy rad sołeckich

Głuchołazy: Remont koryta Białej Głuchołaskiej

Wybrali sołtysów
23 czerwca we wszystkich siedemnastu sołectwach 

głuchołaskiej gminy wybierano sołtysów i członków rad 
sołeckich. Wśród wybranych znalazły się osoby, które w 
poprzedniej kadencji pełniły funkcję sołtysa czy człon-

ka rady sołeckiej jak i osoby, które właśnie debiutują w 
tych rolach. W trakcie minionej sesji Rady Miejskiej w 
Głuchołazach uhonorowano sołtysów z obszaru gminy 
Głuchołazy. Odchodzący gospodarze wsi otrzymali po-

dziękowania za pracę w minionej kadencji. Z kolei nowo 
wybranym życzono przynoszącej efekty i satysfakcjonu-
jącej pracy na rzecz poszczególnych sołectw.
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Biskupów
Nowo wybranym sołty-

sem został Ryszard Babiec. 
W skład rady sołeckiej we-
szli: Grzegorz Chudoba, 
Jerzy Drząszcz, Bogdan 
Łodziana, Józef Pilipów, 
Piotr Pilipów, Ryszard 
Twardela.

Bodzanów
Nowo wybranym soł-

tysem został Jerzy Lan-
dwójtowicz. W skład rady 
sołeckiej weszli: Mateusz 
Gargol, Piotr Gargol, Jó-
zef Janocha, Jadwiga Kita, 
Ewa Litowińska, Adam 
Zelek, Bogdan Szewczyk. 

Burgrabice
Nowo wybranym sołty-

sem została Joanna Cokot. 
W skład rady sołeckiej we-
szli: Józef Bedrunka, Ewe-
lina Brendecka, Rozalia 
Lipińska, Antoni Łodzia-
na, Anna Olszyńska-Gu-

mienny, Monika Pydych, 
Stanisław Szul.

Charbielin 
Na kolejną kadencję 

sołtysa został wybrany An-
drzej Miksa. W skład rady 
sołeckiej weszli: Benedykt 
Grubiak, Jarosław Gro-
cholski, Józefa Michalec, 
Mateusz Seretny, Piotr 
Stadnik. 

Gierałcice
Nowo wybranym soł-

tysem został Adrian Ba-
biuch. W skład rady sołec-
kiej weszli: Józef Bernat, 
Piotr Domagała, Piotr Py-
dych, Ireneusz Tokarczyk, 
Zbigniew Zwardoń.

Jarnołtówek 
Na kolejną kadencję 

sołtysa został wybrany Da-
wid Kowol. W skład rady 
sołeckiej weszli: Krystyna 
Cichoń, Tadeusz Kawalec, 

Piotr Lisowski, Dariusz 
Skorupa, Leszek Szeloch.

Konradów
Nowo wybranym sołty-

sem została Karolina To-
maszewska. W skład rady 
sołeckiej weszli: Zbigniew 
Fornalik, Bogusław Ka-
narski, Andrzej Olender, 
Karol Pastuła, Łukasz To-
maszewski.

Markowice
Na kolejną kadencję 

sołtysa została wybrana 
Bożena Stempin. W skład 
rady sołeckiej weszli: Mag-
dalena Adamczyk, Barbara 
Bilińska, Krystyna Gola-
nowska, Daniel Głuszczyk, 
Piotr Pawlikowski.

Nowy Las
Na kolejną kadencję 

sołtysa została wybrana 
Teresa Wilk. W skład rady 
sołeckiej weszli: Leszek 

Bajak, Jarosław Dąbrow-
ski, Roman Stokłosa, Kazi-
mierz Wilk, Tomasz Wilk.

Nowy Świętów
Nowo wybranym soł-

tysem został Szymon Bi-
liński. W skład rady so-
łeckiej weszli: Elżbieta 
Krzywdzińska, Klaudiusz 
Papierowski, Halina Se-
waścianiuk, Janina Świe-
tlikowska, Paweł Trawka, 
Wiesław Worek, Elżbieta 
Wróbel.

Podlesie
Nowo wybranym soł-

tysem została Katarzyna 
Hanusiewicz. W skład rady 
sołeckiej weszli: Anna Ja-
gieła, Ryszard Lachowicz, 
Józef Podgórski, Marek 
Szymanowski.

Pokrzywna
Na kolejną kadencję 

sołtysa została wybrana 

Maria Poterała. W skład 
rady sołeckiej weszli: Ja-
nusz Bojkowski, Artur 
Fiałkowski, Ewa Giemzik, 
Zbigniew Kała, Halina Ma-
ciuch.

Polski Świętów
Na kolejną kadencję 

sołtysa został wybrany Piotr 
Sołtysek. W skład rady so-
łeckiej weszli: Grzegorz Fa-
liński, Grzegorz Janus, Iza-
bela Krzeszowska, Marek 
Kurowski, Roman Rybak, 
Kazimierz Wierzchowski.

Sławniowice
Nowo wybranym sołty-

sem został Przemysław Do-
bruk. W skład rady sołeckiej 
weszli: Alicja Bryja, Kamil 
Drobek, Jerzy Dunaj, Ga-
briela Gałosz-Pydych, Lesław 
Gilewicz, Małgorzata Gór-
niak, Renata Hutyra, Adam 
Rozlepiło, Ryszard Rusiński, 
Anna Szczegielniak.

Stary Las
Nowo wybranym sołty-

sem został Andrzej Mer-
ta. W skład rady sołeckiej 
weszli: Monika Baczyńska, 
Jolanta Jankowicz, Irena 
Kois, Kamila Przymus, 
Agata Redfearn.

Sucha Kamienica
Na kolejną kadencję 

sołtysa został wybrany 
Mieczysław Skupień. W 
skład rady sołeckiej weszli: 
Sławomir Broniarski, Ad-
rian Janiec, Adam Kanty-
ka, Anna Merta, Ewelina 
Skupień.

Wilamowice Nyskie
Na kolejną kadencję 

sołtysa została wybrana 
Maria Rogucka. W skład 
rady sołeckiej weszli: Anna 
Dołęga, Halina Grabow-
ska, Krzysztof Okapiec.

Biskupów
Nowo wybranym sołty-

sem został Ryszard Babiec.
W skład rady sołeckiej we-
szli: Grzegorz Chudoba,
Jerzy Drząszcz, Bogdan
Łodziana, Józef Pilipów,
Piotr Pilipów, Ryszard
Twardela.
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Przeciw 
powodziom Zapadła się 

jezdnia26 czerwca do Głuchołaz przyjechał Krzysztof Woś, zastępca 
prezesa Państwowego Gospodarstwa Wodnego - Wody Polskie. 
Wiceprezes gościł w siedzibie fi rmy Schattdecor. Firma zamie-
rza wesprzeć przebudowę fragmentu koryta Białej Głuchoła-
skiej. O remoncie rzeki poinformował poseł Kamil Bortniczuk na 
jednym z portali społecznościowych.

Wody Polskie planują 
przebudować fragment kory-
ta rzeki począwszy od „mostu 
huśtanego” aż do stadionu 
miejskiego, łącznie ze znajdu-
jącym się poniżej mostu św. 

Andrzeja wodospadem. Prze-
budowa ma pochłonąć około 
8,5 mln. zł. Firma Schattdecor 
zamierza wesprzeć fi nansowo 
inwestycję kwotą ponad mi-
liona złotych, dofi nansowując 

remont koryta rzeki sąsiadu-
jącego z zakładem. Prace bu-
dowlane mają ruszyć w maju 
przyszłego roku i potrwać od 
dwóch do trzech lat.

K

Remont koryta Białej Głuchołaskiej 
rozpocznie się w przyszłym roku

Zapadlisko zostało tymcza-
sowo zabezpieczone

Jezdnia przy ul. Lompy zapadła się nad ranem w czwartek 27 
czerwca. Dziura jest dość głęboka i może zagrażać bezpieczeń-
stwu ruchu pieszych i pojazdów. Z tego powodu zamknięto frag-
ment drogi.

Średnica dziury wynosi 
około siedemdziesięciu cen-
tymetrów a jej głębokość do-
chodzi do ponad pięćdziesię-
ciu centymetrów. Zapadlisko 

powstało w wyniku podmycia 
gruntu przez wodę. Na szczę-
ście w chwili, kiedy zapadła 
się część nawierzchni nikt nie 
przechodził ani nie przejeż-

dżał tą ulicą. Dziura została 
tymczasowo zabezpieczona i 
oddzielona taśmą przez straż 
miejską.

K

Głuchołazy: Dziura na środku drogi
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Sudety góry bliskie sercu

Błędne Skały
Będąc w ubiegłym roku na Szczelińcu Wielkim (919 m n.p.m.) - najwyższym szczycie 
Gór Stołowych, zgodnie z daną obietnicą postanowiliśmy wrócić tutaj, aby podziwiać 
kolejne dziwo natury tego górskiego pasma, jakim są słynne Błędne Skały i podzielić się 
wrażeniami z Czytelnikami naszego tygodnika.

Tym razem zabraliśmy 
ze sobą małżeństwo cze-
skich przyjaciół, którzy nie 
mogą ze względów zdro-
wotnych towarzyszyć nam 
w dłuższych i trudniejszych 
wędrówkach górskich. 
Najłatwiej dojechać tam 
przez Kudowę tzw. „Szosą 
Stu Zakrętów” w kierunku 
Karłowa, bo bez błądzenia 
dotrzemy do bezpłatne-
go parkingu, pokonując 
około 90 km z Nysy. Nie 
mogliśmy jednak oprzeć 
się pokusie pokazania na-
szym Przyjaciołom korony 
tych gór i pojechaliśmy do 
Karłowa, aby choć z daleka 
mogli zobaczyć Szczeliniec 
Wielki.

Góry Stołowe
Przypomnę tylko Sza-

nownym Czytelnikom, że 
masyw Gór Stołowych, po-
łożony w Sudetach Środko-
wych powstał przed 30 mi-
lionami lat a ich największy 
obszar zajmują górnokre-
dowe skały osadowe leżące 
prawie poziomo. Kształt 
ich wierzchołków jest wy-
raźnie spłaszczony, dlatego 
można porównać je do pła-
skiego stołu, a stoki z kolei 
są bardzo strome – stąd 
wzięła się nazwa tego pa-
sma. W powiecie kłodzkim 
od Polanicy Zdroju rozcią-
ga się wschodnia część Gór 
Stołowych, ze Szczelińcem 
Wielkim i Błędnymi Ska-

łami a przyznać trzeba, że 
jest to najpopularniejszy 
szlak turystyczny w tych gó-
rach. Natomiast po drugiej 
stronie granicy jest słynne 
czeskie Skalne Miasto leżą-
ce w środkowej części tego 
masywu.

Niebieski szlak
Kiedy przyjechaliśmy 

na duży parking mieliśmy 
do wyboru dwie opcje: 
pierwsza to iść pieszo 3,5 
km niebieskim szlakiem i 
pokonać około 200 metrów 
przewyższeń, co młodym 
i sprawnym zajmie około 
godzinę a nam przy „6” z 
przodu z pewnością więcej 
i druga - wjechać samocho-

dem pod same wejście do 
Błędnych Skał. Wybraliśmy 
drugą opcję a za wjazd za-
płaciliśmy 20 zł – oczywi-
ście od samochodu, nie od 
osoby. Trzeba było czekać 
w kolejce, gdyż jest to bar-
dzo wąska droga a ruch jest 
wahadłowy. Wjazdy są od 
8.00 do 18.00 w pełnych go-
dzinach + 15 minut a zjaz-
dy  od 8.30 do 18,30. Muszę 
przyznać, że droga ta w po-
równaniu z takimi samymi 
w Czechach np. na Pradzia-
da, jest mimo tak wysokich 
opłat w bardzo złym stanie 
a trzeba dodać, że w czasie 
wakacji miejsce to zwie-
dzają tysiące turystów. Na 
górnym, rozległym parkin-

gu jest krótkie dojście na 
punkt widokowy, sanitariat 
i liczne zadaszone ławki, 
gdzie można usiąść i prze-
kąsić zapasy przywiezione z 
domu, bo nie ma tam stano-
wiska gastronomicznego. 

Błędne Skały (852 m 
n.p.m.)

Te unikatowe, wyrzeź-
bione przez erozję klima-
tyczną w piaskowcu Błędne 
Skały są niepowtarzalnym 
zakątkiem na terenie Par-
ku Narodowego Gór Sto-
łowych. Niezwykły skalny 
labirynt znajduje się w za-
chodniej części masywu 
Skalniaka (915 m n.p.m.) 
i krążą o nim legendy o 
zagubionych pośród skał 
wędrowcach i Duchu Gór - 
Liczyrzepie. Jedna z wielu 
opowieści mówi o tym, że 
to on stworzył Błędne Skały, 
które kiedyś tworzyły jedną 
górę. Oddawano tam cześć 
bożkom, ale kiedy pojawił 
się Liczyrzepa nie rozpozna-
li go i nie oddali mu pokło-
nu. Wówczas wpadł w gniew, 
góra się zatrzęsła i rozpęta-
ła się burza a po opadnię-
ciu pyłów, góra wyglądała 
jak skóra pomarszczonego 
starego człowieka. Tyle le-
genda, ale Góry Stołowe 
w większości składają się z 
piaskowców, które przez mi-
liony lat ulegały wietrzeniu i 
erozji, dzięki czemu powstał 
ten skalny labirynt zwany 
Błędnymi Skałami. 

Z górnego parkingu 
idziemy do kasy, gdzie zwy-
kły bilet kosztuje 10 złotych a 
ulgowy połowę mniej i wcho-
dzimy wykutymi w kamieniu 
schodkami do pierwszego 
punktu, którym jest Skalne 
siodło a troszkę wyżej punkt 
widokowy. Dalej kierujemy 
się do labiryntu po wyłożo-
nych deskami dróżkach w 

miejscach wilgotnych. Kie-
dyś z pewnością można było 
tu błądzić, ale dzięki wyty-
czonej trasie i postawionym 
płotkom zagradzającym 
przejście w miejsca niedo-
zwolone, nie musimy się 
tego obawiać. Ogrom skał 
na cienkich wyrzeźbionych 
nogach lub podstawach 
robi niesamowite wrażenie. 
Momentami mój brat Jerzy 
z Franciszkiem bawią się w 
mitycznego Atlasa, który 
na swych barkach dźwigał 
sklepienie niebiańskie i ra-
mionami podpierają wielkie 
skały, abyśmy mogli spokoj-
nie przejść. Ciekawą i fanta-
styczną formacją skalną jest 
„Kurza stopka”, gdzie każdy 
ze zwiedzających turystów 
a zwłaszcza z dziećmi robili 
sobie zdjęcia. Nasz główny 
fotograf a mój mąż Zbyszek 
długo czekał, aby zrobić 
to zdjęcie w pełnej krasie. 
Przechodząc a często prze-
ciskając się między długimi 
wąskimi szczelinami mogli-
śmy później podziwiać fan-
tastyczne formy skalne, któ-
re większość z nas nazywała 
po swojemu. Nad naszymi 
głowami a często i w środku 
niewielkich placów, mogli-
śmy podziwiać siłę natury 
w drzewach rosnących na 
kamieniach i oplatających 
je korzeniami. Najzabaw-
niejszym w tym labiryncie 
był „Przesmyk Liczyrzepy”. 
Było to tak wąskie przejście, 
że jeśli ktoś nie mógł się 
zmieścić w tzw. „klacie”, to 
musiał przejść na kolanach. 
Franciszek ani chwili się 
nie zastanawiał i na „czwo-
rakach” przeszedł, ale jego 
żona Drahomila, nie mogąc 
ze względu na bolące kola-
na przejść, chciała zawrócić. 
Na szczęście pomogły proś-
by męża i mojego brata, któ-
rzy przekonywali ją - „dasz 

Skalne siodło
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radę mileńka, pomożemy ci 
wstać z kolan”. Dała radę, 
ale dwoje szczupłych mło-
dych osób czekających na 
swoją kolej zrezygnowało 
i zawrócili. Mnie się udało 
bez klękania, ale jeśli była-
bym zmuszona, to cała fraj-
da i dużo śmiechu są wła-
śnie w takich sytuacjach, a 
ta szczera radość wszystkim 
jest potrzebna. Po przejściu 
labiryntu w drodze powrot-
nej wyłożonej płytami ka-
miennymi mijaliśmy wiel-
kie formacje skalne wśród 
drzew, słupek graniczny 
wtopiony w podłużną ska-
łę i dwa punkty widokowe. 
Po schodach wyszliśmy na 
końcową stację, skąd roz-
poczynała się ścieżka edu-
kacyjna wiodąca do dolnego 

parkingu. My jednak pełni 
zauroczenia fantastycznymi 
formacjami skalnymi mu-
sieliśmy iść na parking do 
samochodu. Czekając na 
kolejkę do zjazdu, poszli-
śmy na punkt widokowy, ale 
zdjęcia przy upalnej i za-
mglonej pogodzie z dalszej 
perspektywy nie ukazują 
piękna otaczających gór. 

Do kolejnego zwiedza-
nia zachęcają nas urokliwe 
łąki Błędnych Skał, peł-
ne ciekawej i unikatowej 
roślinności a pośród nich 
wśród drzew „Skalne Grzy-
by”. Zwykle powtarzam, że 
lubię wracać tam gdzie by-
łam już, więc z pewnością tu 
powrócimy. Do zobaczenia 
na szlaku!

Bogumiła Piasek
autorka z Franciszkiem, Drahomilą i bratem Jerzym

Panorama Gór Stołowych z punktu widokowego

Dwunożny grzyb

Głaz w kształcie pucharu

Przesmyk Liczyrzepy 

Kurza stopka
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Wywiad: - Jestem z nich dumny i z tego, że mogłem dołożyć jakąś 
cząstkę w ich muzyczny rozwój i że teraz przyjadą, zagrają, a ja 

usiądę i posłucham 

Dwie dekady nyskich 
kursów bigbandowych
Rozmowa z Henrykiem Weznerem, głównym organizatorem dwudziestu edycji 
nyskich Wakacyjnych Kursów Big-Bandów

„Nowiny Nyskie” - W tym 
roku mija dwadzieścia lat od 
pierwszego Wakacyjnego Kur-
su Big-Bandów. Skąd zrodził 
się pomysł na takie przedsię-
wzięcie muzyczne?

Henryk Wezner - W 1991 
roku ówczesny dyrektor 
Domu Kultury w Otmucho-
wie Stanisław Wieczorek za-
proponował mi prowadzenie 
orkiestry miejskiej. Dwa lata 
później dokonano poszerze-
nia instrumentarium przeno-
sząc ją do Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Nysie. Dalszy jej 
rozwój skierował się w kierun-
ku big-bandu. Potrzebowałem 
jednak porady, bo zacząłem 
prowadzić big-bandy tak na-
prawdę niewiele wiedząc na 
ten temat, chciałem jak naj-
więcej wiedzieć na temat tego, 
co robię. A pomysł kursów 
zrodził się podczas warszta-
tów saksofonowo - bigban-
dowych, na które zaproszono 
wykładowcę Akademii Mu-
zycznej w Katowicach Bernar-
da Steuera. On też był w la-
tach 2000/2001 kierownikiem 

dwóch pierwszych nyskich 
kursów. Zacząłem sprowadzać 
kolejnych muzyków. Moim 
„guru” muzycznym jeśli cho-
dzi o prowadzenie zespołów 
jest Piotr Wojtasik - trębacz, 
pedagog, kompozytor, który 
był wykładowcą aż 15 kursów.

- Ale kursy miały też cha-
rakter międzynarodowy...

- Stało się to w latach 2002-
2003. W tym czasie wykładow-
cami byli jazzmani z Niemiec, 
USA, Słowacji, Czech i Pol-
ski. Gościliśmy m.in. Macka 
Goldsbury, saksofonistę i fl e-
cistę amerykańskiego.

- W jaki sposób nawią-
zywał Pan międzynarodowe 
kontakty?

- Najgorzej jest zacząć 
(śmiech). Najbardziej cieszy 
mnie jednak, że z radością 
przyjeżdża do nas młodzież. 
Niektórzy byli nawet sześć 
razy, a może nawet znajdzie 
się osoba, która brała udział 
dziesięć razy. Zawsze mogę 
liczyć na pomoc dyrektora 
szkoły muzycznej w Nysie Ja-

nusza Dąbrowskiego i mojego 
syna, który oprócz tego, że jest 
perkusistą bardzo pomaga mi 
organizacyjnie, za co jestem 
mu wdzięczny. 

- Nysanie i turyści prze-
bywający w naszym mieście 
mają okazję wysłuchania 
kilku koncertów w ramach 
kursu, a jak wyglądają same 
warsztaty dla uczestników? 
Ile godzin dziennie młodzież 
przeznacza na szlifowanie 
swoich umiejętności?

- Młodzież pracuje przez 
sześć godzin dziennie. To 
jest młodzież z całej Polski, 
ale mieliśmy też najstarszego 
uczestnika - mieszkańca Nie-
miec, który miał 70 lat. Naj-
młodszy uczestnik miał z kolei 
9 lat. Przez te wszystkie lata 
w kursie wzięło udział łącznie 
735 osób. W tym roku przyje-
dzie do nas m.in. dwóch 11-let-
nich braci: trębacz i puzonista, 
którzy jeżdżą za braćmi Golec 
i kilka razy zostali przez nich 
zaproszeni na scenę.

Trochę przeżyliśmy przez 
te dwadzieścia lat. Jeździmy 

też do Jesenika, 
gdzie dawaliśmy 
koncerty na otwar-
tej przestrzeni, a 
ludzie siadali na 
trawnikach, żeby 
nas posłuchać. Faj-
nie, że młodzież 
przyjeżdża i widać 
ich rozwój z roku na 
rok. Dostają „kopa” 
do ćwiczeń, bo nie 
wypada im się nie 
rozwijać. 

W tej chwili robimy 
kurs w Nyskim Domu Kultury 
ze względu na trwający remont 
siedziby szkoły muzycznej.

- Kurs już się rozpoczął. 
W poniedziałek nysanie mogli 
wysłuchać pierwszego koncer-
tu, a co przed nami?

- Na wstępie chcę zazna-
czyć, że w każdym koncercie 
zagrają nasi absolwenci, któ-
rzy rozjechali się po Polsce 
- głównie do Wrocławia i Byd-
goszczy. Jestem z nich dumny 
i z tego, że mogłem dołożyć ja-
kąś cząsteczkę w ich muzyczny 
rozwój i że teraz przyjadą, za-

grają, a ja usiądę i posłucham. 
W środę 3 lipca o godz. 

20.30 na dziedzińcu muzeum 
odbędzie się kolejny koncert 
świetnego zespołu z Opola - 
„Take Style Projekt” pt. „Lata 
20, lata 30”. Żaneta Plotnik 
świetnie prowadzi koncerty i 
bardzo pięknie śpiewa. Z ko-
lei w piątek o godz. 20.00 w 
kawiarence Nyskiego Domu 
Kultury wystąpi Adam Bła-
wicki Septet. A na zakończe-
nie, w sobotę 6 lipca na scenie 
głównej czeka nas prawdziwa 
uczta. Zaprosiłem w tym roku 
absolwentów, którzy chodzili 

do naszej szkoły, a jednocze-
śnie brali udział w kursach, 
zajmują się muzyka, pracują w 
akademiach muzycznych. Po-
prowadzi ten big-band Michał 
Szlempo, który prowadzi big-
band na uczelni w Bydgosz-
czy. Z kolei jego żona Kamila 
zaśpiewa. Zagrają też dwa 
big-bandy kursowe. Będzie 
pięknie i już się cieszymy. Po-
czątek tego koncertu o godz. 
17.00.

- Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała

  Agnieszka Groń
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Mistrz keyboardu
Grę na keyboardzie zaczął 

sześć lat temu. - Pasję do mu-
zyki odziedziczyłem po tacie, 
który kiedyś grał, chodząc do 
publicznej szkoły muzycznej. 
Tam jednak musiał skupić się 
na technicznej stronie wykona-
nia, kazano mu ćwiczyć etiudy, 
a tatę ciągnęło w stronę mu-
zyki rozrywkowej. Nie chciał 
żebym przechodził to samo 
i wysłał mnie do Prywatnej 
Szkoły Muzyki Rozrywkowej 
pana Romana Gila w Nysie - 
opowiada Igor.

Chłopiec przez pięć lat 
ćwiczył tam pod okiem właśnie 
Romana Gila, a przez ostatni 
rok był podopiecznym Martina 
Rataja. - Trzy lata temu wzią-
łem udział w swoim pierwszym 
konkursie - opowiada dalej 
Igor Pytlik. - Dowiedziałem 
się o nim miesiąc wcześniej, 
to zbyt krótko żeby się dobrze 
przygotować, ale mimo tego 

otrzymałem wyróżnienie na 
eliminacjach wojewódzkich. 
Żeby zakwalifi kować się do 
etapu centralnego, który od-
bywa się w Łodzi trzeba uzy-
skać na tym poziomie punk-
towane miejsce, albo właśnie 
wyróżnienie. Co ciekawe 
można wystartować z dowol-
nego województwa, nie tylko 
w tym, w którym się mieszka. 
W ubiegłym roku było gorzej 
- nie było nawet wyróżnienia. 
Nie wiedzieliśmy bowiem jaki 
repertuar dobrać, jakie utwory 
są najwyżej punktowane. Oka-
zało się, że najwyżej oceniane 
są trudne technicznie, takie, 
przy których jury może prze-
konać się o umiejętnościach 
grającego i w tym roku dobra-
liśmy taki właśnie repertuar - 
dodaje Igor.

Młody keyboardzista wziął 
udział w eliminacjach woje-
wódzkich w Świdnicy, gdzie 

zgodnie z regulaminem wyko-
nał dwa utwory - znany szlagier 
fi lmowy „Piraci z Karaibów” 
oraz „Kosmodrom” i uzyskał 
wyróżnienie uprawniające go 
do startu w fi nale w Łodzi. 
Większość uczestników z tym 
samym repertuarem startuje 
podczas ostatecznych prze-
słuchań konkursowych. Po 
otrzymaniu wyróżnienia Igor 
zdecydował jednak o zmianie 
jednego z utworów na bardziej 
energetyczny, jazzowy. To 
było ryzykowne ze względu na 
krotki czas pozostający na ćwi-
czenia, a przecież trzeba było 
opracować aranżację utwo-
ru. - Łącznie w łódzkim fi nale 
startowało 31 uczestników, a ja 
otrzymałem pierwsze miejsce. 
Trema oczywiście była, ale naj-
gorsze było wejście na scenę. 
Potem wszystko zeszło i skupi-
łem się na wykonaniu - cieszy 
się Igor, a wraz z nim rodzice, 

którzy wspierają syna w reali-
zacji tej pasji. 

Igor ma swój kanał na You 
Tubie. Założył go pięć lat temu. 
Chłopiec lubi także montować 
fi lmiki, które stanowią formę 
teledysków do jego wykonań 
muzycznych. Muzyczne fi l-
miki Igora o popularnej grze 
Minecraft mają aż pół miliona 
wyświetleń. - Teraz zamierzam 
zrobić fi lm do „Piratów z Ka-
raibów’. Za pomocą drona 
nakręcę „sceny wodne” w Ma-

lerzowicach - śmieje się Igor i 
widać, że to zajęcie sprawia mu 
wiele radości. Zresztą chłopiec 
- mimo swojego młodego wie-
ku - w muzyce i montażu widzi 
swoją przyszłość. Widząc jego 
zapał i pracowitość w tym co 
robi z pewnością te plany zo-
staną zrealizowane. Do tego 
dochodzi jeszcze niezbędne 
wsparcie i pomoc rodziców. - 
Tata powiedział, że jeśli będę 
na podium w Łodzi to kupi mi 
nowy sprzęt. Słowo się rzekło... 

- śmieje się Igor, który rozpo-
czyna przygodę z kolejnym in-
strumentem - z perkusją. 

Póki co Igor chętnie wystę-
puje w szkole, gdzie organizuje 
także dyskoteki. - Kiedyś lubi-
łem dance, a teraz najbardziej 
podoba mi się jazz - mówi o 
swoich preferencjach muzycz-
nych. - A ulubionym twórcą 
muzycznym jest dla mnie Hans 
Zimmer, kompozytor muzyki 
fi lmowej - dodaje Igor.

ag

Igor Pytlik z Łambinowic zdobył pierwsze miejsce w VII Ogólnopolskim 
Finale Konkursu Keyboardowego w Łodzi. Klawisze to nie jedyna pa-
sja tego młodego człowieka. Igor kręci i montuje fi lmiki, ma także 
swój własny kanał na You Tubie.

Ludzie: Igor ma swój kanał na You Tubie. Założył go pięć lat temu. Chłopiec lubi także 
montować fi lmiki, które stanowią formą teledysków do jego wykonań muzycznych.

Henryk Wezner zachęca 
nysan do udziału we 

wszystkich koncertach 
organizowanych
w ramach kursu 

Igor Pytlik już ćwiczy do kolejnego konkursu 
dla najlepszych polskich keyboardzistów
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„Cukry Nyskie”

Kącik historyczny 27/2019
„Nowin Nyskich”

Lipiec 1977

Mistrzowie 
kierownicy

13 kierowców samochodów ciężarowych, dostawczych 
i osobowych, którzy uzyskali największe ilości punktów za 
oszczędność paliwa, smarów, ogumienia oraz dobry stan 
techniczny wozów zostało zakwalifi kowanych do fi nału 
Turnieju Mistrzów Kierownicy. W tej części turnieju, wśród 
kierowców samochodów ciężarowych 721 pkt uzyskał Ire-
neusz Chwalczuk, wyprzedzając Adama Narolskiego, który 
zajął II miejsce o 175 punktów i Czesława Graczyka o 246 
punktów. Kazimierz Wąsowicz uzyskał 565 pkt za oszczęd-
ną jazdę samochodem dostawczym, a Zdzisław Berezowski 
osobowym (299 pkt).

Lpiec 1983

Chce się pić
Mimo posiadania przez PSS „Społem” wytwórni 

wód gazowanych, zaopatrzenie miasta w napoje chło-
dzące - jest bardzo mierne. W dni poprzedzające nie-
dziele i święta trudno jest w sklepach kupić oranżadę, 
mandarynkę czy wodę mineralizowaną. Owszem są za-
gęszczone soki, ale raczej nie nadają się do spożycia, 
a oprócz tego są stosunkowo drogie. Apelujemy więc 
do PSS o zwiększenie podaży wód z własnej wytwórni. 
Ludziom chce się pić i o tym należy pamiętać. 

Lipiec 1993

Używki... 
...nadal cieszą się dużym wzięciem u złodziei. Z bu-

fetu restauracji „Pod kłosem” w Regulicach skradziono 
papierosy, alkohol i pieniądze. Suma strat - 2 mln zło-
tych. Z kiosku „Ruch” w Hajdukach Nyskich włamywa-
cze wynieśli papierosów na 4 mln zł. Również papierosy 
padły łupem złodzieja, który okradł kiosk spożywczy 
przy ul. Górniczej w Paczkowie. Zabrał także konserwy, 
mięso, wędliny i słodycze.

Lipiec 1996

Co słychać 
w mieście?

Spacerujący wzdłuż rzeki są zbulwersowani bałaganem, 
jaki panuje na pewnych odcinkach jej brzegów. Pozostawione 
butelki po piwie i napojach, połamane kije i krzewy, a także pu-
dełka po przynętach na ryby dobitnie świadczą o urzędowaniu 
wędkarzy, którzy często łowią ryby całą noc. Wędkarze z pew-
nością są zrzeszeni w Polskim Związku Wędkarskim a przyna-
leżność do niego z pewnością zobowiązuje do pozostawienia 
porządku po sobie.

K
pisownia oryginalna

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Prawidłowa odpowiedź: b - 1807 r.
Nagrodę otrzymuje Pan Henryk Bukała z Nysy .

Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Rozstrzygnięcie konkursu – z nr 25/2019.

Park miejski

Idea wznoszenia ogrodów miejskich narodziła się w XIX w. W ciasno zabudowanych cen-
trach miast często brakowało wolnej niewybrukowanej przestrzeni i świeżego powietrza. Nie 
inaczej było w ówczesnej Nysie otoczonej średniowiecznymi i nowożytnymi fortyfi kacjami. 
Niemal każda ulica i plac w całości były wyłożone kostką brukową. Dopiero na przełomie 
XIX i XX w. wraz z utworzeniem plant w mieście przybyło terenów zielonych. Powstały one 
niemal wokół całego centrum miasta po rozbiórce średniowiecznych murów obronnych i 
niwelacji dawnych fos. 

Zabytkowy park miejski 
o łącznej powierzchni ponad 
czterdziestu hektarów za-
łożono w bliskiej odległości 
od ścisłego centrum miasta. 
Jego początki sięgają drugiej 
połowy XIX w. Projektowa-
ny był na wzór angielskiego 
ogrodu krajobrazowego. 
Park powstał na terenach 
podmokłych łąk wzdłuż nie-
wielkiej rzeczki Białki, która 
jeszcze w końcu XVI w. po-
siadała dwie odnogi. Jeszcze 
przed powstaniem parku 
Białka została uregulowana 

a sam teren zaczęto osuszać. 
Wzniesiono tu liczne młyny z 
kołami wodnymi w tym młyn 
prochowy. W drugiej poło-
wie XIX w. na terenie obec-
nego parku zaczęto wytyczać 
aleje a przez liczne odgałę-
zienia kanału Bielawki prze-
rzucono stylowe kładki dla 
pieszych. Na terenie parku 
sadzono jesiony, klony, lipy 
i topole. Zbudowano liczne 
tamy, które regulowały po-
ziom wody w pozostałych 
kanałach i dwóch stawach 
parkowych. Aby dostać się 

do parku z centrum należa-
ło pokonać ulicę Bracką i 
przejść przez teren dawnych 
fortyfi kacji mijając jeden z 
otaczających niegdyś Nysę 
bastionów. Główna aleja 
parkowa prowadziła wzdłuż 
kanału Bielawki i zachowa-
nych do dziś budowli for-
tecznych służących do regu-
lacji poziomu wody w fosie. 
Co ciekawe linia brzegowa 
Stawu Łabędziego zwanego 
niegdyś Prochowym odpo-
wiada linii dawnych wałów 
ziemnych fortyfi kacji. Do 

1890 roku na terenie parku 
powstał kolejny staw zwany 
Gondolowym. Wraz z po-
czątkiem XX w. park został 
powiększony o tereny leżące 
pomiędzy dzisiejszą ulicą 
Powstańców Śląskich a ka-
nałem łączącym Fort Wod-
ny z rzeką Nysą Kłodzką. 
Ta część parku zwana była 
Warmbrunn Park. Nazwa ta 
pochodziła od nazwiska bur-
mistrza Maxa Warmbrunna, 
za kadencji którego w latach 
1911-15 powstał ten park.

K

Nasze dzieje: Tereny zielone powstały na podmokłych 
łąkach wzdłuż niewielkiej rzeczki Białki

Park miejski na przedwojennej fotografi i

Imię i nazwisko

Adres

Z czym kojarzy Ci się Paczków? Opisz w dwóch zdaniach. Najciekawszą 
wypowiedź nagrodzimy.
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Główny ekolog 
powiatu

Specjalista 
od córek, 

spółek-córek

Walka 
wewnętrzna 

Na kłopoty Bank Spółdzielczy 

Radny Daniel Palimąka wręczył na ostatniej sesji staroście Andrzejowi Krucz-
kiewiczowi butelkę wielokrotnego użycia i wygłosił elaborat na temat szkodliwo-
ści plastiku i tego, że starostwo nyskie powinno dać przykład i przestać korzystać 
z jednorazowych butelek, kubków plastikowych a nawet plastikowych materiałów 
promocyjnych. Przemyślmy to i wprowadźmy w życie. W momencie gdy padły 
te mocne słowa siedzący obok radny Grzegorz Samborski pochwycił w dłonie 
butelkowaną wodę jakby obawiając się, że z rozmachu radny Palimąka zacznie 
zabierać ze stołu nieekologiczny wyrób.

- Szkoda, że rodzina się roz-
padła i świętowali tylko mama 
z tatą – tak poetycko określił 
tegoroczne Dni Powiatu Ny-
skiego były starosta Czesław 
Biłobran. Obecny prezes NEC 
stwierdził, że jego ekipa dbała 
o to, aby było to święto gmin 
powiatu nyskiego a więc, żeby 
wszystkie gminy włączyły się 
w jego organizację, a nie tak 
jak teraz…

Tylko nie do końca wie-
my, kto w tym układzie jest 
mamą i tatą. Starosta i wi-
cestarosta? Jeśli tak to o 
taką nowoczesność preze-
sa Biłobrana nie posądza-
liśmy…  

Gmina Nysa nie dostała kredytu w banku, który od lat zapewnia fi nansowanie 
jej wszystkich pomysłów. Kiedy strach w oczy zajrzał nyskim władzom z pomocą 
przyszedł Bank Spółdzielczy w Otmuchowie. Jak wynika ze sprawozdania fi nan-
sowego Komitetu Wyborczego burmistrza Kolbiarza, rodzina zarządzająca owym 
bankiem była głównym sponsorem kampanii wyborczej. Teraz będą sponsorować 
całą gminę Nysa? Brawo.

Większość polityków mniejszego 
i większego szczebla PiS rozpoczęła 
walkę o jak najwyższe miejsce na li-
ście. Jest jednak jeden z obozu szeroko 
pojętej Zjednoczonej Prawicy, który 
się tylko z tego może śmiać. Mowa o 
Pawle Stępkowskim, byłym radnym 
powiatowym PiS, co to rządził razem z 
PO, PSL i SLD. Tym samym, którego 
obecny wicestarosta Jacek Chwalenia 
za zdradę ideałów z PiS wyrzucał. Otóż 
całkiem niedawno Paweł Stępkowski 
został członkiem rady nadzorczej spół-
ki-córki Agencji Mienia Wojskowego 
we Wrocławiu. Wcześniej był człon-
kiem zarządu spółki-córki Zakładów 
Azotowych w Kędzierzynie, a teraz 
zasiada w zarządzie spółki-córki Orle-
nu w Opolu. A to, jak się dowiadujemy 
nie koniec. Ma być też członkiem spół-
ki węglowej na Śląsku. A najlepsze jest 
to, że wcale nie ma ukończonego kursu 
dla członków rad nadzorczych spółek 
Skarbu Państwa. A zarobków wszyscy 
inni mogą mu tylko zazdrościć. 

Jak wspomnieliśmy w PiS trwa walka o 
miejsca na liście w wyborach do Sejmu. 
Z rodzimych kandydatów pewnym star-
tu jest Kamil Bortniczuk, czyli repre-
zentant partii (Porozumienie Gowi-
na) byłego ministra sprawiedliwości 
w rządzie PO, a obecnie ministra 
rządu PiS. Pomimo, że mocno wpi-
sał się w medialny światek, będąc 
posłem od niespełna roku, jego 
dalsza kariera może zawisnąć 
na włosku. Koledzy z partii też 
chcą się dostać do Sejmu i to 
tacy, co stoją wyżej w partyj-
nej hierarchii. 

Aby tego uniknąć pan 
Kamil powinien szybko 
zmienić partię i wstąpić 
do PiS.

Aż taki 
nowoczesny



str. 292 - 8 lipca 2019 INFORMACJE

R E K L A M A

Psycholog radzi...

Prawnik radzi ...

Kontakt: 
tel. kom. +48 606 282 441, 

e-mail: kancelaria@prawnik-olszynski.pl 
www.olszynski.pl 

Mecenas Michał Olszyński 
przyjmuje klientów w kancelarii

 w Nysie, Rynek 36C 
(Ratusz – Wieża), VII piętro. 
Godziny otwarcia kancelarii: 

pn-śr godz. 8-15, 
czw-pt godz. 9-18.

Prowadzenie pojazdu pod wpływem alkoholu – czy 
zawsze zakaz prowadzenia pojazdów na 3 lata jest 
obowiązkowy?  

Zostałem zatrzymany za prowadzenie pojazdu w stanie 
nietrzeźwości. Policjanci powiedzieli mi, że będę miał 
za to wyrok karny i zakaz prowadzenia pojazdów na 
minimum 3 lata. Jest to dla mnie duży problem, bo 
prawo jazdy będę potrzebował do pracy. Czy nie ma 
żadnych szans, aby zakaz prowadzenia pojazdu był 
niższy niż 3 lata? 

Marcin z Grodkowa   

Liga krzyżówkowicza
Szanowni Państwo!

Hasło z nr 25: „Kto sieje plewy, wiatrem żyć 
będzie” - w tym przysłowiu zawarta jest mądrość 
ludowa, którą ostatnio tak wyśmiewają tzw. „eli-
ty” poprzedniej ekipy rządzącej w naszym kra-
ju. Miejmy nadzieję, że będziemy kierować się 
tą mądrością nie tylko w tym co mówimy, ale i 
co czynimy. Okres wakacyjny już się rozpoczął i 
większość z Państwa korzysta z wolnego czasu i 
sprzyjającej aury. Życzę zdrowia i dobrego wypo-
czynku, i oczywiście przyjemnej lektury naszego 
tygodnika oraz satysfakcji przy rozwiązywaniu 
krzyżówek. Pozdrawiam serdecznie!

bp
Punktacja:
pkt 16
Adamowska Irena, Apanowicz Stefania, 
Bauch Barbara, Bauch Mirosława, Białkow-
ski Mieczysław, Bukała Henryk, Bunkowska 
Bogumiła, Dubaj Zdzisław, Gaszek Stani-
sław, Gurgul Barbara, Kasztelaniec Marian, 
Kędelski Józef, Kmiecik Halina, Kościelniak 
Janina, Kozioł Piotr, Król Józef, Krupa Zbi-
gniew, Lipski Arkadiusz, Lulewicz Eugeniusz, 
Łuń Maria, Magdziarz Halina, Margazyn Ry-
szard, Maruda Marian, Mazur Zofi a, Motyka 
Zbigniew, Nowak Henryk, Pejas Agnieszka, 
Politański Jan, Połeć Franciszek, Puchalska 

Maria, Samek Stefania, Setla Danuta, Stań-
czyk Teresa, Strug Agnieszka, Tryszcz Janina, 
Trzaska Eugeniusz, Wąsiel Antonina, Wil-
czyńska Irena, Wyrwas Irena.

Pkt 13
Dębowski Krzysztof, Kmita Beata, Lachow-
ska Czesława

pkt 10
Krzepkowski Marian

pkt 8
Wyrwas Wojciech

pkt 4
Kiernicka Teresa

Pkt 2
Droś Małgorzata

pkt 1
Białkowski Andrzej, Dedjo Elżbieta, Jamiń-
ska Eugenia, Samek Józef, Śliwa Magdalena

Dr Marcin Florkowski

MOTOKĄCIK

Jeżeli zarzucono Panu 
przestępstwo z art. 178a § 1 
Kodeksu karnego, a więc pro-
wadzenie pojazdu mechanicz-
nego w stanie nietrzeźwości, 
to co do zasady przy wyroku 
skazującym obowiązkowo 
sąd będzie musiał nałożyć na 
Pana zakaz prowadzenia po-
jazdów na okres 3 lat. Jeżeli 

jednak nie był Pan wcześniej 
karany, to może Pan ubiegać 
się o warunkowe umorzenie 
postępowania. Przy takim 
rozwiązaniu sąd może orzec 
zakaz prowadzenia pojazdów 
w wymiarze od roku do lat 
dwóch, a więc w wymiarze 
istotnie mniejszym niż przy 
wyroku skazującym.

JAK INTERPRETOWAĆ SNY
Czasem śni się nam, że spadamy, czasem że goni nas jakieś zwierzę, a czasem 
śnią się nam ludzie. Co psycholodzy mogą wywnioskować z takich snów?

Ludzie patrzą w kinie na 
ten sam fi lm, ale przeżywają 
go inaczej. Niby fi lm jest dla 
wszystkich ten sam, ale jednej 
osobie się spodoba, inną znu-
dzi, tak jakby każdy oglądał 
fi lm przez inne okulary.

Psycholodzy bardzo inte-
resują, jak skonstruowane są 
owe „okulary” i w tym celu 
stworzyli testy, które mają 
badać ich „konstrukcję”. 
Wystarczy pokazać ludziom 
niedookreślony, wieloznacz-
ny obraz, a każdy zobaczy w 
nim coś innego. Takimi wie-
loznacznymi bodźcami są na 
przykład chmury, albo plamy 
atramentu jak te z Testu plam 
atramentowych Hermanna 
Rorschacha. To, co człowiek 
w nich „widzi”, ujawnia wła-
ściwości psychiki, bowiem na 
treść fantazji większy wpływ 
ma nasz sposób patrzenia na 
świat, niż pozbawiona zna-
czenia chmura lub plama 
atramentu.

Interpretacja ruchu
Jak to jednak możliwe, że 

można pokazać człowiekowi 
kleksa i ze skojarzeń wnio-
skować coś na jego temat. Jak 
psycholodzy to robią? Czy nie 
jest to podobne do wróżenia z 
fusów od kawy?

Otóż nie jest. Zrozumie-
nie, jak umysł tworzy fantazje 
jest trudne, ale jeśli zrobi się 
to poprawnie, możemy od-
kryć wiele ukrytych ludzkich 
cech. Na przykład patrząc na 
plamę atramentową jedni wi-
dzą jakąś sensowną treść tyl-
ko w jej fragmencie, inni zaś 
patrzą na całość, jedni kierują 
się kształtem kleksa, inni bar-

wą, jedni widzą go jako coś 
płaskiego, inni w trzech wy-
miarach itp.

Najciekawsze jest jednak 
to, że ludzie w statycznych 
plamach widzą ruch – uśmie-
chającą się twarz (ruch ludz-
ki), tańczącego niedźwiedzia 
(ruch zwierzęcy), płonący 
ogień (ruch martwych przed-
miotów).

Jeśli ktoś widzi nieru-
chomą plamę w ruchu, to na 
pewno „dokłada” ten ruch 
od siebie, tablica jest bowiem 
nieruchoma. Ujawnia więc 
to, jak pracuje jego psychika. 
Każdą formę ruchu psycho-
lodzy poddają interpretacji, 
a oto jak rozumie się to, że w 
czyichś fantazjach czy snach 
najczęściej pojawiają się ru-
chy zwierząt. 

Ruch zwierząt 
Zwierzęta wprawiane są 

w ruch przez instynkty, popę-
dy, siły biologiczne, na które 
wolna wola i decyzja nie mają 
wpływu.

Jeśli więc w czyichś fanta-
zjach przeważają ruchy zwie-
rząt, to oznacza, że ta osoba 
„domyślnie”, odruchowo in-
terpretuje zmiany, jakie widzi 
wokół siebie w kategoriach 
popędowych: „Światem rzą-
dzą instynkty, impulsy, emo-
cje silniejsze od wolnej woli.”

Czy taką interpretację 
potwierdzają eksperymenty? 
Owszem. Na przykład jeśli 
pokazujemy plamy atramen-
towe prostytutkom, to o wiele 
częściej widzą one tam ruchy 
zwierzęce (np. pełznący wąż), 
niż inni ludzie. Ludzie, którzy 
mają trudności w koncentra-

cji uwagi częściej widzą ruchy 
zwierzęce w teście Rorscha-
cha, tak jakby doświadczali, 
że jakieś siły psychiczne, nad 
którymi nie umieją zapano-
wać, zaburzają ich koncentra-
cję. Także pod wpływem al-
koholu częściej widzi się ruch 
zwierząt w plamach atramen-
towych. Zaś w trakcie zakoń-
czonej sukcesem terapii psy-
chologicznej, ilość fantazji o 
ruchach zwierzęcych spada (i 
zamienia się na fantazje o ru-
chach ludzkich, czyli bardziej 
świadomych).

Te ustalenia także może-
my przenieść na interpretację 
snów. Jeśli komuś bardzo czę-
sto śnią się zwierzęta w ruchu, 
to tak jakby mówił: „Światem 
i mną sterują siły psychiczne, 
na które nie mam wpływu, 
którym muszę ulegać, które 
rządzą mną, a nie ja nimi”.

To tylko mały fragment 
hipotez, jakie psycholog sta-
wia, analizując czyjeś sny czy 
fantazje. Cały proces diagno-
styczny, jest jednak o wiele 
bardziej złożony i – to też 
trzeba jasno powiedzieć – 
często niepewny.

Okres wakacyjny łączy się z podróżami, na które zabiera-
my bardzo dużo bagaży. Jak prawidłowo „zapakować” się 
do samochodu? 

Czy wiesz, że za źle 
umieszczony bagaż mo-
żesz zostać ukarany man-
datem? Porządek w na-
szym aucie reguluje art. 61 
Prawa o ruchu drogowym. 
Na początku sprawdźmy w 
dowodzie rejestracyjnym 
maksymalną masę całko-
witą naszego auta, czyli 
ile możemy „zapakować 
kilogramów”. Waga, którą 
możemy dołożyć do na-
szego samochodu nie jest 
tak duża, na jaką wygląda. 
Zakładając, że nasze auto 
udźwignie dodatkowe 420 
kg to po odliczeniu wagi 
4 pasażerów, bagażnika 
dachowego lub rowerowe-

go z rowerem, na bagaże 
może nam zostać bardzo 
mało limitu.

Bagaże oprócz tego, że 
muszą być bardzo dobrze 
przymocowane to mają 
być równomiernie rozło-
żone, ponieważ w przeciw-
nym wypadku nasz samo-
chód będzie niestabilny, 
co może doprowadzić do 
nieszczęścia. Pomiędzy 
duże torby, możemy wło-
żyć śpiwór lub koc, w który 
zawiniemy termos. Cho-
dzi głównie o planowanie, 
dzięki któremu zaoszczę-
dzimy miejsce i wszystko 
ciasno spakujmy. Jeżeli je-
steśmy już prawidłowo za-

pakowani i zadowoleni, to 
zadbajmy o gaśnicę. Jest 
pod torbami?... zawsze 
przed pakowaniem umie-
śćmy gaśnicę i apteczkę 
na wierzchu. Ta sama za-
sada dotyczy ładowarek, 
napojów, tabletek, czy też 
okularów przeciwsłonecz-
nych. Na koniec pomyślmy 
o rowerach, które zabiera-
my w podróż. Jeżeli mamy 
je zamocowane na tylnym 
bagażniku, pamiętajmy o 
widoczności świateł i reje-
stracji samochodu - moż-
liwe, że będziemy musieli 
zamontować dodatkowe 
oświetlenie.

dk

Mandat
 za bagaż
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Nalewka

Ziele tasznika to bogate źródło witamin, zwłaszcza C, K i A oraz potasu i wapnia. Zawiera 
także związki fl awonoidowe (glikozydy kwercytyny, rutynę oraz glikozydy diosmetyny), aminy (hi-
staminę i tyraminę), cholinę, acetylocholinę, kwasy organiczne, olejki eteryczne. Flawonoidy mają 
silne działanie antyoksydacyjne, czyli zapobiegają tworzeniu się komórek nowotworowych. Rutyna 
uszczelnia i wzmacnia naczynia krwionośne, ułatwia przyswajanie witaminy C, przedłużając tym 
samym ich działanie. Tasznik ma w swoim składzie także cenne fi tosterole, które obniżają poziom 
złego cholesterolu, chroniąc tym samym przed chorobami serca. Może być wykorzystywany jako 
środek hamujący krwawienie np. z nosa, z przewodu pokarmowego, czy wylewach do siatkówki 
oka. Kobiety to zioło stosują też w celu zahamowania długich i obfi tych miesiączek. Dodatkowo 
zwiększa krzepliwość krwi i jednocześnie obniża jej ciśnienie, chroni także przed rozwojem takich 
chorób jak: miażdżyca, choroba Parkinsona, reumatoidalne zapalenie stawów, toczeń, stwardnie-
nie rozsiane czy choroba Alzheimera. Tasznik stosuje się także wspomagająco przy leczeniu zapa-
lenia gruczołu krokowego, pęcherza moczowego, nerek i dróg moczowych. Picie naparu z ziela 
tasznika polecane jest osobom ze stanami zapalnymi, zaburzeniami perystaltyki jelit, nieżytami 
żołądka i jelit oraz przy biegunkach, kamicy żółciowej i moczowej. Stosowany zewnętrznie działa 
przeciwbólowo, wspomaga leczenie egzem, trądziku, ran powierzchniowych, oparzeń, skaleczeń, 
odleżyn, hemoroidów i żylaków kończyn dolnych. Działanie tasznika pospolitego można wzmoc-
nić stosując dodatkowe zioła. Przy niskiej krzepliwości, która bywa przyczyną krwawienia z nosa 
sporządza się mieszankę tasznika z liśćmi pokrzywy i rdestu ostrogorzkiego. Na wrzody żołądka 
pomaga napar z tasznika w połączeniu z zielem krwawnika, lawendy, szałwii, pokrzywy oraz ko-
rzenia mniszka lekarskiego.

Osoby mające problemy z tarczycą lub przyjmujące stale leki, powinny przed zastosowaniem 
tasznika skonsultować się z lekarzem. 

Skład:

Właśnie kwitną fi oletowe kępy lawendy. Pola tej uroczej rośliny można podziwiać już nie tyl-
ko w Prowansji, ale i Polsce, gdzie co i rusz pojawiają się nowe gospodarstwa, które w lawendzie 
pokładają nadzieję na sukces. Pewnie dużo w tym mają racji, gdyż lawenda ma ogromny poten-
cjał leczniczy, który w dobie fascynacji pięknym ciałem, powinien się dobrze sprzedawać. Otóż, 
wiadomym jest, że lawenda działa uspakajająco, nasennie i antydepresyjnie. Działanie nasenne 
lawendy badali na studentach japońscy naukowcy. Stwierdzono, że zapach lawendy poprawił ich 
jakość snu i zmniejszył senność po przebudzeniu. A może to widok nauczycieli akademickich 
działał na nich nasennie? Kto to wie?

W letniej wodzie rozpuszczamy su-
szone drożdże. Osobno mieszamy mąkę 
z łyżeczką soli, rozmarynem i lawendą. 
Następnie dodajemy ją do wody z droż-
dżami i zarabiamy dość lepkie ciasto. W 
dalszej kolejności dodajemy łyżkę oliwy 
i kontynuujemy wrabianie ciasta, aż sta-
nie się elastyczne i gładkie. Przekładamy 
ciasto do miski wysmarowanej oliwą (to 
druga łyżka oliwy), przykrywamy je folią 
spożywczą i wstawiamy na noc do lodów-
ki. Następnego dnia wyrabiamy ciasto na 
oprószonym mąką blacie, aż ponownie 
stanie się gładkie i elastyczne. Pozosta-
wiamy je w ciepłym miejscu do wyrośnię-

cia (ok. 15 minut). Rozwałkowujemy ciasto na okrągły placek, który przekładamy na blachę 
wyłożoną papierem do pieczenia. Placek kroimy na cztery, równe części (nożem przekra-
wamy na dwie części w poziomie i podobnie w pionie). Ser kroimy w niewielkie kosteczki, 
które wtykamy równomiernie w ciasto chlebków. Chlebki przed włożeniem do piekarnika 
smarujemy oliwą (kolejne łyżki oliwy, tj. 3 i 4),  i posypujemy kryształkami soli. Chlebki 
pieczemy w piekarniku rozgrzanym do 240 st. C. Po 5 minutach pieczenia zmniejszamy 
temperaturę do 210 st. C. Chlebki rozmarynowo-lawendowe najlepiej smakują na ciepło.

* 400 g mąki pszennej;
* 10 g suszonych drożdży;

* 250 ml letniej wody;
* 1 łyżeczka posiekanego świeżego rozmary-

nu (można zastąpić suchym);
* 1/4 łyżeczki kwiatków lawendy (tu należy 

osobiście dobrać ilość kwiatków, gdyż  lawen-
da jest na tyle intensywna, iż możemy później 
nie znieść jej aromatu, czyli na pierwszy raz 

sugeruję symboliczną szczyptę);
* 4 łyżki oliwy;

* sól (w tym ta o grubszych kryształkach do 
posypania chlebków);
* 100 g żółtego sera.

Tasznik pospolity (Capsella bursa-pastoris) bardziej znany jest jako pospolity, trud-
ny do wytępienia chwast niż zioło. Ma wiele ludowych nazw jak: tobołki pastusze, by-
dlnik, kaletka pasterska czy chlebek Baby Jagi. Należy do rodziny kapustowatych i jest 
gatunkiem synantropijnym, czyli związanym z siedliskami ludzkimi. Rośnie na polach, 
pastwiskach, ugorach, w przydomowych ogródkach, parkach i pod płotami. Na wiosnę 
wypuszcza rozetę liści przyziemnych, później prostą łodygę dochodzącą do pół metra 
wysokości. Na niej znajdują się drobne liście i małe kwiaty w kolorze białym zebrane na 
szczycie. Po przekwitnięciu tworzą one charakterystyczne owoce w kształcie serduszek, 
przypominające także dawne torby pastusze - stąd ich ludowa nazwa. Surowcem leczni-
czym jest ziele (Herba Bursae pastoris), które zbieramy na początku kwitnienia (kwie-
cień - maj), ścinając roślinę przy ziemi razem z rozetą dolnych liści. Po oczyszczeniu 
suszy się w cieniu w przewiewnych miejscach lub w temperaturze do 30 stopni C.

Zioła i witaminy na wyciągnięcie ręki

Chlebek z lawendą i rozmarynem

Wykonanie:

Łyżeczkę suszonego ziela zalewamy gorącą wodą i parzymy pod przykryciem 15 minut. 
Pijemy po przecedzeniu.

Ta cenna roślina jest dostępna w aptekach i sklepach zielarskich w formie suszonego 
ziela lub preparatów. Polecam jednak rozejrzeć się wokół swego domostwa i samodzielnie 
zebrać tasznik w miejscach z dala od dróg zewnętrznych. Liście są jadalne nawet na suro-
wo i smakują jak rzeżucha przełożona na kanapce. Możecie się Szanowni Czytelnicy sami 
przekonać, że pospolite chwasty wokół nas także leczą. 

bp

Łyżkę ziela tasznika (można wykorzystać całą roślinę z gałązkami, kwiatami, owocami i  
korzeniami - świeżo zebraną i rozdrobnioną w moździerzu lub blenderem) zalać szklanką 
letniej, przegotowanej wody. Odstawić na 5-8 godzin. Przecedzić. Pić 3-5 razy dziennie po 
szklance płynu lub robić okłady w zależności od potrzeby.

250 g posiekanych roślin wrzucamy do dużego słoika i zalewamy 0,5 l wódki. Zakręcamy i 
odstawiamy na 2 tygodnie w ciemne miejsce. Po tym czasie miksturę przecedzamy. Zażywamy 
1 łyżkę nalewki rozcieńczoną w pół szklanki wody 2-3 razy dziennie. Polecana jest przy bole-
snych i obfi tych miesiączkach, stanach zapalnych dróg moczowych i krwawieniach z przewodu 
pokarmowego.

Działa korzystnie na układ krwionośny

 Olejek lawendowy wykazuje silne działanie antybakteryjne. Między innymi nie tolerują 
go wywołująca tyfus Salmonella typhi, czy panoszący się w szpitalach gronkowiec złocisty. 
Jego działanie zwiększa się, gdy połączymy go z innymi aromatycznymi olejkami, np. szałwio-
wym, czy herbacianym. Na podstawie dotąd przeprowadzonych badań wydaje się, że olejek 
ten może stanowić alternatywę w zwalczaniu bakterii patogennych u ludzi, które wykształciły 
oporność na antybiotyki. Dodatkowo lawenda  wykazuje wysoką aktywność przeciwgrzybicz-
ną i przeciwutleniającą. Zatem, gdy usiądziemy w wiklinowym fotelu przy kwitnącej lawen-
dzie, nie tylko zaznamy miłych chwil przy przyjemnie pachnącej roślinie, tłumnie odwiedzanej 
przez kolorowe motyle, brzęczące pszczoły i trzmiele, ale naszym dodatkowym zyskiem będzie 
uspokojona psychika i odkażone ciało.

dr Izabela Chudzyńska
etnolog, antropolog jedzenia

A ty śpij
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wie, przedszkolak powie...

„Poczytaj ze mną” 13/2019

Imię i nazwisko

Adres

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Poczytaj ze mną

Małgorzata Strękowska-Zaręba 

Jan III Sobieski Afera 
w Wilanowie

Prezentujemy kolejną książkę z serii POLSCY SU-
PERBOHATEROWIE.

Tym razem książka opisuje Jana III Sobieskiego wiel-
kiego wodza i sprawiedliwego władcę, który pod Wied-
niem ocalił Europę przed tureckim najazdem. Król miał 
też drugie oblicze czułego ojca i kochającego męża oraz 
mola książkowego, który nie wyruszył na wojnę bez ulu-
bionych lektur. 

Polecamy tę książkę zarówno młodszym jak i star-
szym czytelnikom. 

dw

Zachęcamy do wzięcia udziału w konkursie naszych najmłodszych czytelników
Wystarczy wypełnić kupon i wysłać do naszej redakcji a wśród nadesłanych

 zgłoszeń rozlosujemy prezentowaną książkę.         

Sponsorem konkursu jest
 Wydawnictwo RM

Na pytania odpowiadały dzieci z prywatnego Przedszkola Smerf w Nysie

Nagrodę otrzymuje Pan Adrian Babiec z Biskupowa.                      Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Rozstrzygnięcie konkursu – kupon nr 11/2019.

Co można robić w wakacje?

Eliza - Huśtać się na huśtawkach, odwiedzać znajomych.
Amelka - Opalać się na plaży.
Sabinka - Jechać w góry.
Stasiu - Do hotelu lecieć samolotem z mamą i tatą.
Donat - Lecieć gdzieś.
Janek - Lecieć do Hiszpanii i nurkować.

Co to jest serce?

Ania - Serce jest w brzuszku i jest czerwone.
Amelka - Serce jest żeby kochać i pompuje krew. 
Eliza - Serce pika i jest żeby żyć.
Jasiek - Serce jest potrzebne żeby się dobrze bawić. 
Adaś - Ludzie mają serce. 

Co ciekawego można zobaczyć w Nysie?

Amelka - Trytona, wieżę ciśnień i place zabaw.
Jasiu - W Nysie można zobaczyć nawet komendę policji. 
Janek - Po Nysie można chodzić w te i nazad. 
Eliza - W moim domu można zobaczyć jacuzzi a w na-
szym przedszkolu baseny.

Co to jest randka?

Eliza - Na randkę idzie chłopak i dziewczyna do restauracji. 
Tam sobie siedzą i piją kawkę. 
Ania - Moja siostra idzie na randkę z koleżanką i tam się 
bawi.
Sabina - Mój brat z kolegą oglądają mecz.
Janek - Mój brat chodzi na randki ale jeszcze mi nie powie-
dział gdzie.
Amelka - Mama z tatą chodzą do parku. 

Kim jest strażak?

Ania - Dzwoni się po straż jak jest pożar
Jasiu - Jak jest wypadek to przyjeżdża straż, policja i laweta.
Jasiu - Strażak nie może się niczego bać, musi być dzielny.
Stasiu - Strażak Sam gasi pożary rurą z wodą. 
Janek - Strażak zjeżdża na rurze.
Eliza - Strażak ma czarny strój i kask.

Co jest najważniejsze w życiu?

Janek - Życie jest najważniejsze i zabawa.
Amelka - Sport i jedzenie.
Eliza - Rodzice i jedzenie.
Sabinka - Uczyć się i pracować.

Jakie sporty można uprawiać?

Amelka - Jazda na rowerze.
Sabina - Biega się.
Donat - Grać w piłkę.
Adam - Podnosić taczkę.
Janek - Można pływać w basenie.
Jasiu - Chodzić na zakupy.

Co robi lekarz?

Stasiu - Leczy rączkę, robi zastrzyki i daje naklejki.
Jasiu - jak ktoś zasłabnie to go leczy.
Wiktoria - Jak boli noga to bada ją.
Amelka - Bada stetoskopem.
Ania - Słuchawkami bada serce.

Jakie owoce są najzdrowsze?

Ania - Banany są pyszne i zdrowe.
Eliza - Pomarańcze mają dużo witamin i można z nich zrobić 
sok.
Amelka - Cytryna jest kwaśna ale najzdrowsza.
Sabina - Arbuz ma dużo wody.
Jasiu - Myślę, że najzdrowsze i najlepsze są jabłka.

kw
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Ze sportu szkolnego

Nyscy siatkarze otarli się o podium

Arkadiusz Bator staje przed niezwykle trudnym zadaniem. Czy uda się trenero-
wi z Wrocławia odmienić oblicze nyskiej Polonii?

    Nysanin - Krzysztof Maksel 
zdobył brązowy medal w wyścigu 
na kilometr ze startu zatrzyma-
nego podczas II Igrzysk Europej-
skich rozgrywanych w Mińsku.
    Polak przegrał jedynie z Cze-
chem Tomasem Babkiem i Wło-
chem Francesco Lamonem.
    W sesji porannej odbyły się 
kwalifi kacje do wyścigu na ki-
lometr ze startu zatrzymanego. 
Krzysztof Maksel zajął trzecie 
miejsce z czasem 1:01,185. Polak 
był wolniejszy od Włocha Fran-
cesco Lamona i Czecha Tomasa 
Babka. Wszystko rozstrzygnęło 
się jednak w fi nale z udziałem 
8 zawodników. Maksel rozpo-
czął spokojnie, ale w końcówce 
pojechał niesamowicie szybko i 
objął prowadzenie z wynikiem 
1:01,351. Polak po swoim prze-

Krzysztof Maksel 
brązowym medalistą Igrzysk Europejskich

jeździe był już pewny medalu i 
czekał na przejazdy Babka i La-
mona. Czech pojechał zdecydo-
wanie szybciej od Polaka, który 
spadł na drugie miejsce. Jako 
ostatni z kilometrem zmierzył 
się Francesco Lamon. Włoch 
uzyskał drugi wynik i zepchnął 
Maksela na trzecie miejsce. Był 
to trzeci medal dla Polski zdoby-
ty podczas Igrzysk Europejskich 
na welodromie w Mińsku.

1. Tomas Babek (Czechy) 1:00,606
2. Francesco Lamon (Włochy)
 1:01,152
3. Krzysztof Maksel (Polska) 1:01,351
4. Sam Ligtlee (Holandia) 1:01,501
5. Władysław Nowik (Białoruś)
 1:01,512
6. Roy van den Berg (Holandia)   
 1:01,587

Krzysztof Centner

Brązowy medalista Igrzysk Europejskich w kolarstwie torowym - Krzysztof 
Maksel.

    Nowy trener i nowe nadzieje. 
W Polonii Nysa nastąpiła zmiana 
trenera pierwszej drużyny. Arka-
diusz Bator z Wrocławia zastąpił 
na tym stanowisku duet trener-
ski Marcin Krótkiewicz - Ma-
rek Byrski. Oczywiście było to 
nieuniknione, bowiem nasi tre-
nerzy tylko w trybie awaryjnym 
po rezygnacji z pracy Andrzeja 
Polaka prowadzili nyski zespół w 

końcówce poprzedniego sezonu. 
    Nowy trener Polonii praktycz-
nie od początku swojej pracy 
szkoleniowej był związany ze Ślą-
skiem Wrocław, gdzie przygodę 
trenerską zaczynał od najmłod-
szych drużyn młodzieżowych, 
następnie pracując jako pierwszy 
trener juniorów starszych Śląska 
(Centralna Liga Juniorów) oraz 
drużyny rezerw Śląska (III liga). 

Arkadiusz Bator trenerem Polonii Nysa
W swoim CV ma również bycie 
II trenerem pierwszej drużyny 
2-krotnego mistrza Polski. W 
ostatnim czasie był trenerem ko-
ordynatorem Akademii Śląska 
Wrocław. Jest również obecnie 
koordynatorem AMO z ramienia 
PZPN na Dolny Śląsk. W trakcie 
swojej kariery szkoleniowej trzy-
krotnie uczestniczył w stażach 
w klubach zagranicznych a były 
to drużyny Le Havre (Francja), 
Benfi ca Lizbona (Portugalia) 
oraz Dinamo Zagrzeb (Chorwa-
cja). W tym roku zakwalifi kował 
się na egzamin wstępny UEFA 
PRO - najwyższe uprawnienia 
trenerskie, które pozwalają na 
prowadzenie każdego zespołu w 
każdej lidze z Ekstraklasą włącz-
nie.
    Trener Bator będzie starał się 
zrealizować cele, jakie postawił 
mu zarząd naszego klubu. A są 
nimi przede wszystkim budowa 
zespołu, który włączy się do wal-
ki o awans do III ligi, a korzy-
stając z jego wielkiego doświad-
czenia w piłce młodzieżowej 
również pomoc w jak najlepszym 
funkcjonowaniu naszej klubowej 
Akademii.

Krzysztof Centner

    W dniach 14-16 czerwca 2019 
w Sulechowie odbył się fi nałowy 
turniej Mistrzostw Polski Gim-
nazjów w Piłce Siatkowej Chłop-

ców.
    W turnieju zagrały drużyny, 
które okazały się najlepsze w 
swoich województwach. W tym 

gronie była drużyna reprezen-
tująca Zespół Szkół Sportowych 
w Nysie. Do Sulechowa zjecha-

Brązowy medalista Igrzysk Europejskich w kolarstwie torowym - Krzysztof Maksel.
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Po sezonie piłkarskim 2018/2019                                  IV liga

Skalnik Gracze czwarty, szósta Polonia
Tabela końcowa rozgrywek

1. Polonia Głubczyce (s) 30  65  79:40

2. LZS Starowice Dolne 30  64  68:31

3. Małapanew Ozimek 30  57  64:39

4. Skalnik Gracze 30  55  49:28

5. Unia Krapkowice 30  50  64:54

6. Polonia Nysa 30  48  55:35

7. Chemik Kędzierzyn-Koźle 30  44  48:38

8. Piast Strzelce Opolskie 30  43  46:36

9. MKS Gogolin 30  43  46:48

10. Start Namysłów 30  38  30:44

11. OKS Olesno 30  37  46:50

12. Swornica Czarnowąsy 30  35  39:52

13. PO-RA-WIE Większyce 30  31  47:67

14. TOR Dobrzeń Wielki (b) 30  27  38:58

15. Pogoń Prudnik (b) 30  25  34:76

16. Victoria Chróścice (b) 30  14 35:92

Polonia Nysa

Patryk Wojtasik (Małapanew Ozi-
mek)

Klasyfi kacja strzelców

Dzikamai Gwaze (Piast Strzelce 
Opolskie), Patryk Paczulla (Chemik 
Kędzierzyn-Koźle), Łukasz Bawoł 
(Polonia Głubczyce), Piotr Jamuła 
(Polonia Głubczyce), Mateusz Jezio-
rowski (OKS Olesno), Kamil Stachura 
(PO-RA-WIE Większyce)

Orest Shuliha (Unia Krapkowice), De-
nis Luptak (TOR Dobrzeń Wielki)

Wojciech Ścisło (Swornica Czarnową-
sy), Tomasz Jaworski (LZS Starowice 
Dolne), Igor Babanskykh (LZS Sta-
rowice Dolne), Wojciech Hober (OKS 
Olesno)

Pavlo Koval (Victoria Chróścice), Szy-
mon Grek (Polonia Głubczyce), Mi-
chał Bienias (Małapanew Ozimek)

Marcin Rudzki (Pogoń Prudnik)

Denis Kipka (MKS Gogolin)

Jarosław Wośko (Unia Krapkowice), 
Dawid Miroszka (Swornica Czarno-
wąsy), Damian Filla (Swornica Czar-
nowąsy), Adam Setla (Polonia Nysa), 
Sebastian Jaroszyński (LZS Starowi-
ce Dolne), Adrian Janeczek (Skalnik 
Gracze), Sławomir Kierdal (PO-RA-
WIE Większyce)

Rafał Niespodziński (Unia Krapkowi-
ce), Łukasz Bawoł (Unia Krapkowice), 
Marcin Ściański (Polonia Nysa), Pa-
tryk Pabiniak (Start Namysłów), Ja-
cek Broniewicz (Polonia Głubczyce), 
Fellipe Eduardo Tavares Dos Santos 
(Polonia Głubczyce), Sebastian Jaro-
szyński (Małapanew Ozimek)

Patryk Sowiński (Piast Strzelce Opol-
skie), Sebastian Wacław (Chemik 
Kędzierzyn-Koźle), Yehor Luhovyi 
(Polonia Głubczyce), Łukasz Szpak 
(Skalnik Gracze)

Dawid Byrski (Polonia Nysa), Maciej 
Pisula (Polonia Nysa), Denis Gordzie-
lik (Piast Strzelce Opolskie), Rafał 
Żołnowski (Start Namysłów), Adam 
Łukowski (Polonia Głubczyce), Ma-
demba Djibril Cisse (Pogoń Prudnik), 
Tomasz Komor (TOR Dobrzeń Wiel-
ki)

Sylwester Szymański (Unia Krapko-
wice), Alan Majerski (Polonia Nysa), 
Dawid Rudnik (LZS Starowice Dolne), 
Grzegorz Stencel (LZS Starowice Dol-
ne), Dawid Dulski (Skalnik Gracze), 
Damian Szpala (Skalnik Gracze), Da-
mian Gąsiorowski (OKS Olesno), Se-
bastian Kuchta (Małapanew Ozimek)

Marcin Rogowski (Swornica Czarno-
wąsy), Rafał Bobiński (Polonia Nysa), 
Tomasz Kowalczyk (Polonia Nysa), Be-
niamin Glinka (Piast Strzelce Opol-
skie), Piotr Strzelecki (Piast Strzelce 
Opolskie), Paweł Grabowiecki (Victo-
ria Chróścice), Maciej Świętek (Vic-
toria Chróścice), Michał Łysek (Che-
mik Kędzierzyn-Koźle), Roman Pigut 
(Chemik Kędzierzyn-Koźle), Paweł 
Boczarski (LZS Starowice Dolne), 
Przemysław Cichocki (LZS Starowice 
Dolne, Mateusz Poważny (LZS Sta-
rowice Dolne), Andrzej Malik (Polo-
nia Głubczyce), Kamil Kaczor (OKS 
Olesno), Piotr Leszczyński (Pogoń 
Prudnik), Grzegorz Rupental (TOR 
Dobrzeń Wielki), Grzegorz Benedyk 
(TOR Dobrzeń Wielki), Mateusz Pre-
feta (MKS Gogolin), Tymoteusz Mi-
zielski (MKS Gogolin)

Maciej Dyczek (Unia Krapkowice)

Czerwone kartki

Filip Szampera (Unia Krapkowice), Marcin Jys 
(Piast Strzelce Opolskie), Damian Polok (Victoria 
Chróścice), Krzysztof Kwiatkowski (Polonia Głub-
czyce), Maciej Raś (Skalnik Gracze), Radosław Pa-
rada (Skalnik Gracze)

Bartosz Remień (Unia Krapkowice), Rafał Kur-
pierz (Unia Krapkowice), Orest Shuliha (Unia 
Krapkowice), Mateusz Fiks (Swornica Czarno-
wąsy), Piotr Jeleniewski (Swornica Czarnowąsy), 
Wojciech Ścisło (Swornica Czarnowąsy), Szymon 
Pastuszek (Swornica Czarnowąsy), Dawid Byrski 
(Polonia Nysa), Łukasz Mroziński (Polonia Nysa), 
Nurudeen Marcelo Oladoja (Polonia Nysa), Vlady-
slav Dvorovenko (Polonia Nysa), Ble Dro Narcisse 
(Polonia Nysa), Dzikamai Gwaze (Piast Strzelce 
Opolskie), Munyaradzi Chiunye (Piast Strzelce 
Opolskie), Mateusz Weiss (Piast Strzelce Opol-
skie), Dominik Uryga (Start Namysłów), Rafał 
Żołnowski (Start Namysłów), Robert Ciupa (Start 
Namysłów), Rafał Samborski (Start Namysłów), 
Łukasz Pabiniak (Start Namysłów), Mateusz 
Glinda (Victoria Chróścice), Szymon Rutkowski 
(Chemik Kędzierzyn-Koźle), Adrian Dorosławski 
(Chemik Kędzierzyn-Koźle), Igor Babanskykh 
(LZS Starowice Dolne), Łukasz Strząbała (LZS 
Starowice Dolne), Mateusz Poważny (LZS Staro-
wice Dolne), Piotr Józefkiewicz (LZS Starowice 
Dolne), Piotr Jamuła (Polonia Głubczyce), Prze-
mysław Charęza (Polonia Głubczyce), Jarosław 
Chodorski (Skalnik Gracze), Łukasz Szpak (Skal-
nik Gracze), Bartłomiej Górecki (Skalnik Gracze), 
Marcel Rychlica (Skalnik Gracze), Damian Gąsio-
rowski (OKS Olesno), Thomas Skowronek (OKS 
Olesno), Mateusz Jeziorowski (OKS Olesno), Ja-
rosław Stelmach (PO-RA-WIE Większyce), Kamil 
Stachura (PO-RA-WIE Większyce), Kamil Szafar-
czyk (PO-RA-WIE Większyce), Kacper Modlich 
(PO-RA-WIE Większyce), Sebastian Stachura 
(PO-RA-WIE Większyce), Marcin Rudzki (Pogoń 
Prudnik), Mademba Djibril Cisse (Pogoń Prud-
nik), Dawid Cajzner (Pogoń Prudnik), Tomasz 
Roskosz (Pogoń Prudnik)

Radosław Porada (Skalnik Gracze), 
Kewin Ociepka (PO-RA-WIE Więk-
szyce), Patryk Wojtasik (Małapanew 
Ozimek), Adam Sobek (MKS Gogo-
lin), Mateusz Jeziorowski (OKS Ole-
sno), Łukasz Scholz (Pogoń Prudnik), 
Przemysław Gul (Pogoń Prudnik), 
Filip Szampera (Unia Krapkowice), 
Marcin Jys (Piast Strzelce Opolskie), 
Mariusz Gnoiński (Victoria Chróści-
ce), Wojciech Bajor (Polonia Nysa), 
Piotr Chojczak (Swornica Czarnową-
sy)

Bramki samobójcze

    W rozgrywkach IV ligi rywa-
lizowało 16 zespołów, w tym dwie 
drużyny reprezentujące nasz 
region - Polonia Nysa i Skalnik 
Gracze.
    Przed rozgrywkami wydawało 
się, że będzie to sezon nyskiego 
zespołu - stabilnego fi nansowo i 
wzmocnionego dwoma piłkarza-
mi z Afryki oraz Ukraińcem. Na 
dodatek w przerwie zimowej ny-
ski zespół wzmocnił się ogranym 
na boiskach ligowych Adamem 
Setlą. Kiedy więc Polonia miała 
zaatakować czołowe pozycje jak 
nie teraz. Jak się jednak okazało 
same pieniądze nie grają i Polo-
nia mimo niezłych momentów 
miała i dużo słabsze.
    Walka o pierwsze miejsce 
rozegrała się pomiędzy trzema 
zespołami - Polonią Głubczyce, 
Małapanwią Ozimek i LZS-em 

Starowice Dolne. Walka co praw-
da trwała, ale już w końcwce wi-
dać było, że żadnej z drużyn nie 
pali się do III ligi. Jako pierwszy 
odpuścił zespół Małejpanwi Ozi-
mek przegrywając u siebie mecze 
z zespołami zajmującymi odległe 
lokaty w tabeli. Już wtedy widać 
było, że Małapanew nie ma za-
miaru wchodzić do wyższej kla-
sy rozgrywkowej. Nieco więcej 
walki pokazał zespół ze Starowic 
Dolnych i być może przeszedłby 
Polonię Głubczyce, ale nieocze-
kiwanie nyska Polonia utarła 
nosa drużynie z powiatu grod-
kowskiego, zabierając punkty 
kandydatowi do awansu.

    Ten mecz okazał się kluczowy 
dla losów awansu, bowiem Polo-
nia Głubczyce zdołała odeprzeć 
atak drużyny ze Starowic Dol-
nych i sięgnęła po mistrzowską 
koronę. Do IV ligi zespół ten 
jednak nie wejdzie bowiem zre-
zygnował z awansu do III ligi.
    Ostatecznie w III lidze zagra 
zespół ze Starowic Dolnych, któ-
ry postanowił sprawdzić się na 
boiskach III-ligowych. Powoli 
więc te wszystkie rozgrywki tra-
cą jakikolwiek sens. Pieniądz 
decyduje w biznesie, pieniądz 
decyduje w polityce i powoli pie-
niądz wkracza do sportu i to nie 
koniecznie światowego.
    Zespół ze Starowic Dolnych 
wykorzystał swoją szansę na grę 
w III lidze. Czy jednak z tym 
składem jest w stanie skutecznie 
powalczyć w III lidze. Wydaje się, 

że nawet poważne wzmocnienia 
nie pomogą temu zespołowi w 
utrzymaniu się w trzeciej lidze. 
Oczywiście życzymy tej drużynie 
wszystkiego najlepszego, ale po 
tym co zobaczyliśmy na boiskach 
IV-ligi nie jest to zespół na miarę 
III ligi.

    Wróćmy do drużyn z naszego 
regionu. Bardzo słabo rozpoczął 
sezon 2018/2019 zespół Skalni-
ka Gracze i nawet przez chwilę 
zastanawialiśmy się czy to nie 
jest koniec tłustych lat drużyny 
z Graczy. Jak się jednak okazało 
zespół ten z meczu na mecz grał 

Radość nyskich piłkarzy po strzelonej bramce
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Po sezonie piłkarskim 2018/2019             Liga okręgowa (II) Tabela końcowa rozgrywek

1. GKS Głuchołazy 30 71  98:37

2. LZS Stary Ujazd (b) 30  65  69:25

3. GLKS Włókniarz Kietrz 30  63  67:44

4. Orzeł Źlinice 30  59  86:48

5. GKS Piomar Tarnów Przywory 30  57  69:39

6. LZS Walce 30  50  69:51

7. Naprzód Ujazd Niezdrowice 30  45  55:43

8. Naprzód Jemielnica 30  41  54:51

9. Victoria Cisek 30  38  63:68

10. LZS Racławiczki 30  38  67:63

11. KS Bodzanów Nowy Świętów 30  37  59:60

12. Sparta Paczków (s) 30  36  41:58

13. LZS Piotrówka 30  32  47:74

14. KS Twardawa (b) 30  24  38:72

15. UKS Karnków 30  19  39:93

16. Racłavia Racławice Śląskie 30  11  26:121

Mistrz ligi okręgowej - GKS Głuchołazy

Mistrz ligi okręgowej - GKS Głuchołazy (statystyki indywidualne)

GKS Głuchołazy w IV lidze

Tomasz Schichta (Orzeł Źlinice)

Klasyfi kacja strzelców

Kamil Perewizny (KS Bodzanów Nowy 
Świętów), Paweł Sikora (LZS Stary 
Ujazd)

Andriy Malyk (GKS Głuchołazy)

Paweł Lepak (KS Bodzanów Nowy 
Świętów), Łukasz Doliński (GKS Pio-
mar Tarnów Przywory)

Michał Koc (Naprzód Ujazd Niezdro-
wice), Łukasz Michaliszyn (Sparta 
Paczków)

Dawid Galas (Naprzód Jemielnica), 
Piotr Leszczyński (KS Twardawa)

Łukasz Zapotoczny (GLKS Włók-
niarz Kietrz), Szymon Popera (GKS 
Głuchołazy), Dmytro Kryvoruchyshak 
(GKS Głuchołazy)

Michał Szulc (LZS Racławiczki), To-
masz Żurek (LZS Racławiczki), Ma-
teusz Dworzyński (GLKS Włókniarz 
Kietrz)

Jakub Malinowski (Orzeł Źlinice)

Dawid Burda (Victoria Cisek), Mate-
usz Barton (LZS Walce), Michał Te-
ichman (LZS Walce)

Marcin Duk (Naprzód Ujazd Niezdro-
wice), Piotr Popiołek (GKS Piomar 
Tarnów Przywory)

Tomasz Knopik (Naprzód Ujazd 
Niezdrowice), Gracjan Bogdanowicz 
(Sparta Paczków), Adam Toszek (LZS 
Walce), Mateusz Błazy (Orzeł Źlini-
ce), Miłosz Bandura (UKS Karnków), 
Jarosław Taranek (UKS Karnków)

Dominik Czerepak (GLKS Włókniarz 
Kietrz), Winston Luis De Souza Ribe-
iro El Silva (LZS Piotrówka), Jakub 
Abramik (Victoria Cisek), Martin 
Jaszkowic (Victoria Cisek), Patryk 
Gracz (GKS Głuchołazy), Vitalii Prots 
(GKS Głuchołazy), Leszek Juszczak 
(Racłavia Racławice Śląskie), Damian 
Latus (Racłavia Racławice Śląskie)

Przemysław Jakwert (LZS Racławicz-
ki), Piotr Niewiem (Naprzód Jemiel-
nica)

Mateusz Bieniasz (Victoria Cisek), Ja-
nusz Złoczowski (LZS Walce)

Grzegorz Chojnowski (LZS Stary 
Ujazd)

Adrian Sładek (Naprzód Ujazd Nie-
zdrowice), Mateusz Gąsiorek (KS Bo-
dzanów Nowy Świętów), Igor Maximo 
Barros Machado (LZS Piotrówka), 
Matheus Henrique Britto (LZS Pio-
trówka), Takasare Chinyama (LZS 
Piotrówka), Mateusz Okos (GKS Pio-
mar Tarnów Przywory), Przemysław 
Suchodolski (GKS Piomar Tarnów 
Przywory), Wojciech Jaworski (GKS 
Piomar Tarnów Przywory), Mateusz 
Augustyn (Victoria Cisek), Robert 
Mirga (LZS Walce), Krzysztof Rejow-
ski (GKS Głuchołazy), Yurii Kotlo-
vskyi (Orzeł Źlinice), Ryszard Remień 
(KS Twardawa), Mariusz Kampa 
(LZS Stary Ujazd)

Dawid Olejnik (Naprzód Ujazd Nie-
zdrowice), Marcin Duk (Naprzód 
Ujazd Niezdrowice), Piotr Szyszka 
(KS Bodzanów Nowy Świętów), Maciej 
Rychlik (KS Bodzanów Nowy Świę-
tów), Michał Śnieżek (KS Bodzanów 
Nowy Świętów), Gracjan Korytkowski 
(KS Bodzanów Nowy Świętów), Ka-
mil Suchy (LZS Racławiczki), Michał 
Szulc (LZS Racławiczki), Wojciech 
Dzięcioł (LZS Racławiczki), Piotr 
Panicz (GLKS Włókniarz Kietrz), 
Michał Starodębski (GLKS Włók-
niarz Kietrz), Kacper Hejdak (Sparta 
Paczków), Łukasz Michaliszyn (Spar-
ta Paczków), Mariusz Gnoiński (LZS 
Piotrówka), Grzegorz Sapa (LZS Pio-
trówka), Chidi Obaka (LZS Piotrów-
ka)

Czerwone kartki

Paweł Lepak (KS Bodzanów Nowy 
Świętów), Robert Fiegler (LZS Racła-
wiczki), Przemysław Jakwert (LZS Ra-
cławiczki), Dominik Czerepak (GLKS 
Włókniarz Kietrz), Konrad Muzyk 
(GLKS Włókniarz Kietrz), Damian 
Dróżdż (Racłavia Racławice Śląskie)

Michał Śnieżek (KS Bodzanów Nowy 
Świętów)

Bramki samobójcze

Andrzej Kulisz (Naprzód Jemielnica), 
Daniel Bombelka (Naprzód Jemiel-
nica), Marcin Malcherek (Naprzód 
Ujazd Niezdrowice), Mateusz Mal-
cherek (Naprzód Ujazd Niezdrowice), 
Adam Urbaniak (KS Bodzanów Nowy 
Świętów), Michał Rogotowicz (UKS 
Karnków), Gracjan Habdas (GKS Pio-
mar Tarnów Przywory), Kamil Skóra 
(GKS Piomar Tarnów Przywory), To-
masz Struzina (Victoria Cisek)

    W rozgrywkach grupy II ligi 
okręgowej rywalizowało 16 ze-
społów, w tym gronie były trzy 
zespoły z naszego regionu - GKS 
Głuchołazy, KS Bodzanów Nowy 
Świętów i Sparta Paczków.
    Dwie z tych drużyn - GKS 
Głuchołazy i KS Bodzanów 
Nowy Świętów w wielkim stylu 
rozpoczęły rozgrywki sezonu 
2018/2019 zajmując już po kilku 
ligowych kolejkach miejsce na 
czele ligowej tabeli. Jedynym ze-
społem, który starał się pokrzy-
żować szyki drużynom z Głucho-
łaz i Bodzanowa był beniaminek 

- LZS Stary Ujazd. Dużo gorzej 
rozgrywki rozpoczął zespół 
Sparty Paczków, który przez 
dłuższy czas zamykał ligową ta-
belę. W miarę jednak trwania 
rozgrywek sytuacja zaczęła się 
zmieniać. Do ataku przystąpił 
zespół ze Starego Ujazdu i wy-
sunął się na pozycję lidera. GKS 
Głuchołazy także nie zwalniał 
tempa i to te dwie drużyny nada-
wały ton rozgrywkom. Z meczu 
na mecz tracił swój impet zespół 
z Bodzanowa i bardzo szybko 
odpadł z rywalizacji o awans do 
IV ligi. Na szczęście w pierw-
szej fazie rozgrywek zespół ten 
uciułał sobie pokaźną zdobycz 
punktową i wiadomo było, że nie 
musi się obawiać o zachowanie 
bezpiecznego miejsca w ligowej 
tabeli. Bardzo się jednak oba-
wialiśmy o paczkowską Spartę, 
która znajdowała się w bardzo 
trudnym położeniu. Na szczę-
ście w odpowiednim momencie 
zespół ten się odbudował i sku-
tecznym fi niszem zapewnił sobie 
utrzymanie w lidze okręgowej.
    Niezwykle pasjonująca była 
walka o mistrzowski tytuł. Klu-

czowy dla losów awansu był mecz 
rozegrany w Starym Ujeździe, 
gdzie GKS Głuchołazy zwycię-
żył swojego najgroźniejszego 
konkurenta 3:1. Po tej porażce 
LZS Stary Ujazd stracił wiarę w 
możliwość dogonienia drużyny 
z Głuchołaz i GKS awansował 

do IV ligi. W tym momencie na-
suwa się taka mała refl eksja. Po 
oddaniu przepięknego obiektu w 
Brzegu futbol w tym mieście do-
stał pozytywnego kopa i poszły 
za tym wyniki sportowe. Teraz to 
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Sokół Niemodlin jedenasty

Tabela końcowa rozgrywek

1. LZS Skorogoszcz 30  70  75:30

2. Olimpia Lewin Brzeski 30  60  71:33

3. KS Krasiejów 30  55  98:61

4. Unia Kolonowskie 30  53  57:38

5. LZS Mechnice 30  49  77:67

6. Śląsk Łubniany 30  48  66:52

7. Start Jełowa 30  48  79:77

8. Rodło Opole 30  47  80:67

9. Żubry Smarchowice 30  45  64:67

10. MKS Wołczyn 30  43  73:63

11. Sokół Niemodlin 30  40  73:64

12. 1 FC Chronstau Chrząstowice 30  40  63:65

13. Hetman Byczyna 30  37  63:76

14. LZS Rudniki 30  22  44:86

15. LZS Gronowice 30  19  40:100

16. Silesius Kotórz Mały 30  10 19:96

- W sezonie 2018/2019 w sumie padło 1042 bramki.
- Najwięcej bramek samobójczych w rozgrywkach strzelili piłkarze Sokoła Nie-
modlin - 4.
- Najbardziej wyrównany skład miał zespół KS Krasiejów (21 zawodników strze-
lało bramki dla tej drużyny).
- Tylko siedmiu zawodników strzelało bramki dla drużyny LKS Rudniki.
- Trzy mecze w tej klasie rozgrywkowej zakończyło się walkowerami.
- Tylko trzy mecze w tej klasie rozgrywkowej zakończyło się wynikami bezbram-
kowymi.
- Najskuteczniejszą drużyną sezonu był zespół KS Krasiejów (98 strzelonych bra-
mek)
- Najmniej bramek w sezonie zdobył Silesius Kotórz Mały (19 zdobytych bra-
mek).
- Najskutecznieszą obronę w sezonie miał zespół LZS Skorogoszcz (30 straconych 
bramek).
- Najbardziej dziurawą defensywę miał zespół LZS Gronowice (100 straconych 
bramek)
- Sędziowie pokazali zawodnikom 784 zółte kartki.
- Najwięcej żółtych kartek zespołowo otrzymała drużyna Rodło Opole - 84 kart-
ki.
- Najmniej żółtych kartek zespołowo otrzymała drużyna LZS Skorogoszcz - 37 
kartek.
- W sezonie 2018/2019 zobaczyliśmy 58 czerwonych kartek.
- Najwięcej czerwonych kartek otrzymał zespół Rodło Opole - 10 kartek.
- Żadnej czerwonej kartki w sezonie 2018/2019 nie zobaczyli piłkarze zespołu 
Start Jełowa.
- Najwięcej bramek padło w meczach LZS Dziewiętlice - Sudety Burgrabice (15:2) 
i LZS Dziewiętlice - Sokół Niemodlin (8:7)
- Najmniej bramek padło w meczach - Rodło Opole - Sokół Niemodlin (7:3), Start 
Jełowa - KS Krasiejów (4:6), Hetman Byczyna - KS Krasiejów (4:6), KS Kra-
siejów - Żubry Smarchowice (8:0), LZS Mechnice - LZS Gronowice (9:1) i LZS 
Rudniki - MKS Wołczyn (1:9).
- Najwyższe zwycięstwa w sezonie odniosły drużyny - KS Krasiejów z Żubrami 
Smarchowice 8:0, LZS Mechnice z LZS Gronowice 9:1 i MKS Wołczyn z LZS 
Rudniki 9:1.

Naj... naj... naj... naj... naj... naj... naj...

Kamil Niegel (Sokół Niemodlin)

Klasyfi kacja strzelców

Jarosław Witkowski (LZS Skoro-
goszcz), Damian Kampa (LZS Mech-
nice)

Patryk Bandura (Start Jełowa)

Maciej Buła (Hetman Byczyna), Ka-
mil Hołub (Żubry Smarchowice), Pa-
weł Bezak (Żubry Smarchowice)

Adam Koj (Unia Kolonowskie)

Piotr Słupik (KS Krasiejów), Marcin 
Zajączkowski (Olimpia Lewin Brze-
ski)

Brajan Lipp (KS Krasiejów), Przemy-
sław Szczupakowski (MKS Wołczyn), 
Tomasz Kwasik (Unia Kolonowskie)

Kordian Kostka (KS Krasiejów), Den-
nis Greinert (LZS Mechnice), Norbert 
Poznański (Start Jełowa), Tomasz Ja-
siński (LZS Rudniki), Patryk Jartema 
(LZS Rudniki)

Edmund Machnik (KS Krasiejów), 
Piotr Maślankiewicz (LZS Skoro-
goszcz), Tomasz Segieth (Śląsk Łub-
niany)

Grzegorz Zienkiewicz (MKS Woł-
czyn)

Łukasz Bojar (Rodło Opole), Jakub 
Lakwa (Sokół Niemodlin), Kamil 
Salatycki (Śląsk Łubniany), Damian 
Michalak (Olimpia Lewin Brzeski), 
Tomasz Wołkowicz (LZS Gronowice)

Dominik Dora (Rodło Opole), Paweł 
Boczarski (Rodło Opole), Mariusz 
Stępień (Start Jełowa), Przemysław 
Pławiak (1 FC Chronstau Chrząsto-
wice)

Tomasz Kożuchowski (MKS Woł-
czyn), Jakub Lakwa (Sokół Niemo-
dlin), Kamil Salatycki (Śląsk Łubnia-
ny), Szymon Pietras (LZS Mechnice), 
Mateusz Woszko (1 FC Chronstau 
Chrząstowice)

Piotr Przybysz (MKS Wołczyn), Karol 
Semeres (Hetman Byczyna), Patryk 
Kaczmarzyk (Hetman Byczyna), Au-
gusto Kaique Dos Santos (Śląsk Łub-
niany), Mateusz Fabiszewski (Olimpia 
Lewin Brzeski), Piotr Mularczyk (1 
FC Chronstau Chrząstowice)

Michał Kojder (Hetman Byczyna), 
Paweł Babicz (Rodło Opole), Damian 
Dobrzyński (Śląsk Łubniany), Guil-
herme Leoni Alves (Śląsk Łubniany), 
Aleksander Szmer (Start Jełowa), Pa-
tryk Dykus (Olimpia Lewin Brzeski), 
Wojciech Popczyk (LZS Rudniki), 
Marcin Jantos (LZS Gronowice)

Przemysław Konik (KS Krasiejów), 
Mateusz Pinkawa (KS Krasiejów), 
Patryk Foks (KS Krasiejów), Mateusz 
Chruściel (LZS Skorogoszcz), Sławo-
mir Tramsz (LZS Skorogoszcz), Piotr 
Krawczyk (Hetman Byczyna), Tomasz 
Krasnodębski (Sokół Niemodlin), 
Marek Zygmunt (Sokół Niemodlin), 
Kornel Zyla (LZS Mechnice), Markus  
Przywara (LZS Mechnice), Dawid 
Jakus (LZS Mechnice), Grzegorz Do-
szna (Olimpia Lewin Brzeski)

Sokół Niemodlin

Daniel Wolny (Silesius Kotórz Mały)

Żółte kartki

Mariusz Ozimek (KS Krasiejów), Ed-
mund Machnik (KS Krasiejów), Ma-
teusz Chruściel (LZS Skorogoszcz), 
Piotr Maślankiewicz (LZS Skoro-
goszcz), Dawid Witos (MKS Woł-
czyn), Aleksander Matkowski (MKS 
Wołczyn), Maciej Głuszko (MKS 
Wołczyn), Marcin Labus (Unia Kolo-
nowskie), Mariusz Spałek (Unia Ko-
lonowskie), Roman Wacławczyk (Unia 
Kolonowskie), Paweł Biliński (Hetman 
Byczyna), Janusz Luberda (Hetman 
Byczyna), Grzegorz Kostrzewa (Het-
man Byczyna), Paweł Babicz (Rodło 
Opole), Mateusz Mika (Rodło Opole), 
Daniel Bieniek (Rodło Opole)

Czerwone kartki

Łukasz Bojar (Rodło Opole), Michał 
Zboch (Rodło Opole), Jakub Lipski 
(Śląsk Łubniany), Mateusz Pawelec 
(LZS Rudniki)

Bartosz Sobieraj (Silesius Kotórz 
Mały)

Bramki samobójcze

Dennis Greinert (LZS Mechnice), 
Beniamin Biskup (LZS Mechnice), 
Łukasz Perkanowski (Żubry Smar-
chowice)

Paweł Babicz (Rodło Opole), Andrzej 
Chaba (Rodło Opole), Michał Zboch 
(Rodło Opole), Wojciech Popczyk 
(LZS Rudniki), Mariusz Trawiński 
(LZS Rudniki)

Roman Mainka (KS Krasiejów), An-
drzej Bonk (KS Krasiejów), Mariusz 
Spałek (Unia Kolonowskie), Jakub 
Włoch (Unia Kolonowskie), Łukasz 
Grendziak (Rodło Opole), Krzysztof 
Grela (Sokół Niemodlin), Artur Wide-
ra (Start Jełowa)

Kordian Kostka (KS Krasiejów), An-
drzej Bonk (KS Krasiejów), Paweł 
Pazowski (Silesius Kotórz Mały), Ni-
kodem Adamiec (Sokół Niemodlin), 
Mateusz Szymków (Sokół Niemodlin), 
Patryk Kondys (Sokół Niemodlin), Pa-
tryk Kilian (Sokół Niemodlin), Rafał 
Warzecha (Unia Kolonowskie), Roman 
Wacławczyk (Unia Kolonowskie)

    W rozgrywkach grupy I ligi 
okręgowej rywalizowało 16 ze-
społów, w tym reprezentujący 
nasz region zespół Sokoła Nie-
modlin.
    Przed rozpoczęciem rozgry-
wek ligowych wydawało się, że 

karty w tej klasie rozgrywkowej 
nadawać będą zespoły, które 
spadły z IV-ligi - KS Krasiejów 
i Unia Kolonowskie. Zespoły 
te należały do ścisłej czołówki, 
ale nie włączyły się do walki o 
awans. Niespodziewanie ton roz-

grywkom nadawał beniaminek 
tej klasy rozgrywkowej - druży-
na LZS Skorogoszcz. Drużyna 
ta kroczyła od zwycięstwa do 
zwycięstwa i w pełni zasłużenie 
awansowała do IV ligi. Jedy-
nym zespołem, który próbował 

się dobrać do skóry futbolistom 
ze Skorogoszczy była Olimpia 
Lewin Brzeski. Ostatecznie to 
jednak ambitnie grający benia-
minek ze Skorogoszczy sięgnął 
po mistrzowską koronę.
    Jak na tym tle spisał się nasz 
jedynak - drużyna Sokoła Nie-
modlin. Zespół z Niemodlina 
nie ukrywał, że celem dla tego 
zespołu jest utrzymanie się w 
lidze okręgowej i ten cel zespół 
Sokoła skutecznie zrealizował. 
Jakby tego było mało lider tego 

zespołu - Kamil Niegel siegnął 
po tytuł króla strzelców, zdoby-
wając w trzydziestu spotkaniach 
32 bramki.
    Zdecydowanie najsłabszym 
zespołem w tej klasie rozgryw-
kowej był Silesius Kotórz Mały. 
Drużyna ta w trzydziestu spotka-
niach straciła prawie sto bramek, 
a więc była łatwym kąskiem dla 
wszystkich zespołów. Także sto 
bramek stracił przedostatni w ta-
beli zespół LZS Gronowice, ale 
przynajmniej starał się walczyć.
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GKS Głuchołazy w IV lidze
Naj... naj... naj... naj... naj... naj... naj...

- W sezonie 2018/2019 w sumie padło 947 bramek.
- Dwie bramki samobójcze w sezonie 2018/2019 strzelił Michał Śnieżek (KS Bo-
dzanów Nowy Świętów).
- Najbardziej wyrównane składy miały zespoły LZS Piotrówka (19 zawodników 
strzelało bramki dla tej drużyny) i LZS Racławiczki (17 zawodników strzelało 
bramki dla tego zespołu).
- Tylko ośmiu zawodników strzelało bramki dla drużyny Racłavia Racławice Ślą-
skie.
- Siedem spotkań w tej klasie rozgrywkowej zakończyło się walkowerami.
- Najskuteczniejszą drużyną sezonu był zespół GKS Głuchołazy (98 strzelonych 
bramek).
- Najmniej bramek w sezonie zdobył zespół Racłavia Racławice Śląskie (26 zdo-
bytych bramek).
- Najskutecznieszą obronę w sezonie miał zespół LZS Stary Ujazd (25 straconych 
bramek)
- Najbardziej dziurawą defensywę miał zespół Racłavia Racławice Śląskie (121 
straconych bramek).
- Sędziowie pokazali zawodnikom w całym sezonie 816 zółtych kartek.
- Najwięcej żółtych kartek zespołowo otrzymała drużyna Orzeł Źlinice - 67 kar-
tek.
- Najmniej żółtych kartek otrzymał zespół UKS Karnków - 38 kartek.
- W sezonie 2018/2019 zobaczyliśmy 70 czerwonych kartek.
- Najwięcej czerwonych kartek - 7 otrzymały zespoły - LZS Racławiczki, UKS 
Karnków i Racłavia Racławice Śląskie.
- Najwięcej bramek padło w meczach KS Bodzanów Nowy Świętów - Racłavia Ra-
cławice Śląskie (10:0), Racłavia Racławice Śląskie - GKS Piomar Tarnów Przy-
wory (1:9) i Orzeł Źlinice - Racłavia Racławice Śląskie (8:2).
- Najwyższe zwycięstwo w lidze odniósł KS Bodzanów Nowy Świętów, wygrywając 
z Racłavią Racławice Śląskie 10:0.

ły zatem same najlepsze szkoły 
gimnazjalne w Polsce.
    Na odprawie technicznej, któ-
ra odbyła się przed rozpoczęciem 
turnieju, nasz zespół dowiedział 
się, że w turnieju weźmie 11 ze-
społów. Zespoły te podzielono 
na dwie grupy eliminacyjne. 
Drużyna ZSS Nysa trafi łia do 
grupy B, w której to zagrały jesz-
cze drużyny z Warszawy, Byd-
goszczy, Szczytna i Sulechowa. 
W grupie A wystąpiły zespoły 
z Suwałk, Gdańska, Andrycho-
wa, Rzeszowa, Wrocławia i Żor 
(Jastrzębski Węgiel). Do strefy 
medalowej kwalifi kowały się po 
dwa najlepsze zespoły z grupy.
    Zespół Szkół Sportowych SOS 
w Nysie swój pierwszy mecz grał 
z Warszawą czyli faworytem gru-
py B. Trener nyskiego zespołu 
Marcin Dykta wiedział, że może 
to być kluczowe spotkanie w gru-
pie. I rzeczywiście się nie mylił, 
bowiem na koniec rozgrywek 
grupowych to właśnie Warszawa 
zajęła pierwsze miejsce w grupie, 
a Nysa drugie.

    Inauguracyjny mecz z Warsza-
wą był bardzo wyrównany. Nysa 
wygrywała w pierwszym secie 
24:21, ale ambitnie grający siat-
karze ze stolicy przechylili szalę 
zwycięstwa w tym secie na swoją 
korzyść, pokonując nasz zespół 
27:25. Drugi równie emocjonu-
jący set padł łupem zawodników 
ZSS Nysa. Więc o zwycięstwie 
w całym meczu decydował tie 
break. Trzeci set zakończył się 
wynikiem 17:15 dla Warszawy i 
to oni cieszyli się z pierwszego 
zwycięstwa w turnieju.
    Naszym kolejnym przeciwni-
kiem naszej drużyny był zespół 
ze Szczytna. Nasi siatkarze do-
brze wiedzieli, że chcąc awanso-
wać do strefy medalowej muszą 
zagrać o zwycięstwo. I tak się 
stało. W każdym secie nasza dru-
żyna bardzo szybko odskakiwała 
od rywali i kontrolowała wyda-
rzenia na parkiecie, wygrywając 
cały mecz 2:0 (25:14, 25 : 15).
    Trzeci mecz z Bydgoszczą jak 
się później okazało był prze-
pustką do półfi nału. Od począt-
ku nasi zawodnicy byli bardzo 
skoncentrowani i trzymali się 

taktyki, ustalonej przez trenera 
Marcina Dyktę w szatni. Konse-
kwencją takiej gry była wygrana 
2:0 (19,22), która dała zapewniła 
naszej drużynie awans do półfi -
nału.
    W półfi nale na zespół ZSS 
Nysa czekał bardzo mocny ze-
spół z Żor. Siatkarze ze Śląska 
postawili naszej drużynie bardzo 
trudne warunki gry i zasłużenie 
zwyciężyli 2:0 (25:13, 25:19), mel-
dując się w fi nale turnieju.
    Naszej drużynie pozostał mecz 
o brązowy medal. Przeciwni-
kiem naszej drużyny był zespół 
z Gdańska . Pierwszy set nyski 
zespół wygrał wysoko 25:18 i 
wydawało się, że jest o krok od 
brązowych medali. O tym, że tak 
się stanie potwierdzał to także 
początek drugiej partii. Niestety 
przy stanie 12:8 coś się zacięło 
w sprawnie działającym zespo-
le nyskim i ZSS przegrał drugą 
partię 20:25. O końcowym suk-
cesie decydował więc tie-break. 
Niestety nasz rywal szybko od-
skoczył i do końca tego krótkie-
go seta nadawał ton rywalizacji. 
Gdańsk wygrał 15:9 i to siatka-

Ze sportu szkolnego

Nyscy siatkarze otarli się o podium
rze z Gdańska mogli cieszyć się 
z faktu, że to na ich szyjach zawi-
sną brązowe medale. Nasz  zajął 
więc ostatecznie czwarte miejsce 
co i tak jest ogromnym sukcesem 
tego zespołu. Warto dodać, że 
nasz zespół jadąc na ten turniej 
nie mógł skorzystać z pomocy 
Jakuba Szafrańskiego, który w 
tym czasie przebywał na zgrupo-
waniu kadry Polski.
    Na osłodę Wiktor Kubacki 
otrzymał nagrodę najlepszego 
zawodnika naszej drużyny, a 
Mateusz Janik został wybrany 
najlepszym atakującym turnieju.
    Po turnieju zadowolony z po-
stawy swoich zawodników trener 
- Marcin Dykta powiedział: - Nie 
mogę odmówić woli walki chłopa-

kom. Zabrakło trochę sił w meczu 
o trzecie miejsce. Szkoda, że nie 
mogłem skorzystać z usług Jaku-
ba Szafrańskiego, bowiem byłby 
on dla nas sporym wzmocnie-
niem. Turniej uważam za udany, 
a chłopcy mam nadzieje wyciągną 
odpowiednie wnioski z tego tur-
nieju i będą jeszcze bardziej zmo-
bilizowani do dalszej pracy.
    Drużyna reprezentująca ZSS 
SOS Nysa wystąpiła w składzie: 
Mateusz Janik, Dominik Kluz, 
Dawid Janik, Oliwer Łuka, Ja-
kub Tkacz, Jakub Wąsowicz, 
Grzegorz Sobkowicz, Wiktor 
Kubacki, Oskar Stanek, Daniel 
Węgrzyn i Tymoteusz Walczak.

Krzysztof Centner

Zawodnicy z wyróżnieniami indywidualnymi

Żółte kartki

Łukasz Michaliszyn (Sparta Paczków), 
Jakub Pawełek (Sparta Paczków)

Daniel Koc (Naprzód Ujazd Niezdro-
wice), Mateusz Czopek (KS Bodzanów 
Nowy Świętów), Maciej Rychlik (KS 
Bodzanów Nowy Świętów), Gabriel 
Galas (LZS Piotrówka), Paweł Fesser 
(GKS Piomar Tarnów Przywory), Gra-
cjan Habdas (GKS Piomar Tarnów 
Przywory), Krzysztof Gnida (Victoria 
Cisek), Dawid Guzowski (Racłavia 
Racławice Śląskie)

Mateusz Malcherek (Naprzód Ujazd 
Niezdrowice), Patryk Niestrój (LZS 
Racławiczki), Przemysław Jakwert 
(LZS Racławiczki), Mateusz Dwo-
rzyński (GLKS Włókniarz Kietrz), 
Daniel Stupak (GKS Piomar Tarnów 
Przywory), Patryk Smykała (LZS Wal-
ce), Jakub Malinowski (Orzeł Źlinice), 
Denis Fiertel (KS Twardawa)

Filip Grosz (LZS Racławiczki)

Mateusz Okos (GKS Piomar Tarnów 
Przywory)

Dominik Czerepak (GLKS Włókniarz 
Kietrz), Benjamin Elias Juan (LZS 
Piotrówka), Łukasz Pierskała (Victo-
ria Cisek), Oleh Kalabay (Orzeł Źli-
nice)

Marcin Malcherek (Naprzód Ujazd 
Niezdrowice), Michał Śnieżek (KS 
Bodzanów Nowy Świętów), Tomasz 
Żurek (LZS Racławiczki), Dawid Ko-
walski (Sparta Paczków), Krzysztof 
Korczak (Naprzód Jemielnica), Artur 
Mateja (Naprzód Jemielnica), Jakub 
Szłapa (Naprzód Jemielnica), Paweł 
Pyka (Naprzód Jemielnica), Dawid 
Galas (Naprzód Jemielnica), Michał 
Teichman (LZS Walce), Yurii Sondak 
(GKS Głuchołazy), Tobias Suchan 
(KS Twardawa), Ryszard Remień (KS 
Twardawa), Mateusz Pożuczek (UKS 
Karnków), Krystian Rogotowicz (UKS 
Karnków), Paweł Sikora (LZS Stary 
Ujazd)

samo zjawisko następuje w Głu-
chołazach i pierwsze wymierne 
efekty modernizacji obiektu już 
widać w postaci awansu drużyny 
GKS-u do IV ligi.

    W Głuchołazach świętują tak-
że tytuł króla strzelcw wywalczo-
ny przez grającego trenera tej 
drużyny - Andryia Malyka. Co 
prawda przed rozgrywkami by-
liśmy niemal pewni, że tytuł ten 
wywalczy piłkarz Klubu Sporto-
wego Bodzanów Nowy Świętów 

- Paweł Lepak, ale jak się gra za-
ledwie pół sezonuu to nie ma co 
marzyć o zaszczytach.
    Czy Głuchołazy poradzą sobie 
w IV lidze? To wszystko zależeć 
będzie od tego, czy uda się im 
utrzymać zawodników, a przypo-

mnijmy tylko o armii zaciężnej 
z Ukrainy. Jeżeli nikt nie odej-
dzie, a uda się ściągnąć jeszcze 
z dwóch klasowych zawodników 
to jest to zespół, który na dłużej 
może zagościć na boiskach IV-
ligi.
    Martwi nas przyszłość drużyny 

z Bodzanowa, bowiem głośno się 
mówi o tym, że może ten zespół 
zrezygnować z gry w lidze okręgo-
wej. Jeśli tak by się stało to trze-
ba zrobić wszystko, żeby ten ze-
spół nie znikł z mapy piłkarskiej 
naszego regionu. Przypomnijmy 
tylko o bogatych tradycjach pił-
karskich klubu z Bodzanowa. 
Nie wiemy też jaka przyszłość 
czeka drużynę z Paczkowa. Po-
dobno Łukasz Krótkiewicz śla-
dami swoich kolegów - Bogdana 
Wyczałkowskiego i Grzegorza 
Jasioka oraz brata Marcina tra-
fi  do Nysy. Zobaczymy więc kto 
obejmie drużynę paczkowskiej 
Sparty i co najważniejsze kto w 
tym zespole będzie grał. Jedne-
go możemy być pewni burmistrz 
Paczkowa - Artur Rolka zapew-
ne ma już receptę na uzdrowie-
nie paczkowskiego futbolu.

    Najsłabszym i to zdecydowa-
nie zespołem tej klasy rozgryw-
kowej była Racłavia Racławice 
Śląskie. Zespół ten w całych roz-
grywkach stracił aż 121 bramek. 
Wystarczy tylko podkreślić, że w 
trzech meczach z KS Bodzanów 
Nowy Świętów, GKS-em Piomar 
Tarnów Przywory i Orłem Źlini-
ce drużyna z Racławic Śląskich 
straciła 27 bramek.
    Jak widać sztuczne pompo-
wanie balonika nie przyniosło 
zamierzonego skutku. Drużyna, 
która przez lata opierała się na 
zawodnikach przyjednych w mo-
mencie gdy skończyła się kasa zo-
stała pozostawiona sama sobie, a 
efekty tego widać dzisiaj dosad-
nie. Czy działacze tej drużyny 
zdołają jeszcze odbudować ten 
zespół. Pożyjemy, zobaczymy.
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XXV Bal Mistrzów Sportu

Dziękujemy za pomoc przy organizacji XXV Balu Mistrzów Sportu

Nyskie Towarzystwo Społeczno-Kulturalne Redakcja Nowiny Nyskie

XXV Bal Mistrzów Sportu

Nagrody dla czytelników
    Tradycyjnie już wśród tych 
naszych czytelników, którzy wy-
syłali smsy oraz kupony w ple-
biscycie na Najpopularniejszych 
Sportowców i Trenerów rozloso-
waliśmy pamiątkowe nagrody. A 
oto nagrodzeni:

Pamiątkowe koszulki XXV Bal 
Mistrzów Sportu
1) Patrycja Laskowska
2) Wioletta Małek
3) Janina Kościelniak
4) Marian Kasztelaniec
5) Wojciech Pietrzak
6) Teresa Łuć
7) Marcin Borys
8) Elżbieta Drantal
9) Józef Lichwa
10) Marek Trepeta

Pamiątkowe kieliszki XXV Bal 
Mistrzów Sportu
1) Antoni Niewiadowski
2) Aneta Myśliwska
3) Bogdan Dedio
4) Dorota Pilichiewicz
5) Jan Politański
6) Iwona Ryszka
7) Piotr Kozioł
8) Jarosław Czak
9) Halina Magdziarz
10) Adrian Babiec
11) Kamila Lichwa
12) Marcin Wilman
13) Dorota Janos
14) Krystyna Jędryka
15) Mateusz Sopiak
16) Aleksandra Czapla
17) Krystyna Drab
18)\Małgorzata Kafel
19) Artur Kassan
20) Beata Moskalik

Maskotki Krówka Krzynia
1) Ewa Borys
2) Aleksandra Pietrzak

3) Elżbieta Lichwa
4) Mirosław Starczewski
5) Beata Grzywa
6) Barbara Wojdyła
7) Sylwester Kopcisz
8) Krystyna Jędryka
9) Anna Huczek
10) Genowefa Zielińska
11) Beata Sobek
12) Ryszard Baran
13) Renata Jaskólska
14) Małgorzata Białan
15) Katarzyna Korenda

Koszulki kolorowe XXV Bal Mi-
strzów Sportu
1) Kazimiera Sieprawska
2) Stanisław Zieliński
3) Rafał Sieprawski
4) Zbigniew Laskowski
5) Joanna Szostak
6) Agnieszka Strug
7) Monika Smolińska
8) Lucyna Tarnawa

Pamiątkowe parasolki
1) Anna Piróg
2) Magdalena Sieprawska
3) Sebastian Kania
4) Mirosław Szpyt
5) Zofi a Mazur
6) Roman Huczek
7) Aneta Wolska
8) Patrycja Drostek
9) Ryszard Wandzel
10) Władysław Kuczma

    Nagrody można odebrać w 
siedzibie naszej redakcji (Nysa 
ul. Prudnicka 3) w dniach ponie-
działek - piątek w godzinach 8.00-
15.00. Wszystkim nagrodzonym 
serdecznie gratulujemy i dzięku-
jemy za oddane głosy w naszym 
plebiscycie.

Krzysztof Centner

- W sezonie 2018/2019 w sumie padło 788 bramek.
- W sezonie 2018/2019 padło 12 bramek samobójczych.
- Najwięcej bramek samobójczych strzelił zespół Pogoni Prudnik - 2.
- Najbardziej wyrównane składy miały zespoły Chemika Kędzierzyn-Koźle (18 
zawodników strzelało bramki dla tej drużyny) oraz Unia Krapkowice i LZS Sta-
rowice Dolne (16 zawodników strzelało bramki dla tych zespołów).
- Tylko dziewięciu zawodników strzelało bramki dla Swornicy Czarnowąsy.
- W sezonie 2018/2019 nie mieliśmy żadnego walkowera.
- Najskuteczniejszą drużyną sezonu była Polonia Głubczyce (79 strzelonych bra-
mek).
- Najmniej bramek w sezonie zdobyła Pogoń Prudnik (34 bramki).
- Najskutecznieszą obronę w sezonie miał Skalnik Gracze (28 straconych bra-
mek).
- Najbardziej dziurawą defensywę miała Victoria Chróścice (92 stracone bram-
ki).
- Sędziowie pokazali zawodnikom w całym sezonie 1018 zółtych kartek
- Najwięcej żółtych kartek zobaczyli piłkarze Unii Krapkowice - 96 kartek.
- Najmniej żółtych kartek otrzymał TOR Dobrzeń Wielki - 48 kartek.
- W sezonie 2018/2019 sędziowie pokazali 76 czerwonych kartek.
- Najwięcej czerwonych kartek zobaczyli piłkarze Unii Krapkowice - 8 kartek.
- Najmniej czerwonych kartek otrzymał Chemik Kędzierzyn-Koźle - 2 kartki.
- Najwięcej bramek padło w meczach Polonia Głubczyce - PO-RA-WIE Większyce 
(8:3) i TOR Dobrzeń Wielki - Pogoń Prudnik (7:4).
- Trzynastokrotnie mecze IV-ligowe kończyły się bezbramkowym rezultatem.
- Najwyższe zwycięstwo w sezonie 2018/2019 odniósł zespół LZS Starowice Dolne, 
pokonując na własnym boisku Unię Krapkowice 7:1.

Po sezonie piłkarskim 2018/2019                                  IV liga

Skalnik Gracze czwarty, szósta Polonia

Rafał Żołnowski (Start Namysłów), 
Leonardo Da Silva Sousa (Victo-
ria Chróścice), Jarosław Chodorski 
(Skalnik Gracze), Patryk Wojtasik 
(Małapanew Ozimek), Denis Kipka 
(MKS Gogolin)

Maciej Dyczek (Unia Krapkowice)

Żółte kartki

Tymoteusz Mizielski (MKS Gogolin)

Jarosław Wośko (Unia Krapkowice)

Piotr Gorczyca (Skalnik Gracze)

Szymon Pastuszek (Swornica Czarno-
wąsy), Piotr Rypa (PO-RA-WIE Więk-
szyce), Sebastian Stachura (PO-RA-
WIE Większyce), Michał Czabanowski 
(MKS Gogolin)

Patryk Stasiak (Polonia Nysa), Maciej 
Sacha (LZS Starowice Dolne), Daniel 
Rychlewicz (Unia Krapkowice), Filip 
Szampera (Unia Krapkowice), Maciej 
Raś (Skalnik Gracze), Łukasz Szpak 
(Skalnik Gracze), Kamil Stachura 
(PO-RA-WIE Większyce), Grzegorz 
Pietruszka (Pogoń Prudnik), Patryk 
Zagożdżon (Małapanew Ozimek)

Krzysztof Krakowian (Swornica Czar-
nowąsy), Mateusz Ptak (Swornica 
Czarnowąsy), Piotr Jeleniewski (Swor-
nica Czarnowąsy), Patryk Perkowski 
(Polonia Nysa), Jakub Kozołup (Piast 
Strzelce Opolskie), Damian Polok 
(Victoria Chróścice), Patryk Paczulla 
(Chemik Kędzierzyn-Koźle), Przemy-
sław Cichocki (LZS Starowice Dolne), 
Rafał Czarnecki (Polonia Głubczyce), 
Szymon Setlak (OKS Olesno), Mate-
usz Jeziorowski (OKS Olesno), Mar-
cin Rudzki (Pogoń Prudnik), Bartosz 
Grześkiewicz (Małapanew Ozimek), 
Michael Komor (Małapanew Ozi-
mek), Patrick Riemann (Małapanew 
Ozimek), Tomasz Markiewicz (TOR 
Dobrzeń Wielki), Patryk Zakrzewski 
(TOR Dobrzeń Wielki)

Naj... naj... naj... naj... naj... naj... naj...

coraz lepiej i zakończył rozgryw-
ki na bardzo dobrym trzecim 
miejscu. Co prawda jest to już 
zupełnie inny zespół niż ten w 
którym główne role rozgrywał 
Zygmunt Bąk, ale wciąż niezwy-
kle skuteczny. Oczywiście Zyg-
munt Bąk wciąż jest w składzie, 
ale nie gra już całych spotkań. 
Warto jednak pochwalić górni-
ków z Graczy, że potrafi li sklecić 
bardzo ciekawy zespół, w którym 
coraz większą rolę odgrywają 
bardzo młodzi zawodnicy.
    Szóste miejsce nyskiej Polonii 
należy także ocenić pozytywnie, 
chociaż jeżeli się bliżej przyj-
rzymy poczynaniom naszego 
zespołu to jednak pewien niedo-

syt pozostał. Czy zespół, który 
ogrywa wicelidera na wyjeździe 
powinien tracić punkty z ousi-
derami i to na własnym boisku. 
zdecydowanie nie i oto mamy 
największe pretensje do drużyny 
Polonii. Trzeba uczciwie przy-
znać, że doczekaliśmy się w Ny-
sie naprawdę dobrego zespołu, 
ale nie wykorzystującego swo-
jego potencjału. Największą bo-
lączką naszego  zespołu był brak 
rasowego napastnika. Po stracie 
Pawła Lepaka jesienią Polonia 
grała bez napastnika i dopiero 
Adam Setla zapełnił tę lukę. W 
tym momencie nasuwa się jed-
nak pytanie czy uda się Adama 
w Nysie zatrzymać, bowiem jest 
to kluczowy dla nyskiej drużyny 
zawodnik.
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Zapraszamy na letnie koncerty na dziedzińcu Pałacu 
Biskupiego:

Wakacyjny Kurs Big-Bandów 1.07. – 6.07.2019

3.07.2019, godz. 20.30 – TAKE STYLE PROJEKT “Lata 

20-te, lata 30-te”

13.07.2019, godz. 20.00 – Jan Kantner Quartet

VI Międzynarodowa Akademia Wiolonczelowa 
16.07 – 27.07.2019

17.07.2019, godz. 19.00 – Koncert inauguracyjny

20.07.2019, godz. 17.00 – Koncert kameralny

10.08.2019, godz. 20.00 – Zaginione Archiwum 
„In tribute to Art Van Damme”

Aktualne wystawy czasowe:

„I wojna światowa a niepodległość”

Wystawa „Monety i medale biskupów wrocławskich – ksią-
żąt nyskich”; czynna do 29.09.2019

Wystawa „Ulica Piastowska w Nysie – ślady przeszłości 
–  wyniki badań archeologicznych z 2018 roku” - wystawa 
ze zbiorów Muzeum Powiatowego w Nysie; czynna do 
29.09.2019

„Salon 2019” – wystawa Nyskiej Grupy Artystycznej; czyn-
na do 01.09.2019

KALENDARIUM IMPREZ

Żeglarskie zawody odbywały 
się pod oficjalną nazwą „Mistrzo-
stwa Nysy - Puchar Burmistrza 
Nysy - Puchar Makroregionu 
Nysa”. - Organizujemy je dla ad-
renaliny, to czas, w którym mo-
żemy się sprawdzić kto lepiej pły-
wa i kto ma lepszą łódkę - mówi 
„Nowinom” Sylwester Lach, ko-
ordynator imprezy z Wodnego 
Ochotniczego Pogotowia Ratun-
kowego. Oprócz WOPR organi-
zatorami dwudniowej imprezy 
byli: Błękitna Zatoka Zdzisława 
Tajdusia i Legia Polsko-Włoska 
pod dowództwem Marka Szczer-
skiego. Za ich sprawą odbył się 
festiwal szant, na którym wystą-
pił zespół Szantażyści. 

„MISTRZOSTWO NYSY - PUCHAR BŁĘKITNEJ ZATOKI - 
ORAZ O WSTĘGĘ KORSARZY Z KARAIBÓW”

I miejsce sternik Sylwester Lach - 
załoga: Bezara Wojciech Bezara, Bogusław Sawicki

II miejsce sternik Jarosław Kochanowski - 
załoga: Sylwester Nowacki, Henryk Zakarczenny

III miejsce sternik Ireneusz Łanowski - 
załoga: Andrzej Leoniec, Krzysztof Miśkowiec

OMEGA OPEN
I miejsce sternik Sylwester 

Lach - załoga: Wojciech Bezara, 
Bogusław Sawicki

II miejsce sternik Ireneusz 
Łanowski - załoga: Andrzej Le-

oniec, Krzysztof Miśkowiec 
III miejsce sternik Emilia Ci-

chowska - załoga: Stefan Olesiak

KABINOWA OPEN
I miejsce sternik Rafał Tyrała - 

załoga: Tytus Bąk, Cyprian Bak, 
Dariusz Bąk

II miejsce sternik Piotr Narloch - 
załoga: Bartosz Paszkowski

III miejsce sternik Michał Kolarz

LASER 4,7
I miejsce sternik 

Karolina Jałoszyńska
II miejsce sternik 
Marcel Skubański
III miejsce sternik 
Kacper Kulawiak

OK DINGHY
I miejsce sternik 

Maciej Kaczmarek 
II miejsce sternik 
Arkadiusz Bezara 
III miejsce sternik 

Krzysztof Juras

Na górze: 
Wręczenie nagród  odbyło się na 
„Błekintej Zatoce”

Z lewej:
Udział w regatach wzięli żeglarze 
z okolic Nysy

NAJSZYBSZY JACHT NA JEZIORZE NYSKIM

I miejsce sternik Sylwester Lach - 
załoga: Wojciech Bezara, Bogusław Sawicki

II miejsce sternik Ireneusz Łanowski - 
załoga: Andrzej Leoniec, Krzysztof Miśkowiec

III miejsce sternik Emilia Cichowska - 
załoga: Stefan Olesiak

Wyniki:

R E K L A M A

„MISTRZOSTWA NYSY - PUCHAR BURMISTRZA NYSY - 
PUCHAR MAKROREGIONU NYSA” w klasach:

KLASA OPTYMIST 
I miejsce sternik Patrycja Jałoszyńska
II miejsce sternik Michał Kaczmarek

III miejsce sternik Zofi a Prędki

Nysa: Nasz zbiornik to nie tylko plaża, ale też ogromne 

możliwości uprawiania sportów pod żaglami i nie tylko

Regaty i szanty Regaty i szanty 
na Jeziorze Nyskimna Jeziorze Nyskim

Mistrzostwa Nysy w żeglarstwie odbyły się w sobotę i niedzielę na Jeziorze Mistrzostwa Nysy w żeglarstwie odbyły się w sobotę i niedzielę na Jeziorze 
Nyskim. Był też festiwal szant w Błękitnej Zatoce, a nawet można było zdobyć Nyskim. Był też festiwal szant w Błękitnej Zatoce, a nawet można było zdobyć 
patent pirata.patent pirata.

Dodatkowo na wody Jeziora 
Nyskiego zawitały jednostki pi-
rackie, które rywalizowały w wy-
ścigu o patent pirata.

Najlepszych zawodników 
nagrodzono na terenie stanicy 
WOPR. Doceniono też najlepsze 
jachty startujące w regatach.

Żeglarstwo to wciąż niedo-
ceniana dyscyplina, która z Nysą 
związana jest od powstania Je-
ziora Nyskiego. Nasz zbiornik to 
nie tylko plaża, ale też ogromne 
możliwości uprawiania sportów 
pod żaglami i nie tylko.

kw
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Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich 
danych osobowych i wizerunku zgodnie 
z REGULAMINEM KONKURSÓW 
I PLEBISCYTÓW „NOWIN NYSKICH” 
(www.nowinynyskie.com.pl)

Imię i nazwisko

Adres

Wśród czytelników, którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązania co najmniej 3 zadań wraz z poniższym 

kuponem rozlosujemy bony do restauracji McDonalds.
Rozwiązania należy dostarczyć do redakcji do 12.07.2019.

Nagrody za rozwiązenie łamigłówek z numeru 25 otrzymują: 
Barbara Bauch z Nysy, Jan Politański z Nysy

i Andrzej Białkowski z Nysy.
Gratulujemy i zapraszamy do redakcji po odbiór nagrody.
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„Żółtą drogą, zielonym polem

szedł raz człowiek pod parasolem

i uśmiechał się mimo słoty,

bo parasol był cały złoty”

Fragment wiersza dla dzieci Danuty Wawiłow 

pt. „Człowiek ze złotym parasolem” oraz życzenia 

radosnego życia przekazujemy Dzieciom, które 

właśnie pojawiły się na świecie.

Wśród nich są:

Gabriela Dorota Budzisz

Zofi a Antonina Kuras

Michalina Danuta Kuźma

Aleksandra Małgorzata Persona

Kaja Starczewska

Filip Zadrożny

Rośnijcie zdrowo maluszki!

Rodzicom Gratulujemy!

CHWILA RELAKSU
Z kart nyskiego astrologa

Horoskop

R E K L A M A

NA NOWEJ DRODZE ŻYCIA
„Snuć miłość, jak jedwabnik nić wnętrzem swym 

snuje, Lać ją z serca, jak źródło wodę z wnętrza leje,

Rozwijać ją jak złotą blachę, gdy się kuje

Z ziarna złotego, puszczać ją w głąb, jak nurtuje”

Fragment wiersza miłosnego Adama 

Mickiewicza pt. „Snuć miłość” oraz życzenia 

miłości dedykujemy Parom, które postanowiły 

wspólnie kroczyć przez życie.

Szczęśliwi Nowożeńcy to:

Aleksandra Burdek i Paweł Tomaśko
Regina Kucyniak i Henryk Głód

Katarzyna Rożek i Patryk Barwacz

Nieustającej miłości i szczęścia!

Masz zamiar zmienić 
coś w swoim życiu. 
Powstrzymaj się. Mu-
sisz mieć konkretne 
perspektywy, a nie 
wyłącznie mrzonki. 
Sojusznika masz w 
Skorpionie. 

BARAN 21 III - 20 IV

Przed Tobą nerwowa 
atmosfera w pracy. 
Nie daj się wkręcić w 
plotki na temat prze-
łożonego. Ma u Was 
swoje wtyczki. Umów 
się z Panną. 

BYK 21 IV - 21 V

W rodzinach - czeka-
ją Was starcia i poje-
dynki na słowa. W 
pracy - małe sukcesy. 
Premii się jednak nie 
doczekasz, co najwy-
żej pochwały szefa. 

BLIŹNIĘTA 22 V - 22 VI

Przed Tobą nerwów-
ka. W mniejszym 
stopniu związana jest z 
pracą, bardziej - o dzi-
wo! - dotyczy relaksu. 
Będziesz musiał zająć 
się nieprzewidzianymi 
sprawami. 

RAK 23 VI - 22 VII

Oczarujesz kogoś, od 
kogo zależy wydanie 
ważnej dla Ciebie 
decyzji. Odetchniesz 
z ulgą, bo wreszcie 
będziesz wiedział co 
robić dalej. Nie za-
niedbuj pracy. 

LEW 23 VII - 23 VIII

Dobry okres do na-
wiązania nowych 
kontaktów, zwłasz-
cza zawodowych. W 
rodzinie czeka Cię 
trochę nieporozu-
mień. Pójdzie o pie-
niądze.

PANNA 24 VIII - 23 IX

Masz zbyt dużo na 
głowie. Trudno będzie 
Ci wejść w ten kierat, 
zwłaszcza jeśli wracasz 
z urlopu. Wygospoda-
ruj chwilkę dla kogoś 
bliskiego. 

WAGA 24 IX - 23 X

Realizując marzenia, 
zacznij coś budować. 
Ostatnio niestety zbyt 
wiele niszczysz. Sa-
motni, niech nie onie-
śmielają tych, którzy 
chcą podbić ich serca.

SKORPION 24 X - 22 XI

Możesz liczyć na wa-
kacyjny romans lub 
rozkwit uczucia. W 
pracy szef nagrodzi 
twoją pracowitość i 
pomysłowość. Nie 
wydaj wszystkich za-
skórniaków. 

STRZELEC 23 XI - 22 XII

Tydzień poświęcony 
najbliższym waszemu 
sercu. Znajdziesz w 
sobie bardzo wiele 
taktu. Dzięki temu 
uda Ci się kogoś po-
godzić. 

KOZIOROŻEC 23 XII - 20 I

Zechcesz pokazać się 
z jak najlepszej strony 
przed kimś, na kim Ci 
zależy. Efekty przejdą 
Twoje oczekiwania. 
Marzenia będziesz 
przekuwać w realność. 

WODNIK 21 I - 19 II

Nieżyczliwi z pracy 
zazdroszczą Ci do-
brych pomysłów i 
będą chcieli Cię zdys-
kwalifi kować przed 
szefem. Wstrzymaj się 
z ważnymi krokami. 
Poświęć się miłości.

RYBY 20 II - 20 III

KĄCIK NOWO NARODZONYCH

Kącik literacki 21/2018
„Nowin Nyskich”

Imię i nazwisko

AdresSponsorem jest wydaw-
nictwo franciszkanów 

bratnizew.pl 

Chcesz wygrać recenzowaną 
książkę? Prześlij kupon 

do naszej redakcji. 
Nagrodę otrzyma autor/-ka 

najlepszej odpowiedzi. 

Święty Antoni z Padwy

Kącik literacki 27/2019
„Nowin Nyskich”

Imię i nazwisko

Adres

Co cię urzekło w postaci św. Antoniego? (2 zdania)

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych i wizerunku 
zgodnie z REGULAMINEM KONKURSÓW I PLEBISCYTÓW 
„NOWIN NYSKICH” (www.nowinynyskie.com.pl)

Cecylian Niezgoda

Nagrodę otrzymuje Pani Maria Łuń z Niwnicy.
Po odbiór zapraszamy do redakcji.

Rozstrzygnięcie konkursu – z nr 25/2019 / odp. c) 1863-1926

Książka jest wnikliwą 
analizą życia św. Anto-
niego z Padwy, którego 
zwykle przywołujemy, 
kiedy coś lub kogoś 
zgubimy. Jest on też 
orędownikiem ludzi cho-
rych. Znanych jest wiele 
cudów uzdrowienia przy 
jego grobie, dlatego tak 
wiele ludzi pielgrzymuje 
do Padwy. 

Autor - franciszkanin Cecy-
lian Niezgoda zgromadził materiał 
wręcz naukowy dotyczący świętego, 
począwszy od przedstawienia kilku 
wersji daty urodzin, po inne ważne 
wydarzenia z jego życia. Przytacza 
materiały źródłowe, analizując je, 
przedstawiając ówczesną sytuację 
ekonomiczną i społeczną. Nie jest 
to jednak nudna rozprawa, ale cie-
kawa opowieść o życiu młodego 
chłopaka, który decyduje się wstą-
pić do zakonu - prawdopodobnie w 
wieku 15 lat. Najpierw przez 2 lata 
przebywał w klasztorze św. Win-
centego w Lizbonie, potem 9 lat w 
klasztorze św. Krzyża w Koimbrze, 
a wreszcie 10 lat u braci mniejszych 
św. Franciszka z Asyżu. Był wielkim 
kaznodzieją. Zmarł młodo - w wie-
ku 36 lat. Był tak bardzo cenionym 
kapłanem, że... wybuchła walka o 
jego ciało. Po to, żeby można było 

je pochować, fanatyków trzymano 
pod kluczem. Do sarkofagu w ko-
ściele świętej Maryi ciągnęły piel-
grzymki, a ludzie wokół rozgłaszali 
liczne cuda. Domagali się uznania 

świętości skromnego zakonnika. 
Nacisk społeczny był tak ogromny, 
że proces kanoniczny odbył się w 
niecały rok od pogrzebu.

dw
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Krzysztof Centner
dział sportowy

centner@nowinynyskie.com.pl
tel. 531 464 250

Danuta Wąsowicz-Hołota
redaktor naczelny

dział miejski, 
Kamiennik

danwas@nowinynyskie.com.pl
tel. 77 409 04 73, 604 435 287

Agnieszka Groń
zastępca redaktora naczelnego

Pakosławice, Skoroszyce, Łambinowice
agnieszkag@nowinynyskie.com.pl

tel. 609 486 978

Kamila Wojdak
Nysa, Głuchołazy, Korfantów
kamila@nowinynyskie.com.pl

tel. 881 599 399

Dominika Wolak
Otmuchów, Paczków

dominika@nowinynyskie.com.pl
tel. 504 126 657

48-304 Nysa, 
ul. Prudnicka 3 (I p.)

TEL. 77 433 46 78
WWW.NOWINYNYSKIE.COM.PL

CHWILA RELAKSU

R E K L A M A

• Kontakt: Nowiny Nyskie - tel./fax. 77 433 46 78, 606 276 565, 48-304 Nysa, ul. Prudnicka 3, www.nowinynyskie.com.pl
• Wydawca: Nyskie Towarzystwo Społeczno-Kulturalne, tel. 77 409 04 73
• Dział reklamy: tel. 77 435 39 75,  Wiesław Wójtowicz - tel. 606 372 474, Ewa Terteka - tel. 602 430 047; reklama@nowinynyskie.com.pl
   Przyjmujemy również reklamy do tygodnika Jesenicky Tydenik (Czechy). 
• Sekretariat i biuro ogłoszeń: Bogumiła Piasek. • Księgowość: Halina Kloc. 
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Żadna część niniejszej publikacji nie może być powielana ani rozpowszechniana w jakikolwiek sposób bez pisemnej zgody wydawcy.

- Za co siedzisz? Za politykę?
- Nie, za hydraulikę.
- Jak to?
- Wezwali mnie do komitetu, że-
bym rurę naprawił. Patrzę na nią 
i mówię: To nic nie da, trzeba 
zmienić cały system...

- Panie doktorze - skarży się Iwa-
now - nie wiem, co się ze mną 
dzieje. Myślę o jednym, mówię 
drugie a robię trzecie!
- Wszystko w porządku! Jeste-
ście normalnym sowieckim czło-
wiekiem...

***
Grisza kupił sobie nowe auto. 
Przyjechał nim pod dom i zapar-
kował na ulicy, tuż pod swoim 
oknem. Rano gdy tylko wstał, 
idzie do okna, patrzy - a tu po 
aucie ani śladu! Biegnie zgłosić 
kradzież na milicję. Dyżurny mi-
licjant wysłuchuje Griszkę, dra-

pie się po głowie i pyta:
- Popatrzcie obywatelu na tę 
ścianę, tam nad drzwiami. Co 
widzicie?
- No, obraz widzę, Włodzimierza 
Lenina - mówi Grisza.
- A co jeszcze na tym obrazie 
widzicie? Przyjrzyjcie się dokład-
nie.
- No... towarzysz Lenin w oto-
czeniu swoich najbliższych przy-
jaciół - Grisza zaczyna tracić 
pewność siebie.
- Właśnie! Co jeszcze widzicie? 
Co towarzysz Lenin trzyma w 
ręce?
- No... czapkę trzyma...
- Pewnie, że czapkę! To teraz po-
myślcie sami: towarzysz Lenin, 
w otoczeniu swoich najlepszych 
przyjaciół, ale na wszelki wy-
padek czapkę dzierży mocno w 
swoich dłoniach! A wy tu obywa-
telu, to swoje nowe piękne auto, 
ot tak pod oknem... na ulicy!

***
W jednym z nowych radzieckich 
sklepów postawiono na estetykę.
- Zawińcie z łaski swojej kilo-
gram mięsa - prosi klient.
Ekspedientka w olśniewają-
co białym chałacie wydobywa 
wspaniałej jakości papier i mówi 
do klienta z czarującym uśmie-
chem:
- Proszę podać mięso!

***
Achmatow zorganizował spół-
dzielnię. Od razu wszyscy pra-
cownicy zaczęli lepiej zarabiać. 
Wzbudziło to zrozumiałe podej-
rzenia odpowiednich urzędów. 
Po pewnym czasie przyszło za-
wiadomienie, że musi zapłacić 
7456 rubli i 45 kopiejek podatku. 
Achmatow uczynił to natych-
miast bez upominania się o zniż-
kę ani odroczenie.
Zapewne władzom wydało się to 
podejrzane, bo niewiele wody w 
Wołdze upłynęło, kiedy Achma-
tow otrzymał zawiadomienie, że 
musi koniecznie dopłacić 14 529 
rubli. Nazajutrz Achmatow wpła-
cił wszystko, co do kopiejki. Ko-
lejny podatek w wysokości 43 789 
rubli i 50 kopiejek uiścił w ciągu 
trzech dni, ale w terminie!
Kiedy jednak na rachunku Ach-
matowa pojawiła się okrągła 
suma 100 000 rubli, przyszedł do 
urzędu z walizką.
- Ja już nie mam sił, radźcie so-
bie sami - powiedział wyjmując z 
walizki ręczną maszynkę drukar-
ską.

***
- Ilu jest u nas Żydów? - pyta 
Breżniew Kosygina.
- Trzy, cztery miliony.
- A jeżeli zezwolimy im wyjechać, 
ilu zechce?
- Dziesięć, dwanaście milio-
nów...

***
- Jedną nogą twardo stoimy w so-
cjalizmie - mówi Chruszczow w 
przemówieniu do kołchoźników - 
a drugą zrobiliśmy ogromny krok 
w kierunku komunizmu!
- Długo trwała burzliwa owacja, 
na koniec dał się słyszeć głos z 
końca sali:
- I jak długo będziemy tak stać w 
rozkroku?!

***
Inspektor wydziału wiz i rejestra-
cji odradza uczonemu Żydowi 
emigrować do Izraela.
- Pracę ma pan dobrą, mieszka-
nie wygodne. Czego jeszcze panu 
brakuje?
- Ja sam to bym nie wyjeżdżał, 
ale małżonka nalega...
- No przecież to pan jest męż-
czyzną! Nie może pan przekonać 
żony?
- Ale rodzice małżonki też chcą 
jechać...
- No to niech wszyscy jadą, a pan 
niech zostaje!
- Ale ja jestem jedynym Żydem 
w rodzinie...

***
W sklepie warzywnym klient pro-
si o jedną brukselkę.
Jedną? - dziwi się sprzedawca.
- Tak, bo to do gołąbków z przy-
działowego mięsa.

***
Pisze milicjant do milicjanta: 
Franiu, piszę powoli, bo wiem, 
że szybko nie umiesz czytać.

***
Dyrektor naciska przycisk i mówi 
do swojej sekretarki:
- Lenoczka, dwie kawy popro-
szę.
Sekretarka odpowiada:
- Andrzeju Piotrowiczu, chociaż 
po fajrancie dalibyście mi już 
spokój. Odejdźcie od domofonu!

***
Tania linia lotnicza, zebranie za-
rządu:
- Panowie, potrzebujemy zwięk-
szyć przychody, jakieś pomysły?
- Rozdawać darmową herbatę.
- No i gdzie tu sens?
- Moczopędną... A za skorzysta-
nie z toalety - 10 euro!

apteki
Całodobowo jest czynna apteka 
„Lekosfera DGA6” w Nysie, 
ul. Piłsudskiego 21 (przy markecie 
Kaufl and), tel. 77 435 25 38.

urzędy
77 408 05 00 - Urząd Miejski
77 408 50 00 - Urząd Powiatowy
77 408 08 00 - Urząd Skarbowy
77 408 77 00 - ZUS
77 400 67 11 - Oddział Celny

ważne numery
997 lub 77 409 09 03-04 
- Policja Nysa
998 lub 77 409 08 03
-Straż Pożarna Nysa
999 lub 77 408 79 70
- Pogotowie ratunkowe Nysa
986 (z tel. kom.) lub 77 408 05 86
- Straż Miejska Nysa
991 - Pogotowie energetyczne
992 - Pogotowie gazowe
994 - Pogotowie wodociągowe

w razie potrzeby dzwoń
703 20 20 20
 - Informacja o rozkładzie jazdy PKP
77 433 90 99 - PKS
77 433 27 62 - Dyspozytor MZK
77 435 88 88 - pomoc drogowa
77 433 30 80 - Ok! Radio Taxi Nysa
792 09 09 09 - Radio Taxi Nysa
88 90 80 700 - Halo Taxi Nysa
606 785 887
- Awaryjne otwieranie aut i mieszkań
77 435 25 53 - sanepid

nocna i świąteczna 
opieka zdrowotna 

Nysa - 77 887 21 26
Głuchołazy - 77 439 14 05

Prudnik - 77 436 26 66

t ki

Informator

DowcipyUśmiechnij się...




